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B a rb a ra  B ieńkow ska

K o le jn a , siódm a, p o zy c ja  s e r i i  "Z badań nad p o lsk im i k s ię g o ­
zb io ram i h is to ry c z n y m i"  o db iega  n ieo o  p ro f ile m  od d o ty ch czaso ­
wych; w ykracza ró w n ież  poza z a k re ś lo n e  ty tu łe m  ramy tem a ty o zn e . 
Obok zw ykłych d o n ie s ie ń  o p o s tęp ac h  szczegółow ych badań nad daw­
nymi z b io ra m i, k tó re  w n in ie js z y m  tom ie za jm u ją  część  I I ,  p o s ta ­
now iliśm y cz ę ść  I  p o św ięc ić  rozw ażaniom  nad ak tu a ln y m i p o trzeb am i 
i  m ożliw ościam i e d y c j i  ź ró d e ł h is to ry c z n y c h  do d z ie jó w  p o ls k ie j  
k s i ą ż k i .

Problem  w ydaje s i ę  ważny i  wymagający ja k  n a j ry c h le js z e g o  pod­
j ę c i a  p lanow ych d z i a ł a ń .  O s ta tn ie  d z i e s i ę c i o l e c i a  p rz y n io s ły  i  
p rzy n o szą  n a d a l  znaczne p o s tęp y  badań k sięg o zn aw czy ch , D o sk o n a li 
s i ę  świadom ość m eto d o lo g iczn a  i  m etodyczna, u k aza ły  3 ię  i  u k a z u ją4
m onumentalne wydawnictwa i n f o r m a c y j n e r o ś n i e  l i c z b a  p o ży tec z ­
nych p ra c  a n a l i ty c z n y c h .  D z ię k i tem u w y ra źn ie j r y s u j ą  s i ę  lu k i  w 
n a s z e j w iedzy , o s t r z e j  dostrzegam y d y s p ro p o rc je .  Zdajemy so b ie  
spraw ę z t r u d n o ś c i  p o g łę b ia n ia  a n a l i z ,  p r z e d a r c ia  s i ę  p rz ez  po­
w ie rz c h n ię  an a ch ro n icz n y ch , od dawna u s ta lo n y c h  stereo typów . M art­
wi n ie d o s ta te k  I  n ierów nom ierność badań re g io n a ln y  oh, co , mimo 
czyn ionych  t u  i  ówdzie wyłomów, w ciąż je s z c z e  powoduje w p ra k ty c e  
sk u p ie n ie  uwagi na k i lk u n a s tu ,  praw dopodobnie i s t o t n i e  najw aż­
n ie j s z y c h ,  a l e  n ie  jedynych  p r z e c ie ż ,  o śro d k ach  k u l tu ry  k s ią ż k i  i  
od dawna o k re ś lo n y c h  śro d o w isk ac h . W k o nsekw encji zuboża t o ,  a 
pew nie naw et wypacza o b raz  o g ó ln y , n ieporów nyw aln ie g łę b s z y ,  bo­
g a tsz y  I  b a rw n ie jsz y  w rz e c z y w is to ś c i  n iż  w n aszy ch  w yobraże­
n ia c h .  N adal p re fero w an e s ą  w ybitne o s ią g n ię c ia  / n p .  d ru k a rs tw o  
X VI-wieozne i  X V III-w ieczn e , k o le k c jo n e rs tw o  m ag n ac k ie /, 00 z r e s z ­
t ą  j e s t  u z a sa d n io n e , bo naw et t e  znane^ wydawałoby s i ę ,w ą tk i  p rzy  
b liższy m  w e jrz e n iu  wymagają g e n e ra ln y c h  k o re k tu r  i  u z u p e łn ie ń . 
I s t n i e j ą  je d n a k  zn aczn ie  r o z le g l e j s z e  obszary  z u p e łn ie  d o ty ch cz as



n ie  ro zp o zn an e  lub  znane ty lk o  f ra g m e n ta ry c z n ie , a n ie s ły c h a n ie  
i s t o t n e .  N a leżą  t u ,  p rzykładow o h io r ą c ,  b a d a n ia  nad k u ltu rą  k s i ą ż ­
k i  ś w ie c k ie j  w ś re d n io w ie c z u , a w czasach  now ożytnych -  nad k s ią ż ­
ką rę k o p iśm ie n n ą , życiem k s i ą ż k i  poza w ie lk im i m etropoliam i, k s ią ż ­
ką s p o łe c z n o ś c i  m n ie js z o ś c i  narodow ych /en k law  narodow ościow ych i  
r e l i g i j n y c h / ,  k s ię g o z b io ra m i pryw atnym i w arstw  ś r e d n ic h  i  n iż ­
szy c h , ob ieg iem  cz y te ln ic zy m  i  wędrówką i d e i  p o p rz e z  k s i ą ż k i ,  
m iejscem  k s i ą ż k i  w k u l tu r z e  p o l s k i e j  i  obcej o raz  wielom a je s z c z e  
podstawowymi p y ta n ia m i, na k tó r e  — j e ś l i  odrzucim y o g ó ln ik i -  n ie  
p o tra f im y  z n a le ź ć  k o n k re tn y c h , r z e t e l n i e  udokumentowanych odpo­
w ie d z i, mimo że zadajem y s o b ie  j e  sami i  c z ę s to  słyszym y od p rz ed ­
s t a w i c i e l i  pokrew nych d y s c y p l in .

D la te g o  w ciąż  d a le c y  je s te śm y  od m ożliw ości w s p ó łc z e s n e j,  nau­
kowej sy n te z y  d z ie jó w  k s i ą ż k i  p o l s k i e j ,  tra k to w a n e j  oczyw iście n ie  
jak o  kompendium zgrom adzonej w ied zy , bo t a k i e  może i  powinno pow­
staw ać w zróżn icow anych  w e rs ja c h  podręcznikow ych na każdym e ta p ie  
św iadom ości, a l e  jak o  m ożliw ie n a jb l i ż s z y  h is to ry o z n e j  rz e c z y w is ­
t o ś c i  o b raz  u d z ia łu  k s ią ż k i  w ro zw o ju  n aszego  s p o łe c z e ń s tw a . Może 
d la te g o ,  m iędzy innym i p rzy czy n am i, ważna s f e r a  o d d z ia ły w an ia  
k s ią ż k i  n ie  j e s t  d o ty ch cz as  d o s ta te c z n ie  u w zg lęd n ian a  w o g ó ln y ch ,
nawet n a jn o w szy ch , op racow aniach  d z ie jó w  P o l s k i ,  j e j  k u l tu r y ,  nau - 

2
k i i  i n s t y t u c j i  , a w p o to c z n e j św iadom ośoi k u l t u r a l n e j  s p o łe ­
czeństw a k s ią ż k a  za jm uje je s z c z e  za  mało m ie j s c a .

Nie n e g u ją c  o czy w isty ch  o s ią g n ię ć  i  n ie  w y o lb rzy m ia jąc  n ie d o ­
s ta tk ó w , wolno zaryzykow ać o p in ię ,  że w obeonej s y t u a o j i  badaw­
c z e j w d y s c y p l in ie  h i s t o r i i  k s i ą ż k i  n ie  da s i ę  ju ż  o s iąg n ąć  zna­
czących postępów  bez z a sa d n ic z e g o  ro z s z e r z e n ia  podstaw  ź ró d ło ­
wych. P r z y ję c ie  ta k ie g o  p o s tu l a tu  p o c iąg a  za  sobą d a ls z e  k o n ie c z ­
n o ś c i .  P rze d e  w szystk im  p o trz e b ę  s p ra w n ie js z e j  in fo rm a c j i  o źró d ­
ła c h , n a s tę p n ie  ła tw ie js z e g o  d o s tę p u  do ź r ó d e ł ,  d o k ła d n ie js z e j ,  
p lanow ej p e n e t r a c j i  zasobów a ro h iw a ln y ch  i  b ib l io te c z n y c h  o raz  
s i ę g n ię c ia  do n ie  w ykorzystanych  d o tą d , z p u n k tu  w id ze n ia  k s ię g o -  
znaw czego, k a t e g o r i i  ź ró d e ł  i  w ypraoow ania d la ń  n iek o n w en c jo n a l­
nych form o p is u .  H is to ry k  k s ią ż k i  p o l s k ie j  na każdym bowiem k ro k u  
boryka s f ę  sam otn ie  z problem am i b rak u  m a te r ia łó w  źródłow yoh, 
ic h  n ie k o m p le tn o ś c ią  i  n ie d o s tę p n o ś c ią .  Baza źród łow a co raz  b a r ­
d z ie j  s ię  kurczy i  rozprasza / n a t u r a ln e  z n is z c z e n ie ,  k ra d z ie ż e ,  n ie ­
kom petentne m e l io r a c je ,  re fo rm y  o rg a n iz a c y jn e  p rzy n o szące  p rz e ­
m ie sz c z e n ia  i  r o z b ic ie  z e s p o łó w /. W z ra s ta ją  n ie d o s ta te k  i  zawod­
ność in f o r m a c j i ,  a ta k ż e  t r u d n o ś c i  te c h n ic z n e  /b r a k  m ożliw ości
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r e p ro d u k c j i  te k s tó w , u m ieszc zan ie  zbiorów  h is to ry c z n y c h  w od leg ­
ły ch  n ie r a z  m agazynach, o b o s tr z e n ia  regu lam inów - u d o s tę p n ia n ia ,  
t r u d n o ś c i  o rg a n iz a c y jn e  b i b l io t e k  i t p . / .  Y/ymienione k ło p o ty  p o tę ­
g u ją  s i ę  je s z o z e  w przypadku m nogości zaohowanych ź ró d e ł  lu b  ź ró ­
d e ł  zb io ro w y ch , co w y stęp u je  w o d n ie s ie n iu  do n ie k tó ry c h  tem atów  
ju ż  od w ieku XVI, a d la  wieków XIX i  XX s tan o w i n iem al r e g u łę .  
Tymczasem h i s t o r i a  k s ią ż k i  n ie  dokonała  w o s t a t n i c h  czasach  p rz e ­
pracow an ia  i  d o sto so w an ia  do w łasnych  p o trz e b  ogólnyoh postępów  
ź ró d ło zn aw stw a . Co g o rs z a , z d a je  s i ę  przeżyw ać rów nież  kryzys t r a ­
d y cy jn e j e r u d y c j i  ź ró d ło z n a w c z e j, zw iązany ze stopniowym odcho­
dzeniem  od czynnej p racy  dawnej k ad ry  i  n ie d o s ta tk a m i w y k sz ta łc e ­
n ia  nowej .

W t e j  s y t u a c j i  k o n ie c z n o ś c ią  zarówno naukową, ja k  i  d y d ak ty cz­
n ą , a nawet s p o łe c z n ą , s t a j e  s i ę  p o d ję c ie  -  i  co w a ż n ie jsz e  kon­
sekw entne p rzep ro w ad zen ie  -  a k c j i  e d y c j i  ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s iąż­
k i .  Nie mamy w t e j  m ierze zb y t b o g aty ch  dośw iadczeń  i  d o p ie ro  mu- 
simy p r z y s tą p ić  do ic h  g ro m ad zen ia . J e s t  t o  o czy w iśc ie  p r z e d s ię ­
w z ięc ie  p rz e k ra c z a ją c e  m o żliw o ści jednego  cz ło w ie k a , czy naw et 
jed n eg o  o śro d k a  naukowego; wymaga a k c e p ta c j i  i  w spó łp racy  ca łe g o  
za in te re so w a n eg o  ś ro d o w isk a . T akie zad an ie  n a s t r ę c z a  w ie le  t r u d ­
n o ś c i  m e ry to ry c zn y ch , o rg a n iz acy jn y c h  i  fin an so w y ch . Obecna s y tu a ­
c ja  k r a ju  t e ż  n ie  zd a je  s i ę  s p rz y ja ć  na r a z i e  w ie lk im , p e rs p e k ty ­
wicznym planom  wydawniczym, jak k o lw iek  w łaśn ie  m y ślen ie  k a te g o ­
r ia m i r a c j o n a l i z a c j i  kosztów  i  w ysiłków , e fek ty w n o śc i badań i  
k s z t a ł c e n i a  d o s ta rc z a  t u  b a rd zo  s i ln y o h  argum entów . Z re s z tą  same 
nak łady  I  w ykonanie muszą byó poprzedzone nadzw yczaj precyzyjnym  
przygotow aniem  koncepcyjnym , k tó r e  w tym przypadku  wymagać b ę d z ie  
w ie le  t r u d u  I  c z a su . N ajlepszym  rozw iązaniem  wydaje s i ę  r e a l i z a c j a  
ta k ie g o  z a m ie rz e n ia  w ram ach poczynań c e n tra ln y c h  /re s o r to w y c h , 
m ię d z y re so rto w y c h ? /. Można byłoby  wówozas m yśleć o ta k  p o trz e b ­
nym, wielotomowym wydawnictwie monumentalnym ty p u  a c t a  czy 
m o n u m e n t a  P o l o n i a e  b i b l i o l o g i o a ,  
u d o s tęp n ia jąc y m  we wzorowych ed y c ja ch  podstawowe ź ró d ła  do d z ie ­
jów k s ią ż k i  p o l s k i e j .  Można b y ło b y , wzorem in n y ch  k ra jó w , p ro je k ­
tować z ró żn ico w an e ty p o lo g ic z n ie ,  c h ro n o lo g ic z n ie  I  te m a ty c z n ie  
s e r ie  ź ró d e ł  o raz  wydawnictw in fo rm acy jn y ch  o ź ró d ła c h ,  p rz y g o to ­
wywane j e d n o l i c i e  i  planowo p rz e z  w y sp ec ja lizo w an e , kom peten tne 
z e s p o ły . Można w re szc ie  rozw ażać w ie le  odm iennych planów d o c e lo ­
wych i  d o ra źn y ch , wypracować n a jd o sk o n a lsze  w e rs je  oraz  k o le jn o ś ć  
r e a l i z a c j i  p o szczeg ó ln y ch  etapów .
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W t a k i c h  t o  in te n c ja c h  pu b lik u jem y  o b ecn ie  p ie rw sz e  w ypow iedzi 
pochodzące od Autorów w sp ó łp ra cu jący c h  z Zakładem  Wiedzy o Daw­
n e j K s iąż ce  I n s t y t u t u  B ib lio te k o z n a w s tw a  i  I n f o r m a c j i  Naukowej UW, 
k tó reg o  tem a ty k a  k o n c e n tru je  s i ę  na p ro b lem aty ce  ż ró d ło z n aw o z e j. 
Są t o  na o g ó ł d o raźn e  sub iek tyw ne r e f l e k s j e  w y n ik a jąc e  z bezpo­
ś re d n ic h  dośw iadczeń  naukowych h is to ry k ó w  k s i ą ż k i  -  b ib l io t e k a r z y ,  
a rc h iw is tó w  i  wykładowców -  z z a ło ż e n ia  n ie  p re te n d u ją c e  do r a n g i  
kom pleksowych program ów. D z ie lim y  s i ę  n im i w t r y b i e  roboczym , w 
n a d z ie i  z a in ic jo w a n ia  s z e r s z e j  d y s k u s j i ,  z a c h ę c e n ia  do w y rażen ia  
odmiennych poglądów , p o tw ie rd z e n ia ,  skorygow ania czy u z u p e łn ie n ia  
w yrażonych o p i n i i .  Może w w yniku swobodnej wymiany zdań i  doświad­
czeń uda s i ę  zarysow ać adekw atną w s to su n k u  do p o tr z e b  i  m o ż li­
w ości k o n c e p c ję  wydawnictw źród łow ych , k tó r a  s t a ł a b y  s i ę  podstaw ą 
r e a l i z a c j i ,  a od k tó r e j  — w każdym r a z i e  -  n a le ż a ło b y  z a c z ą ć .  
Może padną d a ls z e  p ro p o z y c je  o rg a n iz a c y jn e  i  m etodyczne, u jaw n ią  
s i ę  n iezn a n e  zasoby  źródłow e? Y/ydaje s i ę ,  że i s t n i e j e  naukowa po­
t r z e b a  t a k i e j  d y s k u s j i .

S e r ia  "Z badań nad p o lsk im i k s ię g o z b io ra m i h is to ry c z n y m i"  ma 
o g ran iczo n e  m ożliw ości i  k o m p e ten c je . Zamierzamy je d n a k ? ch o c ia ż  w 
skromnym w ym iarze, ro z s z e rz a ć  dotychczasow y z a k re s  e d y c j i  ź ró d e ł  
i  in fo rm a c j i  o ź ró d ła c h , k ła d ą c  n a c is k  na problem y
W n a s tę p n e j  k s ią ż c e  s e r i i  z n a jd ą  s i ę  s p o s t r z e ż e n ia
kom peten tnych  fachowców -  b ib l io te k a r z y  -  na te m a t dylem atów o p i­
su  p o szc zeg ó ln y ch  k a t e g o r i i  zb io rów  s p e c ja ln y c h ,  ro zp a try w an y ch  z 
p u n k tu  w id ze n ia  o p ty m a liz a c j i  In fo rm a c ji  n aukow ej. P ro jek tu jem y  
rów nież e d y c je  dawnych s ta tu tó w  i  regulam inów  b ib l io te c z n y c h ,  ka­
ta lo g ó w  o ra z  in w en ta rzy  k s ię g o zb io ró w  h is to ry c z n y c h ,  ja k  ró w n ież  
wypowiedzi ic h  tw órców . Zaawansowane są  ju ż  p ra c e  nad  b ib l io g r a ­
f i ą  sp isów  z a w a r to ś c i  zbiorów  h is to ry c z n y c h  / in w e n ta r z y  i  k a t a lo ­
gów/ wydanych lu b  ty lk o  wzmiankowanych w dotychczasow ym  p iśm ien ­
n ic tw ie .  J e s t  t o  b ard zo  b o g a ty  m a te r i a ł ,  n ie z m ie rn ie  ro zp ro szo n y  
wydawniczo i  c h ro n o lo g ic z n ie ,  c z ę s to k ro ć  u to p io n y  w przypadkow ych 
k o n te k s ta c h ,  zapomniany we w spółczesnym  o b iegu  naukowym. R e je s tra ­
c ja  znacznych ju ż  dokonań s tan o w i w naszym p rz e k o n a n iu  kon ieczn y  
w stęp do d a ls z y c h  sy s tem aty czn y ch  b ad ań .

w a rs z ta to w e . 
n a jb a r d z ie j
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P rz y p isy

4
E n c y k lo p e d ia  w iedzy o k s ią ż c e ,  Wrocław 1971; S łow nik pracow­

ników k s ią ż k i  p o l s k i e j ,  W arszawa-Łódź 1972; D ru k arze  dawnej P o ls ­
k i  od XV do X V III w ieku, Wrocław 1959—; i  i n .

p
Np. D z ie je  P o ls k i ,  Warszawa 1978; H i s t o r i a  n au k i p o l s k i e j ,  

Warszawa 1970—; B .S u c h o d o ls k i, D z ie je  k u l tu ry  p o l s k i e j .  Warszawa 
1980; M .I ło w ie o k i,  D z ie je  n au k i p o l s k i e j ,  Warszawa 1981; D z ie je  
U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego, t .  1 -2 , Warszawa 1981-1982 .
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H a lin a  Chamerska

E d y to rs tw o  ź ró d e ł  do d z ie jó w  k s ią ż k i  i  b i b l i o t e k  s t a j e  s i ę  z a -  
daniem  co raz  p i ln ie js z y m , zw ła szcza  i ż  w o s t a tn i c h  l a t a c h  pow sta­
ło  k i lk a n a ś c ie  nowych u c z e ln ia n y c h  ośrodków b ib lio te k o z n a w c z y c h  
i  t o  o p r o f i l u  hum an istyczno-spo łeoznym . O czyw iście  czynni pracow­
n icy  naukowi o dużym d o św iad czen iu  ra d z ą  so b ie  i  bez  pomocy t a ­
k ic h  p u b l i k a c j i ,  choć ta k ż e  i  d la  n ic h  ro z p ro s z e n ie  zb iorów  rę k o ­
p iśm ien n y ch  i  a rc h iw a ln y c h , zw iązana z tym k o n ieczn o ść  podróży 
o raz  in n e  u t ru d n ie n ia  p r z e d łu ż a ją  zn a c z n ie  p ra c ę  nad i n t e r e s u j ą ­
cymi ic h  p ro b lem am i. T ru d n o śc i t e  s ą  w iększe d la  młodych b i b l i o ­
te k a rz y  i  in n y ch  pracowników k s ią ż k i  z m n ie jszy ch  m ie jsco w o śc i. 
B io rą c  pod uwagę t e  i  in n e  je s z c z e  argum enty , na k tó r e  w k ró tk im  
s z k ic u  b ra k  m ie js c a ,  n a le ż a ło b y  opracować m ożliw ie szybko:

1 / d ł u g o f a l o w y  -  choćby ty lk o  ramowy -  p r o g ­
r a m  p u b l i k a c j i  podstawowych ź ró d e ł z n a sz e j d z ie d z in y  w iedzy, 
ze w skazaniem  p r io ry te tó w  n iew ą tp liw y ch  czy t e ż  je s z c z e  p o d leg a ­
ją c y c h  d y s k u s j i ,

2 /  mimo znanych  kryzysow ych uwarunkowań -  d o ra ź n y , k r ó t ­
k o t e r m i n o w y  p l a n ,  możliwy ju ż  o b ecn ie  do wykona­
n ia  p o p rz ez  p o d z ia ł  zadań pom iędzy za in te re so w a n e  i n s t y tu c je ;  
w łaściw y p o d z ia ł  r ó l  i  dobrzy  wykonawcy zapew nią p rzy n a jm n ie j 
skromny p o c z ą te k  p ra c y .

Spraw ą d y sk u sy jn ą  j e s t  p rob lem  m e t o d y  e d y c j i :  
czy n a jp ie rw  wydawać z b io ry  d la  celów dydak tycznych  i  p o trz e b  i n ­
s ty tu tó w  b ib lio te k o z n a w s tw a , co j e s t  oczyw iśo ie ł a tw ie j s z e  -  czy 
t e ż  p ie rw szeń s tw o  dać edycjom w p e łn i  naukowym, k tó r e  by rów nież  
m iędzy inny m i'm o g ły  być p rz y d a tn e  d la  d y d ak ty k i?  A może w p la n a c h  
uw zględn ić i  je d e n ^ i  d ru g i ty p  p u b l ik a c j i?

Moje lu ź n e  uwagi d o ty czy ć  będą ty lk o  m a te r ia łó w  z XIX -  po­
czątków  XX w. /z a b ó r  r o s y j s k i /  i  o k resu  m iędzyw ojennego do roku
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1939; w in n y c h  epokach c ię ż a r  gatunkowy p o sz c z e g ó ln y c h  k a t e g o r i i  
m a te r ia łó w  źródłow ych k s z t a ł t u j e  s i ę  n ie je d n o k r o tn ie  odm ien n ie .

Przypom nę podstawowe d la  XIX-XX w. k a te g o r ie  ź r ó d e ł ,  b io r ą c  
pod uwagę n ie  ic h  obecną, czasem  przypadkow ą lo k a l i z a c j ę  / b i b l i o ­
te k a  czy arch iw um /, le c z  i n s t y t u c j ę  spraw czą:

1 . D o k u m e n t y  u r z ę d o w e  w ł a d z  różny  oh 
s z c z e b l i  z n a jd u ją c e  s i ę  w a r c h i w a c h  państw ow ych, sp o ­
łe c z n y c h  czy p ryw atnych  lu b  b ib l io te k a c h  -  a l e  ta k ż e  p u b l i ­
k o w a n e  w d z ie n n ik a c h  urzędowych., z b io ra c h  praw  i  in n y ch  
w ydaw nictw ach, o b ra z u ją c e  p o l i ty k ę  b ib l io te c z n ą  w ładz z a b o rcz y ch , 
a p ó ź n ie j  w ładz P o ls k i  n i e p o d le g ł e j .  N ależą t u  o c z y w iśc ie  a k ty  
prawne ró ż n eg o  ty p u ,  k o re sp o n d e n c ja  służbow a, m a te r ia ły  op isow e, 
sp ra w o zd an ia , a ta k ż e  d o k u m e n t y  w ł a s n e  z wew­
n ę trz n y c h  archiw ów  i n s t y t u c j i  utrzym ywanych p rz e z  władze^ a czyn­
nych ja k o  ogniwa w cy k lu  o b ieg u  k s ią ż k i  od j e j  p ro d u k c ji  aż  do 
ro z p o w s z e c h n ia n ia . Tu n a le ż ą  ta k ż e  n ie l ic z n e  a rch iw a  s z k ó ł ,  u trz y ­
mywanych p rz e z  państw o -  c h o d z i o in fo rm a c je  o b ib l io t e k a c h  szkol­
nych .

2 .  D o k u m e n t y  o r g a n i z a c j i ,  s t o w a r z y  
s  z e ń i  i n s t y t u c j i  s p o ł e c z n y c h  i  p r y w a t ­
n y c h ,  k tó ry c h  d z ia ła ln o ś ć  s t a l e  lu b  sp o ra d y c z n ie  s p l a t a ł a  s i ę  
z ak ty w n o śc ią  p laców ek za jm u jący ch  s i ę  k s ią ż k ą  i  innym i typam i 
dokumentów.

3 . D o k u m e n t y  o s o b i s t e  w yb itnych  p rz e d ­
s t a w i c i e l i  zawodu /p a m ię tn ik i ,  k o re sp o n d en c ja  p ry w a tn a , rę k o p is y  
p ra c  i t d . /  zachowane bądź t o  w '.b ib l io te k a c h  czy a rch iw ach  pub­
l ic z n y c h ,  bądź t e ż  w arch iw ach  ro d z in n y c h .

4 . P u b l i c y s t y k a  ó w c z e s n a  -  b ard zo  ro z ­
p ro szo n a  -  k tó r a  p rzy  w s z y s tk ic h  swych d obrze  znanych  mankamen­
ta c h  j e s t  d la  w ie lu  tem atów źródłem  n ie z a s tą p io n y m . Tu w prost s i ę  
n a r z u c a ją  pewne z a g a d n ie n ia ,  d la  k tó ry c h  opracow an ie  z b io ru  t e k ­
stów  źród łow ych  / n i e  w y b o r u /  by łoby  i  n ie z b y t  t r u d n e ,  
i  n ad e r p rz y d a tn e  d la  celów  d y d ak ty czn y ch , n p . po lem ika na tem a t 
p o ję c ia  B i b l i o t e k i  N arodow ej, z a k re s u  j e j  obowiązków o ra z  j e j  l o ­
k a l i z a c j i ,  d a le j  -  m a te r ia ły  do d z ie jó w  P o ls k ie j  M acierzy  S z k o l­
n e j ,  Tow arzystw a C zy te lń  Ludowych, Tow arzystw a S zk ó ł ludow ych i  
in n y ch  sp o łe c z n y c h  o r g a n iz a c j i  te g o  ty p u .

O so b iśc ie  są d z ę , że zanim  p rzep ro w ad z i s i ę  i  z r e a l i z u j e  p rz e d ­
s ię w z ię c ia  zgodne z d ługofalow ym i p lan am i, n a jb a r d z ie j  r e a ln e  a 
u ży teczn e  b y ło b y  -  obok wyżej ju ż  wspomnianych tem aty czn y ch  r e e ­
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d y c j i  p u b l i c y s ty k i  -  w y k o rzy stan ie  o c a la ły c h  a r  o h i w ó w  
b i b l i o t e k ,  f i r m  k s i ę g a r s k i c h  czy w y - 
d a w n i c z y c h  d la  p u b l ik a c j i  t a k ic h  k a t e g o r i i  ź ró d e ł  
/choćby  p o jed y n czy ch ^a  n ie  c a ły c h  z b io ró w /, ja k :

a /  s t a t u t y  i  r e g u l a m i n y  ty c h  zw łaszcza  b i ­
b l i o t e k ,  k tó r e  je s z c z e  n ie  d o cz ek a ły  s i ę  o b s z e rn ie js z y c h  o p raco ­
wań h is to ry c z n y c h ;

b /  zagregow ane m a t e r i a ł y  s t a t y s t y c z n e  
d o ty czące  g o sp o d a rk i fin an so w ej ty c h  placów ek -  t o  b ardzo  ważne 
d la  ekonom iki b i b l io t e k  ja k o  i n t e g r a ln e j  c z ę ś c i  sk ładow ej ekono­
m ik i n a u k i:  n i e s t e t y  t u  będziem y m ie l i  do c z y n ie n ia  g łów nie z ma­
t e r i a ł a m i  do tyczącym i o k re su  po I I  w ojnie św iatow ej -  b adacze 
w c z e śn ie jsz y c h  okresów n a p o ty k a ją  t u  n a j c z ę ś c ie j  ogromne t r u d ­
n o ś c i ,

c /  w y b o r y  k o r e s p o n d e n c j i  w ybitnych  o so -  
b l s t o ś o i  z w ładzam i zw ie rzch n im i oraz innym i k o n trah e n tam i -  j e ­
ż e l i  te  m a te r ia ły  mogą z i lu s t ro w a ć  k ie ru n k i  p o l i t y k i  prow adzonej 
p rz ez  daną placów kę; ja k  wiemy, w to k u  n aszy ch  d z ie jó w  wewnętrzne 
a rch iw a b i b l i o t e k ,  wydawnictw, k s ię g a r n i  p o n io s ły  ogromne s t r a t y ,  
w ie le  z n ic h  w ogó le p r z e s t a ło  I s t n i e ć  -  tym b a r d z ie j  w ięc z a s ł i t -  
g u ją  na s z e r s z e  u d o s tę p n ie n ie  dokumenty ty c h  n ie l i c z n y c h ,  j a k ie  
nam p o z o s ta ły .

T ru d n ie js z ą  i  b a r d z ie j  p raco ch ło n n ą  spraw ą j e s t  e d y c ja  ź ró d e ł 
n o r m a t y w n y c h ,  k tó ry c h  p e łn e  "o o rp u s"  powinno być wy­
dane d la  t e r e n u  każdego z zaborów , a n a s tę p n ie  d la  d w u d z ie s to le ­
c ia  m iędzyw ojennego. C hodziłoby  t u  o ak ty  prawne w ładz ró żn y ch  
s z c z e b l i  n a d z o ru jący o h  ró żn e  k a te g o r ie  b i b l io t e k  i  Innych  p la c ó ­
wek -  d o tą d  bowiem zb y t c z ę s to  w p racach  h is to ry c z n y o h  a b s tra h o ­
wano od ty c h  uwarunkowań, w ja k ic h  in te r e s u ją o e  nas placówki d z ia ­
ł a ł y .

P o nad to  n a le ż a ło b y  sy s te m a ty c z n ie  in te re so w a ć  s i ę  archiw am i 
rodzinnym i czy -  sk rom niej - s p u ś c i z n a m i  w yb itnych  
o s o b is to ś c i  n aszeg o  ś w ia ta .  I d z ie  mi t u  g łów nie o k o r e s p o n ­
d e n c j ę  p r y w a t n ą ,  zarówno t ę  ś c i ś l e  d o ty c z ą c ą  spraw 
k s ią ż k i  i  p lacó w ek , k tó re  w j e j  o b iegu  u c z e s tn ic z ą ,  j a k  t e ż  i  
o b ra z u ją c ą  s z e r s z e  k o n ta k ty  naukowe czy k u l tu r a ln e  a d r e s a ta  o raz  
je g o  u d z ia ł  w ż y c iu  k r a ju .  H ie są d z ę , aby t ą  d ro g ą  d a ło  s i ę  wyło­
wić zb y t w ie le  pam iętników  b ib l io te k a r z y  czy k s ię g a rz y  -  choć na 
pewno z n a jd ą  s i ę  je s z c z e  i  t a k ie  dokum enty. D la b i o g r a f i i  n a j ­
w y b itn ie js z y c h  osób n ie  bez  z n a c z e n ia  będą t u  ró w n ież  p lany  czy
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b ru l io n y  I c h  p ra c  naukow ych. A le ważne byłyby  t u  zw ła szcz a  p am ię t­
n i k i ,  k tó r e  m .in .  / d l a  o k re su  X X -lec ia  i  pow ojennego / z y sk a ły  t a k ­
że w a lo r m a te r ia łó w  z a s tę p c z y o h  wobec z a t r a t y  w ie lu  innyoh k a te ­
g o r i i  ź r ó d e ł .

K on ieczna w ięc  wydaje s i ę  kw erenda w zaso b ach  Centrum P a m ię tn i-  
k a rs tw a  P o ls k ie g o  w p o szu k iw an iu  pam iętników  b i b l io t e k a r z y ,  k s i ę ­
g a rz y , wydawców -  a le  ta k ż e  d z i a ł a c z y  o ś w i a t o ­
w y c h ,  k tó r z y  w śród innyoh  sw o ich  z a ję ć  o rg a n iz o w a li  ta k ż e  b i ­
b l i o t e k i  czy za jm ow ali s i ę  n im i a lb o  s z e r z y l i  innym i drogam i czy - 
te ln io tw o  in d y w id u a ln e  k s ią ż e k ,  a zw ła szcza  cz aso p ism . Mogą s i ę  t u  
z n a le ź ć  t e k s t y  w arte  o p u b lik o w an ia , choćby we f ra g n e rr ta c h .

Ważnym polem  d z ia ła n ia  j e s t  t o ,  co ju ż  od dawna c z y n ią  h i s t o r y ­
cy d z ie jó w  najnow szyoh , d z ie jó w  ruchów sp o łe c z n y c h , a ta k ż e  d z ie ­
jów p o szc zeg ó ln y ch  g ru p  zawodowych, m ianow icie  i n s p i r o w a ­
n i e  p o w s t a w a n i a  ź r ó d e ł  p a m i ę t n i ­
k a r s k i  c h ,  p rz e z  zam aw ianie io h  u w ybranych o s o b i s to ś c i ,  
p rz e z  o rg an izo w an ie  konkursów  S to w arz y szen ia  B ib l io te k a r z y  P o ls ­
k ic h  i  innym i m etodam i. W łaśc iw ie  n ie  wiem, czy na ta k ą  a k c ję  n ie  
j e s t  za późno -  w ie le  osób , k tó ry c h  p a m ię tn ik i  mogłyby mieó d la  
nas b ezcen n ą  w arto ść , ju ż  n ie  ż y je  -  tym b a r d z ie j  jed n ak  n a le ż a ło b y  
z a b ie g ać  o t a k i e  w spom nienia d o ty czą ce  zw ła szcz a  o k re su  międzywo­
je n n e g o , k tó r e  je s z c z e  są  do n a p is a n ia ,  bo na w c z e ś n ie js z e  l a t a  
n ie  można l i c z y ć .

S y stem aty czn a  k w e r e n d a  a r c h i w a l n a  to  przed­
s ię w z ię c ie  żmudne i  b a rd zo  k o sz to w n e , ja k  św iad czą  o tym lo s y  do­
tą d  z re a liz o w a n y  oh p rz e d s ię w z ię ć  h is to ry k ó w  i  a rc h iw is tó w . Ze 
w zględu na duże w ydatk i na r a z i e  w ięc  n ie  może być mowy o kw eren­
d z ie ,  le c z  ty lk o  o " ro z p o z n a n iu  t e r e n u " ,  c z y l i  w ytypowaniu ze sp o ­
łów do sy s tem a ty czn eg o  p rz e g lą d u .  Są je s z c z e  m a te r ia ły  m .in .  w 
z e sp o ła c h  K o m is ji Rządowej Spraw W ew nętrznych, K o m is ji Rządowej 
Przychodów  i  S k arb u  o ra z  rządów  g u b e rn ia ln y o h . Mamy t u  s y tu a c ję  o 
t y l e  t r u d n i e j s z ą  n iż  h i s to r y c y  in n y ch  d z ie d z in ,  że w 1939 r .  s p ło ­
n ę ło  Archiwum O św iecen ia , podstawowe d la  nas archiwum m a te r ia łó w  
urzędow ych z XIX w. T rzeba w ięc -  z a s tę p c z o  -  w ykorzystyw ać in n e  
a ro h iw a l ia  z Archiwum Akt Dawnych i  Archiwum Akt Nowych, archiw ów  
terenow ych  i  s p e c ja ln y c h .  J a k  wiadomo, z dostępem  do archiwów r a ­
d z ie c k ic h  s ą  duże t r u d n o ś c i ,  a l e  może z czasem u d ałoby  s i ę  i  tam 
d o t r z e ć .  C hodziłoby  m .in .  o archiwum c a rs k ie g o  M in is te r s tw a  Oświa­
t y .  W in n y ch  z a b o rac h  s y tu a c ja  b y ła  n ieo o  l e p s z a .

/



Radosław  C y b u lsk i

R ozw ażania na tem at ź ró d e ł do h i s t o r i i  p o l s k i e j  k s ią ż k i  z a -  
cznijm y od s tw ie rd z e n ia ,  pow szechnie z r e s z t ą  znanego f a k tu ,  że 
nauka p o lsk a  n ie  d y sponu je  opracowaniem h i s t o r i i  k s i ą ż k i .  I s tn ie -  
ją o e  w t e j  d z ie d z in ie  p u b l ik a c je ,  t o  a lb o  s k ry p ty  u n iw e rsy te c ­
k i e ,  a lb o  p ra c e  p rz y c z y n k a rs k ie , wśród k tó ry c h  rzad k o  p o ja w ia ją  
s i ę  m o n o g rafie  o a s p i r a c ja c h  do sy n te z y .

Trudno je d n o z n a c z n ie  o k re ś lić ^  w jakim  s to p n iu  w arunki spo­
łeczno-ekonom iczne i  p o l i ty c z n e  p rz e s ą d z iły  o tym s ta n ie  rz e c z y , 
że n ie  p o w s ta ł  je s z c z e  w a rs z ta t  h is to ry k a  k s i ą ż k i ,  zdolny udźwig­
nąć c ię ż a r  t a k  poważnego z a d a n ia .  Być może, że n ie  u r o d z i ł  s i ę  
je s z c z e  p o l s k i  B ah l i  musimy czekać na s z c z ę ś liw e  z rz ą d z e n ie  lo ­
s u ,  a może z n a jd ą  s i ę  odw ażni, k tó rz y  w zespołowym t r u d z i e  p o - 
dejmą s i ę  t a k ie g o  p r z e d s ię w z ię c ia .  Cokolwiek by n ie  s ą d z ić  p ro ­
g n o s ty c z n ie  na t e n  tematy n ie  zm ien i to  f a k tu ,  że jed y n ą  d ro g ą  
prow adzącą do c e lu  j e s t  w zbogacanie w a rs z ta tu  h is to ry k ó w  k s ią ż k i  
p o l s k i e j ,  a p u b lik o w an ie  ź r ó d e ł  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  ma t u  sz c z e ­
gó lne z n a c z e n ie .

Zajmę s i ę  d a le j  g łów nie awoma ogniwami p ro c e su  kom u n ik ac ji 
s p o łe c z n e j:  ruchem wydawniczym i  k sięgarstw em  uwzględniając p rz ed ­
miotowy i  podmiotowy punkt w id z e n ia . To znaczy o k r e ś le n ia ,  j a k i e  
m a te r ia ły  d o ty czą o e  wydawnictw i  k s ię g a rs tw a  powinny być p u b l i ­
kowane i  j a k i e  to  może m ieć zn a cze n ie  d la  obu ogniw w ytw arzania 
i  ro zp o w szec h n ian ia  k s ią ż e k ,  ja k  rów nież d la  c a łe g o  system u 
k s i ą ż k i .

Wśród n ie l ic z n y c h  drukowanych ź ró d e ł  do h i s t o r i i  p o ls k ie j  
k s ią ż k i  u n ik a ln y  c h a ra k te r  ma trzytom ow a e d y c ja  opracow ana p rz e z  
T adeusza T urkow skiego , ^archiwum d ru k a rn i k s ię g a r n i  J ó z e fa  
Z a w a d z k ie j  w W iln ie  1805-1865, wydana w ram ach s e r i i  " M a te r ia ły  
do D ziejów  L i t e r a tu r y  i  O św iaty  na L itw ie  i  R u s i"  p rz e z  Towa-
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rzy stw o  P r z y j a c i ó ł  Nauk w W iln ie  / t  .1 -  1935, 1 1 -1 9 3 7 , I I I ,  
cz .1  -  1 9 3 7 /.  Ponad t y s i ą c  s t r o n  l i c z ą c a  e d y o ja  n ie  o b ję ła  
w sz y s tk ic h  cennych m a te r ia łó w , k tó r e  zna jdow ały  s i ę  w archiwum 
rodzinnym  Zaw adzkich; d z i ś  s ą  one w ogóle n ie d o s tę p n e  d la  p o ls ­
k ic h  h is to ry k ó w  k s i ą ż k i .  Turkow ski n ie  u l e g ł  s u g e s t i i  wypływa­
ją c e j  z t y t u ł u  s e r i i ,  że m ają t o  być dokumenty c h a ra k te ry z u ją c e  
s to s u n k i  l i t e r a c k i e  i  sprawy o św ia ty , a le  z a p re z e n to w a ł rów nież  
m a te r ia ły  d o ty c z ą c e  spraw  o rg a n iz a c y jn y c h  i  ekonom icznych d ru ­
k a rn i  i  k s i ę g a r n i  J .Z aw ad zk ieg o , d z ię k i  czemu n a sz a  w iedza zo­
s t a ł a  wzbogacona o ważne dane I  f a k ty .  Trudno d z i ś  śc iś le  o k reś­
l i ć ,  j a k ie  dokumenty pom inął T .T urkow ski d o k o n u jąc  k o n ieczn eg o , 
podyktow anego względam i finansow ym i, wyboru. Godna p o d k re ś le n ia  
j e s t  t r o s k a  o p rz e d s ta w ie n ie  p e łn eg o  o b razu  d z i a ł a ln o ś c i  wydaw­
n ic z e j  o ra z  p ra c y  d ru k a rn i I  k s ię g a r n i  z a s łu ż o n e j  d la  p o l s k ie j  
k u l tu r y  o fic y n y  w ydaw niczej.

Duże z e s p o ły  dokumentów a rch iw a ln y ch  f irm  wydawniczych i  
k s ię g a r s k ic h  n a le ż ą  u n as  do r z a d k o ś c i ,  zb y t c z ę s te  p o ża ry  wo­
jen n e  n i s z c z y ły  k r a j ,  a in n e  o k o lic z n o ś c i  ta k ż e  n ie  w zbudzały 
n a le ż n e j  t r o s k i  o przechow yw anie dokumentów, k tó r e  w pewnych 
s y tu a c ja c h  mogły obracać s i ę  p rzec iw k o  w ła ś c ic ie lo w i .

Ogromne s p u s to s z e n ia  w d o k u m en tac ji p ra cy  p o ls k ie g o  wydawcy 
i  k s ię g a r z a  w arunku ją  m etodę p ra c y  i  o rg a n iz a c ję  badań ź ró d e ł  
o raz  i c h  p u b lik o w a n ia .

Gdybyśmy b y l i  w s t a n ie  p r z y ją ć  program  m aksym alny, t o  n a le ­
ża łoby  dokonać pow szechnej kw erendy ź ró d e ł  zarów no w za so b ach  
a rc h iw a ln y c h , j a k  t e ż  w z b io ra p h  p ry w atn y ch , czy tz w . p a p ie ra c h  
ro d z in n y c h . Kwerenda j e s t  n ie z b ę d n a , aby  można b y ło  o k r e ś l i ć  
zasobność ź r ó d e ł .  Na t a k i e j  b a z ie  mógłby pow stać  p la n  e d y c j i  
ź r ó d e ł .

Jednak  t a k  d o skonałe  p o d e jś c ie  do sprawy j e s t  w obecnych wa­
runkach  n i e r e a l n e ,  wymaga bowiem sp o ry ch  nakładów  fin an so w y ch . 
Wobec te g o  je s te śm y  zm uszeni poszukiw ać d róg  b a r d z ie j  d o s tę p ­
nych, a w każdym r a z i e  w ytyczonych  b a r d z ie j  r e a l i s t y c z n i e .  
T rzeba w ięc  s ię g n ą ć  do ty c h  ź r ó d e ł ,  k tó ry c h  o d k ry c ie  n ie  wyma­
gałoby  żmudnych po szu k iw ań . Można by dokonać ró w n ież  próby za ­
in te re s o w a n ia  sp raw ą p ryw atn y ch  p o s iad ac zy  ró ż n y c h  dokumentów 
p o p rzez  czasop ism a zawodoweo

Wysoce w artościow ym  w zbogaceniem  w a rs z ta tu  h i s to r y k a  k s i ą ż ­
k i  b y łoby  w ydanie archiwum j a k i e j ś  firm y  w ydaw niczej lub  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  w y d a w n io zo -k s ięg a rsk ieg o  na wzór w spom nianej p racy
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T .T u rk o w sk ieg o , ch o c iaż  n ie  w ydaje s i ę  t o  praw dopodobne, ze 
w zględu na z n is z c z e n ia  w o jenne . P o z o s ta je  w ięc b a r d z ie j  r e a ln a  
m ożliw ość p u b lik o w an ia  pewnych zachowanych fragm entów  dokumen­
tu ją c y c h  d z ia ła ln o ś ć  wydawnictw i  k s ię g a iń  a lb o  sy s te m a ty c z n ie  
w m iarę  ic h  odkryw ania i  opracow yw ania, a lb o  t e ż  przygotow yw anie 
tomów, w k tó ry c h  m a te r ia ły  a rc h iw a ln e  będą grupowane w edług 
p rz y ję te g o  z a ło ż e n ia  /n p .  m ia s to , r e g io n ,  o k re s ,  rodzaj in ic ja ty w  
w ydaw niczych, d z ia ła ln o ś ć  o k re ś lo n e j  s i e c i  k s ię g a r ń  i t p . / .

In ic ja ty w a  wydawania ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  może p rz y ­
n ie ś ć  oczekiw ane owoce, j e ś l i  b ę d z ie  o p a r ta  na dobrze  p rz y g o to ­
wanych z a ło ż e n ia c h  m etodycznych . Powinna pow stać pomoc m eto­
d y czn a , k tó r a  może mieć c h a ra k te r  I n s t r u k c j i  lu b  z a le c e n ia ,  ja k  
postępow ać p rzy  k w a lif ik o w a n iu  dokumentów do p u b l i k a c j i ,  ja k  i  
według j a k i c h  k ry te r ió w  prow adzić s e le k c ję  w a r to ś c iu ją c ą ,  ja k  
formułować n o tk i  i  p rz y p is y  i t p .

J a k ie  m a te r ia ły  m ają s z c z e g ó ln ą  w arto ść?  Na to  p y ta n ie  można 
odpow iedzieć w sposób dość o g ó ln y , poniew aż w ie le  z a le ż y  od In ­
dyw idualnych  przypadków . Spróbujmy o k r e ś l i ć ,  j a k i e  dokumenty i  
j a k i e  sprawy p rz e d s ta w ia ją  d la  h is to ry k a  k s ią ż k i  p o ls k ie j  szcze ­
g ó ln ą  w a r to ś ć .  Na pierwszym m ie js c u  n a le ż y  wym ienić t e  dokumen­
t y ,  k tó r e  c h a ra k te ry z u ją  k u ltu ro tw ó rc z ą  r o l ę  wydawcy, a w ięc 
pow staw anie in ic ja ty w  w ydaw niczych, w sp ó łp racę  ze środow isk iem  
twórczym i  s tw a rz a n ie  m ożliw ości p u b l i k a c j i .  W spółpraca z a u to ­
ram i z n a jd u je  udokumentowanie w k o re s p o n d e n c ji ,  i n t e r e s u ją c e  są  
rów nież umowy wydawnicze i  z a p is y  d o ty czące  r o z l i c z e ń  z t y t u ł u  
honorarium  a u to r s k ie g o .  W szy stk ie  dokumenty zw iązane z opracowa­
niem e d y to rsk im  u k az u ją ce  w ła śc iw o śc i w a r s z ta tu  e d y to rsk ie g o  
o raz  k a lk u la c je  kosztów , u s t a l a n i a  nakładów i  c e n , dokumenty 
u ja w n ia ją c e  zasad y  fin an so w an ia  i  o ś w ie t la ją c e  ekonom iczne pod­
staw y o ra z  ren tow ność f irm y .

D z iś ,  k ie d y  kom unikację sp o łe c z n ą  tra k tu je m y  ja k o  in te g ra ln y  
p ro c e s , szc zeg ó ln eg o  z n a c z e n ia  n a b ie r a ją  dokumenty o ś w ie t la ją c e  
w s p ó łd z ia ła n ie  p o szczeg ó ln y ch  ogniw w p ro c e s ie  p ro d u k c ji  i  ro z ­
p o w szech n ian ia  k s i ą ż k i ,  a w ięc  w spó łpracy  wydawcy z d ru k a rn ią  i  
innym i k o o p e ra n ta m i, w spó łp racy  z k s ię g a rn ia m i.  D z ia ła ln o ś ć  r e ­
klamowa wydawcy s tan o w i i n t e r e s u j ą c e  po le  badań i  d la te g o  doku­
m en tac ja  form rek lam y , druków reklam ow ych, o g ło szeń  prasow ych, 
r e c e n z j i  i  in n y ch  sposobów w zbudzania z a in te re s o w a n ia  k s ią ż k ą  
oraz  stym ulow an ia  sp rzed aży  b u d z i z ro zu m ia łe  z a in te re s o w a n ie .  
N ależy ró w n ież  zw rócić  uwagę na dokum enty, g łó w n ie  ko responden­
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c ję ,  z a w ie ra ją c e  ocenę d z i a ł a ln o ś c i  wydawcy o raz  je g o  m ie jsc a  i  
p r e s t i ż u  w s p o łe c z e ń s tw ie ,  w tym d o ty czące  d z i a ł a ln o ś c i  zawodo­
wych o r g a n i z a c j i .

K s ię g a rn ie  i  p rz e d s ię b io r s tw a  wydawnicze p o s ia d a ją c e  w ła sn ą  
s i e ć  k s ię g a r s k ą  s tan o w ią  b a rd zo  in te r e s u ją c e  p o le  badań, a l e  moż­
na oczek iw ać , że dokum entac ja  j e j  j e s t  uboższa n i ż  d z ia ła ln o ś c i  
w ydaw nicze j, m yślę o dokum entach, k tó r e  są  zachowywane. Na pierw­
szym m ie jsc u  n a le ż y  wym ienić m a te r ia ły  c h a ra k te ry z u ją c e  a s o r ty ­
ment k s i ę g a r n i  o ra z  formy s p rz e d a ż y . N astęp n ą  sp raw ą j e s t  z a s ię g  
o d d z ia ły w an ia  k s i ę g a m i ,  j e j  k l i e n c i ,  na k tó ry c h  k s ię g a rz  l i c z y  
w k s z ta ł to w a n iu  a so r ty m e n tu , ze szczególnym  uw zględn ien iem  s t a ­
ły  ch k l ie n tó w .  Formy reklam y k s ię g a r n i  i  a so r ty m e n tu , oi-g a n iz a -  
c ja  p ra c y , l o k a l ,  w arunki p ra c y ,  p e r s o n e l  o to  d a ls z y  c ią g  spraw , 
k tó r e  mogą in te re so w a ć  h i s t o r y k a .  N ależy zw racać uwagę na t e  do­
kum enty, k tó r e  św iadczą o z n a c z e n iu  k s ię g a r n i  ja k o  p laców ki k u l­
t u r a l n e j ,  n ie  zapom inając  je d n a k , że w ynik i ekonom iczne s ą  w 
śc is ły m  zw iązku  z j e j  am bicjam i k u l tu ra ln y m i .  D la te g o  wysokość 
obro tów , k o s z ty  w łasne i  re n to w n o ść , m arża i  r a b a ty ,  jednym s ło ­
wem ekonom iczne uwarunkow ania ro z p o w szec h n ian ia  k s ią ż e k  powinny 
z n a le ź ć  udokum entow anie w pub likow anych  ź r ó d ła c h .  Poza sprawami 
zw iązanym i z d z i a ł a ln o ś c ią  p o szczeg ó ln y ch  firm  k s ię g a r s k ic h  i s t ­
n i e j e  r o z le g ł a  s f e r a  fu nkc jonow an ia  s i e c i  k s i ę g a r s k ie j  i  w tym 
z a k r e s ie  p o trz e b n e  są  ró żn e  dane św iadczące o l i o z b i e  k s ię g a r ń ,  
s p e c j a l i z a c j i ,  p o w iązan iach  handlow ych z wydawcami i  hurtem k s ię ­
g a rsk im , mówiące o o g ó ln e j z d o ln o ś c i  do św iad c zen ia  ty c h  u s łu g ,  
do ja k ic h  k s ię g a r n ie  s ą  p o w o łan e .

Sprawę p u b lik o w an ia  ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  p o ls k ie j  w 
z a k r e s ie  wydawnictw i  k s ię g a r s tw a  ro z p a trz y liś m y  z p u n k tu  w idze­
n ia  p o trz e b  w a rs z ta tu  h i s to r y k a ,  t r z e b a  jed n ak  zw ró cić  uwagę, 
a n ie  j e s t  t o  bez z n a c z e n ia  d la  program u ta k ie g o  p rz e d s ię w z ię ­
c ia ,  że i s t n i e j ą  in n e  dodatkow e, a i s t o tn e  p o t r z e b y .

N ieo cen io n e  s ą  v s z y s tk ie  p o ż y tk i ,  j a k i e  p ły n ą  z p u b l ik a c j i  
ź ró d e ł  d la  d y d a k ty k i .  Tu n ie  ch o d z i o za s tę p o w an ie  p o d rę c z n ik a , 
ch o c iaż  i  t a k ą  fu n k c ję  może wymusi0 jeg o  b rak  w śród pomocy dy­
d ak ty cz n y ch , a le  o e g z e m p lif ik a c ję  s tw ie rd z e ń  za w arty c h  w wy­
k ła d z ie ,  o u m o żliw ien ie  s tu d iu ją c y m  pozn an ia  żywej m a te r i i  fa k ­
tów . F unkcjonow anie ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  w dy d ak ty ce  j e s t  
ś c i ś l e  zw iązane z p rzezn aczen iem  badawczym. C hciałbym  zw rócić  
uwagę na dwa in n e  ważne s p o łe c z n ie  a sp e k ty : p o p u la ry z a c j i  spraw  
k s ią ż k i  w sp o łe c z e ń s tw ie  o ra z  k s z ta ł to w a n ia  s i ę  św iadom ości za­
wodowej k s ię g a r z y  i  wydawców.
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P u b lik o w an ie  ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s ią ż k i  p rz y o z y n i s i ę  do po­
p u la r y z a c j i  w iedzy o k s ią ż c e ,  jak o  n iezbędnego  e lem en tu  o g ó ln e j 
e d u k o ji  w sp ó łczesn eg o  c z ło w ie k a . Wiąże s i ę  t o  z b a rd zo  z ło ż o n ą , 
w ie lo p łaszczy zn o w ą s t r e f ą  k u l tu r y  k s ią ż k i  w s p o łe c z e ń s tw ie ,  He- 
f l e k s j a  nad b ard zo  tru d n ą  s y tu a c ją  p o ls k ie j  k s i ą ż k i  w sp ó łczesn e j 
może z o s ta ć  wzbogacona h is to ry c z n y m i p rzy k ład am i w skazującym i 
zarówno wzory postaw  do n a ś la d o w a n ia , ja k  i  genezę w sp ó łcześn ie  
t r a p ią c y c h  n ie d o s ta tk ó w . Ź ró d ła  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  będą s łu ży ć  
p u b l ic y s ty c e  k u l tu r a ln e j  i  opracowaniom p o p u la ry z a to rsk im , oo 
p rz y c z y n i s i ę  do r o z s z e r z e n ia  w iedzy o k s ią ż c e ,  ja k o  is to tn e g o  
e lem en tu  k u l tu r y  k s ią ż k i  w s p o łe c z e ń s tw ie .

Z a in te re so w a n ie  h i s t o r i ą  k s i ą ż k i  n ieró w n o m iern ie  j e s t  up ra­
wiane w ś ro d o w isk ach  zawodowych wydawców, k s ię g a rz y  i  b i b l i o t e ­
k a rz y . B ib l io te k a r z e  m ają n a jb o g a ts z e  t r a d y c je  i  n a jw ięk szy  do­
ro b e k . Z uznaniem  n a le ż y  p o d k re ś l ić  t r o s k ę  S to w arz y szen ia  K się ­
garzy  P o ls k ic h  o z a b e z p ie c z e n ie  m a te r ia łó w  źródłow ych do h i s t o ­
r i i  k s ię g a r s tw a  i  p o p ie ra n ie  no tow an ia  wspomnień z p racy  zawo­
dowej . N a jm n ie jsze  z a in te re s o w a n ie  sprawami h is to ry c z n y m i wyka­
z u ją  p racow nicy  wydawnictw.

P racow nicy  wydawnictw m ają o g ran iczo n y  d o s tę p  do m a te r ia łó w  
p o zw ala jący ch  poznawać p ra c ę  dawnych wydawnictw na p odstaw ie  do­
kumentów. P u b lik o w an ie  ź ró d e ł  może t ę  lu k ę  w y p e łn ić  i  p r z y b l iż a ­
j ą c  p r z e s z ło ś ć ,  w zbogacić d o św iad czen ie  o raz  świadomość zawodo­
wą.

K o n fro n to w an ie  w spó łczesnych  problemów w ydawniczych coraz k s ię ­
g a r s k ic h  z o s ią g n ię c ia m i i  t ru d n o ś c ia m i p o p rz ed n ich  pokoleń  ma 
duże z n a c z e n ie  wychowawcze, o którym  wypada p am ię tać  r o z p a t r u ją c  
p o trz e b ę  wydawania ź ró d e ł do h i s t o r i i  k s ią ż k i  p o l s k i e j .





H enryk H o lle n d e r

E d y c ja  ma na o e lu  u m o żliw ien ie  h is to ry k o w i k o n ta k tu  ze ź ró d ­
łem, bez k o n ie c z n o ś c i d o ta r c ia  do n ieg o  w jeg o  m a te r ia ln e j  f o r ­
m ie . Ź ró d ło  wydane n ie  s t a j e  s i ę  jed n ak  p rz e z  t o  niczym  w ro d z a ­
ju  ź ró d ła  z a s tę p c z e g o . O dw rotnie -  e d y c ja  w pewnym s e n s ie  r e t u ­
sz u je  ź r ó d ło ,  podsuw ając ew entualnem u badaczow i k ie ru n e k  i n t e r ­
p r e t a c j i .  Wydawca i n i c j u j e  p ro c e s  k ry ty k i  ź r ó d ła .  L la  wytrawnego 
o d b io rcy  ź ró d ło  dobrze wydane s tan o w i p ó łp ro d u k t .

P o ś re d n ic z e n ie  między b azą  źródłow ą a badaczem odbywa s i ę  n ie  
ty lk o  p o p rzez  p ra ce  e d y to r s k ie .  Aby uw ydatn ić  ro d z a j  t r u d n o ś c i ,  
z ja k im i możemy m ieć do c z y n ie n ia  przy  p ró b ach  w ykorzystyw ania 
ź ró d e ł  zb io row ych  /z w ła s z c z a  -  w h i s t o r i i  k s i ą ż k i / ,  wskażmy na 
Inny sposób  i s t n i e n i a  fa k tu  źródłow ego w p racy  h i s t o r t o g r a f i c z ­
n e j ,  m ianow ic ie  na zw yczajne powoływanie s i ę  na dokument ź ró d ło ­
wy w p r z y p i s i e .  Wszak n ie  zawsze odsyłamy do ź ró d ła  d o stęp n eg o  w 
form ie k ry ty c z n e j  e d y c j i ;  c z ę s to  muslmy wskazać na ź ró d ło , i s t ­
n ie ją c e  s o b ie  g d z ie ś  w ta k im  śro d o w isk u , w jak im  j e  o d n a le ź l iś ­
my: w a r c h iw a ln e j  te o z c e ,  ro c z n ik u  czasop ism a, zabytkow ej k s ią ż ­
ce i t p .  N ie ma t u  ju ż  o czy w iśc ie  mowy o jak im ś w k raczan iu  na dro­
gę k r y ty k i  ź ró d ła  -  w p racy  p rezen tu jem y  r a c z e j  j e j  w ynik, p o -

-i
m ija ją c  sam p rz e k a z  badany . A je d n a k , p o p rzez  f a k t  um ieszczen ia  
p rz y p is u ,  dokonujemy p o n iek ąd  n a m ia s tk i  k r y ty k i .  Komunikujemy 
c z y te ln ik o w i: i s t n i e j e  t a k i  dokum ent, dostępny  i  n ad a jący  s i ę  do 
a n a l i z y .  L o k a l iz u ją c  dokument i  nazyw ając go, ocieram y s i ę  p rz y ­
n a jm n ie j o k ry ty k ę  ze w n ę trz n ą .

Jak a  może być fu n k c ja  owego dokum entu, na k tó ry  ty lk o  s i ę  po­
wołujemy -  n ie ja k o  z a s tę p c z o , a p rz e c ie ż  na o g ó ł bez zam iaru  wy­
daw ania go -  j e ś l i  zd a rza  mu s i ę  n a le ż e ć  do k a t e g o r i i  przekazów

ptw orzonych s e r y jn i e  i  masowo? .
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S pójrzm y, ja k  s t a r a  s i ę  p o d o łać  obowiązkowi ś c i s ł e g o  l o k a l i ­
zow ania bazy źród łow ej A gn ieszka M oczulska, wziąwszy s i ę  za a k ta  
n o ta r i a ln e  w c e lu  poznan ia  m ie js c a ,  ja k ie  w doby tku  w arszaw sk ie j 
b u rż u a z j i  zajm ow ała k s ią ż k a  . Wie sposób n ie  zadać so b ie  p y ta ­
n i a ,  czy p rz y p is y  n ie  u ja w n ia ją  t u t a j  zb y t m ałe j l ic z b y  n i c i , łą ­
czących f a k ty  zrek o n stru o w an e  p rz e z  badaczkę z fa k ta m i źródłow y­
m i. W prawdzie a u to rk a  pow ołu je s i 4» na w ie le  a k t n o ta r ia ln y c h ,  ale 
p rz e c ie ż  w n io sk i s ą  sform ułow ane na podstaw ie  c a łe g o  zaso b u ^ . 
P rzypisom  n icze g o  n ie  b r a k u je ,  wnioskom t e ż  n i e ,  b ra k u je  n a to ­
m ia s t u ja w n ie n ia  r e g u ł ,  na mocy k tó ry c h  t e  a n ie  in n e  fa k ty  źród- 
łowe z o s ta ły  w y n iesio n e  do g o d n o śc i p rzy p isó w , aby wspierać wnios­
k i .  Zauważmy, że a u to rk a  zachow ała  w sze lk ie  ś ro d k i  o s t ro ż n o ś c i ,  
z góry e l im in u ją c  z z a k re su  sw o jej p racy  t o ,  czego n ie  mogłaby 
ro z s tr z y g n ą ć ,  d y sp o n u jąc  t a k  o g ra n ic zo n ą  i  t a k  s p e c y f ic z n ą  masą 
źród łow ą, a w ięc np . z a g a d n ie n ie  r e c e p c j i  t r e ś c i  k s ią ż e k .  W j e j  
a r ty k u le  n ie  ma n ic z e g o , co byłoby zgrzytem  czy  n ie d o p a trz e n ie m . 
a jed n ak  -  ja k o  c z y te ln ik  -  czułbym s i ę  b e z p ie c z n ie j ,  gdyby a r ty ­
k u ł d o ty c z y ł  je d n e j k a n c e l a r i i ,  je d n e j  ro d z in y  czy jednego  k r ó t ­
k ieg o  o k re s u , o p ie r a ł  s i ę  na p e łn e j  d o k u m en tac ji z a re je s tro w a n e ­
go m a ją tk u  i  do t a k i e j  d o k u m en tac ji o d s y ła ł .  Wawet j e ś l i b y  póź­
n i e j  a u to rk a  próbow ała u o g ó ln ia ć  swoje s p o s t r z e ż e n ia  na pewną 
grupę czy w arstw ę w arszaw sk ie j b u rż u a z j i  lub  pew ien moment h i ­
s to ry c z n y , co w i s t o c i e  byłoby  o w ie le  b a r d z ie j  niepew ne i  w ąt­
p liw e  m e to d o lo g ic z n ie  n iż  d ro g a , ja k ą  o b ra ła  w r z e c z y w is to ś c i .

Podstawowy sposób u ja w n ia n ia  bazy  źród łow ej w p racy  h i s t o ­
r y c z n e j ,  w wypadku p o s łu ż e n ia  s i ę  źród łam i zb io row ym i, j e s t  w ięc 
n ie p rz e k o n u ją c y . To, co  da s i ę  p rzy w o łać , n ie  j e s t  je s z c z e  ź ró d ­
łem . Ź ró d ło  tw orzy  d o p ie ro  s e r i a  czy grupa p rzekazów . Każdy z 
n ic h  j e s t  n iek o m p le tn y  bez r e s z t y .  A n a liz ie  poddajem y z b ió r ,  a 
n ie  p o jed y n cze  ź ró d ła  z o sobna . Na ogół j e s t  t o 'a n a l i z a  i l o ś c i o ­
wa. Chcąc p o s łu g iw ać  s i ę  aparatem  p rzy p isó w , musimy wydobywać z 
t e j  masy p o szc zeg ó ln e  ź ró d ła  i  zapew niać , że c h a ra k te ry z u ją  one 
w d o sta teczn y m  s to p n iu  n iem ożliw ą do p rz y w o łan ia  r e s z t ę .

I s t n i e j e  pew ien śro d ek  u w ia ry g o d n ia jący  ta k ą  p ro c e d u rę , po­
słu żo n o  s i ę  nim rów nież  w przykładow o t u  wspomnianym a r ty k u le ,  a 
za chw ilę  s p ró b u ję  w yobrazić s o b ie ,  że może on w j a k i e j ś  m ierze  
p row adzić do ro z w ią z a n ia  problem u e d y c j i  ź ró d e ł  zb io ro w y ch . Wróć­
my jed n ak  do owego problem u z p o z y c ji  a u to ra  p rz y p isó w , k tó ry  
waha s i ę ,  j a k i  a k t n o t a r i a ln y ,  ja k ą  te c z k ę  spraw y U rzędow ej, z 
k tó re g o  d n ia  za w arto ść  ru b ry k i  o g ło szeń  w g a z e c ie ,  k tó ry  kam ień
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nagrobny z pewnego w a rs z ta tu  k a m ie n ia rsk ie g o  i t p .  j e s t  b a r d z ie j  
re p re z e n ta ty w n y  od in n y c h . Gdyby s t a ł o  p rzed  nim z a d a n ie  w ydania 
teg o  ź r ó d ła ,  tru d n o ś ć  b y łab y  podobna. Z ałoży  on zapew ne, że o a ła  
masa źród łow a n ie  n a d a je  s i ę  do e d y c j i ,  z b y t w ie le  tam elem entów 
p o w ta rz a ln y c h , zb y t m ałe ró ż n ic e  pomiędzy p o szczegó lnym i p rzek a ­
zam i. Jedyne sensowne ro z w ią z a n ie :  p rzep ro w ad z ić  ty p o lo g ię  ca­
ł o ś c i  i  wydać dokumenty typow e, t z n .  s tan o w iące  w pewnych g ru ­
pach  tz w . ty p y  em p iry czn e^ . Tak s i ę  n ie k ie d y  p o s tę p u je ,  choć w 
tym wypadku n a d a l poza za s ię g ie m  k o n t r o l i  c z y te ln ik a  p o z o s ta je  
re p re z e n ta ty w n o ść  ź ró d ła ,  w ybranego jak o  typow e. Tam ,gdzie można 
obyć s i ę  b ez  w ie lk ie j  ś c i s ł o ś c i ,  a zw łaszcza  tam , g d z ie  n ie  z a ­
chodzi p o trz e b a  zaangażow ania m etod i lo ś c io w y c h , sposób t e n  z d a -  
j e  jed n ak  egzam in . Za sk ra jn y  p rz y k ła d  t a k i e j  " e d y c j i"  ź ró d ła  
zbiorow ego uznać można p o d an ie  p rz e z  Jan u sza  D unina p e łn eg o  t e k ­
s tu  jednego  z e s z y tu  s e r y jn ie  wydawanych p rzygód  S h e rlo c k a  Holme- 
s a ^ . To samo można p o w ied z ieć  o in n y ch  cytow anych p rz e z  te g o  

a u to ra  t e k s t a c h :  s ą  one w pewnym s e n s ie  edycjam i typów  l i t e r a t u ­
ry  t a n d e t n e j ,  a n ie  ty lk o  k o n k re tn y ch  utw orów .

Z d a ję  so b ie  spraw ę, że w łą c z a ją c  do ty c h  rozw ażań utwory, bądź 
co b ąd ź , l i t e r a c k i e ,  rozpycham  k a te g o r ię  " ź ró d ła  zb io ro w eg o ". 
W szystko z a le ż y  od te g o ,  ozy p o tra f im y  i  p ragniem y w d z ie ła c h  
s z tu k i  d o s trz e g a ć  e lem enty  p o w ta rz a ln e . J e ś l i  t a k ,  możemy s ię g ­
nąć d a l e j  w k ie ru n k u  z ja w isk  w y so k o a rty s ty c zn y ch , w ydając n p . 
jak o  ź ró d ło  zb io row e pow ieść odcinkow ą, c h a ra k te ry s ty c z n ą  d la  
pewnej g rupy  d z ie w ię tn a s to w ie c z n y c h  tygodników . Typowość t a  n ie  
może jed n ak  być p e łn a  i  n ie  pow inna, j e ś l i  chcemy, by badacz m iał 
w tak im  ź ró d le  do o d k ry c ia  je s z c z e  co ś , czego n ie  w ie d z ia ł  wy­
daw ca. W przeciwnym  wypadku " e d y c ja "  s t a n ie  s i ę  modelem dydak­
tycznym , pozbawionym walorów poznaw czych. Tym sp o s trz e ż e n ie m  ob­
nażamy je d n a k  podstawowy, ta u to lo g ic z n y  d e fe k t " ź ró d ła  typowe­
go", a m ianow icie  jeg o  p o d e jrz a n ą  re p re z e n ta ty w n o ś ć . Powraca t u ­
t a j  w zm ien io n e j fo rm ie  problem  w yjściow y: k tó ry  ze zbiorow o two­
rzo n y ch  dokumentów wydobyć na ś w ia t ło  dzienne?

Problem u te g o  n ie  unikniem y w z u p e łn o ś c i ,  n ie  d ecy d u jąc  s i ę  
na ja k ą ś  formę e d y c j i  k o m p le tn e j.  O d rzu ciliśm y  p o p rz ed n io  ta k ą  
m ożliw ość, a p r z e c ie ż  e d y c je  t a k i e  i s t n i e j ą ,  t y l e  że w bardzo  
n ie tra d y cy jn y m  k s z t a ł c i e .  Jed y n ą  bowiem m o ż liw o śc ią  j e s t  e l im i ­
n a c ja  ty c h  w s z y s tk ic h  zaw arty ch  w ź ró d le  kom unikatów , k tó re  są  
n ie p rz y d a tn e  d la  p rz e d s ię w z ię te g o  b a d a n ia . J e ś l i  uznać to  za  na­
czelny  p u n k t j a k i e j ś  h ip o te ty c z n e j  i n s t r u k c j i  wydawania ź ró d e ł
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zb io ro w y ch , t o  t r z e b a  p rz y z n a ć , że czegoś ta k ie g o  dokonała  d la  
w łasnych  p o trz e b  rów nież  A .M oczulska w omawianym p o p rz ed n io  do­
n i e s i e n i u .  Za pewną formę e d y c j i  ź ró d ła  u z n a ję  bowiem zam ieszczo­
ne w j e j  a r ty k u le  t a b e le !  ’’Zamożność domu a w a rto ść  wyposaże­
n i a " ,  " P o d z ia ł  w ie lk o ś c i k s ięg o zb io ró w "  i  " P o d z ia ł  w a r to ś c i  k s ię ­
gozbiorów " \  S tan o w ią  one p r z e c ie ż  formę p rz e d s ta w ie n ia  z ja w is k ,  

k tó re  rów nie d o b rze  można by uchw ycić w t r a d y c y jn e j  e d y c j i ,  przy­
t a c z a j ą c e j  w odpow iednich frag m en tach  w sz y s tk ie  obserwowane do­
kum enty. Wobec zamiarów badaw czych a u to r k i  e d y c ja  ta k a  b y łab y  
jed n ak  n ie p o tr z e b n a ,  tru d n a  do r e a l i z a c j i  i  je s z c z e  t r u d n ie j s z a  
w o d b io rz e .

T ab e le  t e  są  w i s t o c i e  p rz ed s taw ien iem  w sposób  m aksym alnie 
t r e ś c iw y  pożądanych  in f o r m a c j i ,  w ydobytych z zaso b u  źród łow ego , 
o raz  ic h  ilościow ym  podsumowaniem. Czy to  za mało? Każda p rz e ­
c ie ż  e d y c ja  ź ró d ła  p rzeprow adzona j e s t  -  pod o b n ie  ja k  b a d a n ie , 
do k tó re g o  s ta n o w i w stęp  -  w edług pewnego k w e s t io n a r iu s z a ,  pomi­
j a  zatem  n ie k tó r e  cechy ź r ó d ła .  P raw da, że w wypadku ¡ń?ódła z b io ­
rowego "wydawanego" p rz e z  M oczulską k w e s tio n a r iu s z  t e n  aż  n ad to  
u k ieru n k o w u je  b ad a n ie ; n ie  d a ło b y  s i ę  ju ż  opracow anych t a k  sk ró ­
towo i  jednok ierunkow o  a k t  n o ta r ia ln y c h  w y k o rzy stać  w p racy  nad 
innym tem atem . A le wyobraźmy s o b ie  t a b e l e ,  z e s ta w ie n ia ,  su m ariu - 
sze b a r d z ie j  z ło żo n e  i  p r e c y z y jn i e j s z e .  To o n e , ty lk o  o n e , mogą 
nam w wypadku ź ró d e ł  zb io row ych  z a s tą p ić  t r a d y c y jn ie  p o ję te  edy­
c j e .  U d o sk o n a le n ie  metod sp o rz ą d z a n ia  t a k ic h  z e s ta w ie ń  można iO
powinno s i ę  w łączyć do p ro b le m a ty k i e d y to rs tw a  ź ró d e ł  .

W izja ź r ó d e ł ,  wydawanych w fo rm ie  na wpół s ta ty s ty c z n y c h  ze­
s taw ień  może s i ę  wydawać o d s t r ę c z a ją c a .  W wypadku praw dziw yoh 
e d y c ji  na t a b e l a c h  kończyć s i ę  jed n ak  może ty lk o  w yjątkow o, t u  
z a ś  p o s łu ż y ły  mi one jak o  p rz y k ła d  maksymalnego s k r ó tu ,  z a s to s o ­
wanego p rz e z  h i s to r y k a .  D la  w ię k s z o ś c i ź ró d e ł  zb io ro w y ch  musi 
w y sta rczy ć  p re c y z y jn e  ro z r ó ż n ie n ie  elem entów w łaśc iw ych  całem u 
zb io ro w i i  elem entów  in d y w id u a ln y ch , wnoszonych p rz e z  każdy p rze­
kaz z o so b n a . P re p a ra c ja  ź r ó d ła  m usia łaby  s i ę  odbywać w edług r e ­
g u ł u jaw n ionyoh  we w stęp ie  do e d y c j i .  Y/stęp t a k i  odgryw ałby, być 
może, w ięk sz ą  r o l ę  n iż  w w ydaniach k la sy cz n y ch  ź ró d e ł  h i s to r y c z ­
nych , zw ła szcz a  z a ś  pow in ien  w y jaśn iać  s t r u k tu r ę  w ew nętrzną i  
cechy fo rm a ln e  ź r ó d ła ,  k tó r e  w e d y c j i  mogą u le g a ć  z a t a r c i u ,  o raz  
in te n c je  wydawcy co do k ie ru n k u  w y k o rz y s tan ia  e d y c j i .  Trudno na­
to m ia s t  w y o b raz ić  t u  so b ie  j a k i e ś  o g ó ln ie js z e  z a b ie g i  n o rm a liz a ­
c y jn e . Z c a łą  pew nością  u re g u lo w an ia  wymaga spraw a zachow ania w
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e d y o ji  rysów  ch a rak te ry s ty c zn y ch , system u k a n c e la ry jn e g o , j e ś l i  
na ź ró d ło  s k ła d a ją  siQ  a k ta  u rzędow e, n p . r o s y j s k i e .

I  ta k  n p . w ydanie a k t g u h e rn ia ln y c h  urzędów  do spraw  stow a­
rz y s z e ń ,  powoływanych do ż y c ia  w K ró le s tw ie  D olskim  na mocy prze­
pisów  z 4 m arca 1906 r . ,  wyobrażam so b ie  ja k o  coś w ro d z a ju  p o -Q
sze rzo n eg o  in w e n ta rz a  a rc h iw a ln e g o  . D la sam ej g u b e rn i warszaw s­
k i e j  z b ió r  a k t  obejm uje ok . 1200 sy g n a tu r  / l i c z ą c  ty lk o  p o szy ty  
zapoczątkow ane z łożen iem  p o d an ia  o z a ło ż e n ie  ja k ie g o ś  sto w arzy ­
s z e n ia / .  Ze w zględu  na ro z m a ito ś ć  zak ład an y ch  s to w a rz y sz e ń , zb ió r 
t e n  p rz e d s ta w ia  dużą w a rto ść  d l a  h is to ry k ó w  w ie lu  s p e c ja ln o ś c i .  
H is to ry k  k s ią ż k i  z n a jd z ie  w nim in fo rm a c ję  n ie  ty lk o  o to w arzy ­
stw ach , k tó ry c h  głównym celem  b y ło  prow adzen ie b i b l i o t e k ,  a l e  i  
o t a k i c h ,  d la  k tó ry c h  utrzym yw anie k s ięg o zb io ró w  s ta n o w iło  c e l  
poboczny. J e s t  w ięc do p o m y ślen ia  p rzep ro w ad zen ie  e d y c j i  a k t 
u rzęd u  pod kątem  p o trz e b  h i s to r y k a  k s i ą ż k i ,  a może od ra z u  sze ­
r z e j  -  h i s to r y k a  k u l tu r y .

Ha in fo rm a c ję  uw zg lędn ioną w t a k i e j  e d y c j i  s k ła d a ć  s i ę  powin­
ny co n a jm n ie j :  nazwa s to w a rz y s z e n ia , nazw iska i  dane o zaw odzie 
wnioskodawców, d a ta  w n ie s ie n ia  w niosku  o r e j e s t r a c j ę  i  skrót s t a ­
t u t u .  Za nieodzow ne punk ty  s t a t u t u  uznać n a le ż y  sform ułow ania 
d o ty czące  c e lu  i s t n i e n i a  to w arzy s tw a , m ie js c a  c z y te lń ,  b i b l i o ­
t e k ,  s z k ó ł  i  in n y ch  ośrodków łą c z n o ś c i  s p o łe c z n e j  w je g o  d z ia ­
ł a ln o ś c i  o ra z  w sz e lk ie  k w e s t ie ,  k tó r e  wywołały negatyw ną r e a k c ję  
w ładz10. D a le j  -  podać n a le ż y  datow ane d ec y z je  u rz ę d u  wraz z mo­

ty w ac jam i, k o le jn e  argum en ty , używane p rz e z  wnioskodawców i  
u rząd  /w p o s t a c i  znaczący ch  frag n en tó w  podań , odwołań i  k o re s ­
p o n d e n c j i / ,  k o re sp o n d en c ję  z innym i osobami i  u rzędam i /n a c z e l ­
nikam i pow iatów , p o l ic m a js t r a m i,  k a n c e la r ią  g e n e ra ł-g u b e rn a to ra  
i t p . / ,  VI e d y c j i  powinny być u j ę t e  ty lk o  p o sz y ty  z a w ie ra ją c e  i n ­
fo rm acje  zgodne z j e j  zam ierzonym  zakresem  tem atycznym , n a le ż a ­
łoby je d n a k  ohyba uw zględn ić p rz y n a jm n ie j nazwy w sz y s tk ic h  po­
z o s ta ły c h  wniesionych do u rz ęd u  sp raw , aby uzyskać in fo rm a c ję , 
j a k ie  /b o  p r z e c ie ż  n ie  zaw sze p ie rw s z e /  m ie jsc e  w ru c h u  stow a­
rzyszeniow ym  zajm owały p rz e d s ię w z ię c ia  o c h a ra k te r z e  k u ltu ra ln y m .

C ałość  u z u p e łn ia łb y  ze s taw  indeksów : osobowy, rzeczow y i  nazw 
s to w a rz y sz e ń . Można t e ż  so b ie  w yobrazić  e d y c ję  wzbogaconą o i n ­
deks aktów  praw nych, na k tó r e  pow oływ ali s i ę  wnioskodawcy i  urzę­
dy oraz  -  być może -  in d ek s  o k o lic z n o ś c i  i  argumentów pozapraw ­
nych, t a k ,  aby n p . w strzym anie p ro c esu  le g a l iz a c y jn e g o  ze  w zglę­
du na b ra k  odpow iednich  znaczków skarbow ych, złożenie s ta tu su  w zbyt
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m ałej i l o ś c i  egzem plarzy  i t p .  b y ło  rów nież  wykryw alne d la  czy­
t e l n i k a .  Może naw et e d y c ja  powinna uw zględniać o so b liw o śc i f r a ­
z e o lo g ic z n e  ty c h  jak że  sfo rm a lizo w an y ch  podań , l i s tó w  i  decy­
z j i ? 11

Trudno r o z s tr z y g n ą ć ,  czy d la  ta k ic h  in fo rm a c j i  z n a jd z ie  s i ę  
m ie jsc e  w e d y c j i  p rz e z n a c z o n e j d la  h is to ry k a  k u l t u r y .  Badacz o 
w ęższej s p e c j a l i z a c j i  /n p .  u s t r o j u ,  św iadom ości s p o łe c z n e j ,  oby­
c z a ju /  w ie le  zy sk a łb y  na i c h  o b e c n o ś c i. S w oisty  dramatyzm ź ró d ła  
masowego p o le g a  n ie  ty lk o  na tym , że spoza m o n o to n ii u je d n o l ic o ­
n e j in fo rm a c j i  w y łan ia  s i ę  czasem indyw idualny  r y s ,  a le  i  na tym, 
że owe in d y w id u a ln e  ry sy  ró w n ież  u k ła d a ją  s i ę  w k o n s te la c je ,  
p o d le g łe  prawom w ie lk ic h  l i c z b .
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z j i  w a rszaw sk ie j w XIX w. , ’’K w a rta ln ik  H i s t o r i i  K u ltu ry  M a te r ia l ­
n e j"  1979, n r  1 , s . 31 -41 .

Choozi mi t u  o czy w iśc ie  o zasób  p rz eb au a n y . n ie  j e s t  w t e j  
c h w ili  i s t o tn y  s to su n e k  m iędzy zasobem is tn ie ją c y m  a p rzebada­
nym, le c z  m iędzy przebadanym  a udokumentowanym. K onieczność ba­
dań b a rd zo  o b f i te g o  zasobu  na p o d staw ie  próbek  re p re z e n ta ty w n y c h  
w y s tą p iła  n p . w p ra c a c h  J J i e n s e l  nad ak tam i n o ta r ia ln y m i b u rż u a -  
z j l  w a rsz a w sk ie j, k tó re  l i c z ą  ok. 1 ,5  min dokumentów. P o r . :  J .  
H e n se l, M o żliw o ści z a s to so w an ia  metody opracow an ia  a k t  n o t a r i a l ­
nych do Innych  ź ró d e ł  masowych. ',7: Metody i  w y n ik i. Z w a rs z ta tu  
h i s to r y k a  d z ie jó w  sp o łecz eń s tw a  p o ls k ie g o .  R ed . S t .K a la b iń s k i ,  
Warszawa 1980, s .  130-146.

5 Mała en c y k lo p e d ia  l o g i k i ,  'Warszawa 1970, s .  106 /w h a ś le  
" K la s y f ik a c ja  nauk”/ :  Q.. .  Q 'Wzorcowy z e s p ó ł cech  w y stęp u jący ch  
w g ru p ie  pokrew nych so b ie  przedm iotów  nazywa s i ę  typem em pirycz­
nym, j e ś l i  w n ie k tó ry c h  p rz ed m io ta ch  t e j  g rupy  /p rz y n a jm n ie j  w 
jednym / w y s tęp u ją  w sz y s tk ie  cechy te g o  z e s p o łu .

u .D u n in , P apierow y b a n d y ta , Łódź 1974, w kładka między s .2 2 4  
i  225.

A .M oczu lska, o . c . ,  s .3 2 .
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O
P o słu ży łem  s i ę  przykładow o a rty k u łem  M o c z u ls k ie j , ze  w zglę­

du  na p rzed m io t t e j  p u b l i k a c j i .  Jednak  n iem a l każdy a u to r  p racy  
o p a r te j  na zbiorowym m a te r ia le  źródłowym dokonuje t a k i e j  pomoc­
n i c z e j ,  b a rd zo  sk ró to w ej e d y c j i ,  p o z w a la ją c e j p rz y n a jm n ie j na 
uchw ycenie podstawowych cech  i lo śc io w y c h  za so b u . Tak np . ro z u ­
mieć można t a b e l e ,  l i s t ę  wylosowanych k a n c e l a r i i  i  w ykresy w k la­
sy cz n e j p ra cy  J  J i e n s e l ,  B u rż u a z ja  w arszaw ska d r u g ie j  połowy XIX w. 
w ś w ie t le  a k t  n o ta r ia ln y c h ,  Warszawa 1979. Każda t a b e l a  uw zględ­
n ia  je d n ą  in fo rm a c ję ,  le c z  z a c z e rp n ię tą  ze  w sz y s tk ic h  p rzeb ad a ­
nych dokum entów. W sum ie c h a ra k te r y z u ją  one masę źródłową w zakre­
sie przewidzianym kwestionariuszem b a d a n ia .  Z e s ta w ie n ia ta b e la ry o z n e  
s to s u je  rów nież  A .B ie rn a t w ro z p raw ie  D z ie w ię tn a s to w iec zn e  źród­
ła  e p ig r a f ic z n e  na z iem iach  K ró le s tw a  P o ls k ie g o ,  Warszawa 1979 
/m aszy n o p is , I n s t y t u t  H is to ry c z n y  UW/. Także J .K o s te c k i ,  a n a l i ­
z u ją c  g ru p ę  pam iętników  t a k ,  jak b y  m ia ł do c z y n ie n ia  ze źródłem  
masowym, s p o r z ą d z i ł  z e s ta w ie n ie  z b io rc z e  "Wybory c z y te ln ic z e  w 
różnych  o k re sa c h  i  g rupach  c z y te ln ik ó w " ./C h a ra k te ry s ty k a  wybra­
nych sp o łe c z n y c h  s y tu a c j i  k o m u n ik ac ji c z y te ln ic z e j  w p o l s k ie j  
k u l tu r z e  d ru g ie j  połowy XIX w. P a m ię tn ik  L i t e r a c k i  1978, z .  4 ,
s .  104. /

Q
'  E .W ite ck a , W arszaw ski G u b e rn ia ln y  U rząd do spraw  S tow arzy­

szeń  1 9 0 6-1917 . Archiwum m .s t .  W arszawy, in w e n ta rz e  a rc h iw a ln e ,
t .  80 , Warszawa 1974 /m a s z y n o p is / .  0 w alo rach  te g o  i  innych  za so ­
bów a k t  urzędow ych p o r . :  M .J .L ec h , M a te r ia ły  do d z ie jó w  k s ią ż k i  
i  c z y te ln ic tw a  w o k re s ie  zaborów  w arch iw ach  p o ls k ic h ,  ’’B oczn ik  
B ib l io t e k i  N arodow ej” 1969, s .  23-591

10 E d y c ja  powinna um ożliw iać porów nanie s ta tu tó w  w c e lu  w yło­
n ie n ia  g rup  s ta tu tó w  wzorcowych d la  p o szc zeg ó ln y ch  typów stow a­
rz y s z e ń .  I n t e r e s u j ą c e  by łoby  p rz e b a d a n ie  czynników , od k tó ry c h  
z a le ż a ła  " chw ytliw ośó" s t a t u t u .  P oza zapotrzebow aniem  s p o łe o z -  
nym na dany ty p  s to w a rz y sz e n ia  i  poza w aloram i propagandowymi 
s t a t u t u ,  pewną r o l ę  m u s ia ł odgrywać f a k t ,  czy b y ł  on drukowany 
lub  h ek to g ra fo w an y , czy p o zo s taw a ł w r ę k o p i s i e .

N in ie j s z e  p ro p o zy c je  s ą ,  ja k  sąd z ę , w ogó lnych  z a ry sa c h  
zgodne z I n s t r u k c j ą  wydawniczą I r e n e u s z a  Ih n a to w ic z a . Nie s ta n o ­
w ią jed n ak  p róby  r e a l i z a c j i  t e j  i n s t r u k c j i ,  t j . szczegółow ych 
z a le c e ń  d la  ew entualnego  wydawoy z b io ru .  N ie ma t u  w ięc k o n k re t­
nych o d n ie s ie ń  do t e j  i n s t r u k c j i ,  tym b a r d z ie j  że Ih n a to w lc z  nie 
rozw aża m o ż liw o śc i dokonyw ania e d y c j i  w y b ió rcze j ze  w zględu na 
s p e c ja ln o ś ć  zawodową h i s t o r y k a .  Z daje s i ę  je d n a k , że wybór t a k i  
n ie  s t a łb y  w s p rz e c z n o ś c i  z u p ro sz c z e n ia m i, proponowanymi b ard zo  
w yraźn ie  w i n s t r u k c j i .  P o r . :  I . I h n a to w lc z ,  P r o je k t  i n s t r u k o j i  
w ydaw niczej d la  ź ró d e ł  h is to ry c z n y c h  XIX i  p o c z . XX w. S tu d ia  
żród łoznaw cze 1962, s .  9 9 -124 , zw ła szcza  z a ś  p a r t i e  d o ty czące  
ź ró d e ł masowych, "wym agających u j ę c i a  ta b u la ry o z n e g o "  /s .9 9 Ż , 
t j . p o d ro z d z ia ł  B "U p ro sz c z e n ia " , p .  29-32 / s . 1 0 7 / .





Zbigniew  M ik o łe jk o

Wydawanie ź r ó d e ł  d o ty czący ch  h i s t o r i i  k s i ą ż k i  p o ls k ie j  r o z b i ­
j a  s ię^w  moim p rz e k o n a n iu , o dwie z a sa d n ic z e  p rz eszk o d y  /o z y  r a ­
cze j -  dwa kom pleksy p r z e s z k ó d / .  P ie rw sz a  z n ic h  -  o g ó ln ie  znana
-  t o  spraw a ro z m a ity c h  n iem o żn o śc i te o h n ic z n y c h , finansow ych , 
o rg a n iz a c y jn y c h , kadrowyoh i t p .  N iew ątp liw a b o le sn o śó  owyoh, 
p o to c z n ie  i  c o d z ie n n ie  n iem al dośw iadczanych  n iem o żn o śc i p rz e ­
s ł o n i ł a  Jed n ak  badaozom dawnej k s ią ż k i  p o l s k ie j  d ru g ą  z wspom­
n ian y ch  p rz e s z k ó d , p r z e s ło n i ł a  b ra k  podstaw ow y, k tó ry  -  n i e s t e t y
-  J e s t  wytworem Ic h  w łasnego ś ro d o w isk a . C hodzi t u  o świadomość 
e p is te m o lo g ic z n ą  ozy -  zaw ęża jąc  n ie c o  t o  o k re ś le n ie  -  św iado­
mość m e to d o lo g ic z n ą . O ozyw iście  z d a ję  s o b ie  d o sk o n a le  sp raw ę, 
że czy n n ik  t e n  n ie  J e s t  t a k  z u p e łn ie  "wewnętrzny*1, t a k  ca łk o w i-  
o ie au to n o m iczn y , Jakby s i ę  t o  wydawać mogło na p ie rw szy  r z u t  
oka. P rz e d e  w szystk im  d la te g o ,  że r z u tu j ą  nań e lem en ty  s k ła d a ją ­
ce s i ę  na p ie rw sz ą  z w ym ienionych t u  p rz e sz k ó d , a l e  ta k ż e  d l a ­
te g o ,  że o d d z ia łu je  t u  s z e re g  negatyw nych wzorów i  p rzyzw yozajeń  
p rzek azan y ch  n p .  p rz e z  sz k o ln ic tw o  i  p iśm ie n n ic tw o  fachow e, wzo­
rów 1 p rzy zw y cza jeń  p rzy sw ajan y ch  n a jo z ę ś o ie j  n ieśw iadom ie I  po­
z o s ta ją c y c h  pod ogromnym c iś n ie n ie m  ja ło w e j poznawozo t r a d y o j i  
w u lg a rn o p o z y ty w is ty o z n e j.

Powyższe s tw ie rd z e n ia  z a k ra w a ją  po t r o s z e  na In s y n u a c je .  Że­
by w ięc n ie  być gołosłow nym , p o s łu ż ę  s i ę  p rzyk ładem  p o n iek ąd  
standardow ym . Oto -  zatem  -  p u b l ik u je  s i ę  in w e n ta rz  d z ie w ię tn a ­
s to w ie c z n e j d ru k a rn i  bez zadaw ania  so b ie  t ru d u  n ie o o  In n e j n a tu ­
ry  n i ź l i  ro z su p ły w an le  zagadek  n e o g r a f i i  -  t r u d u  p ro s te g o  p y ta ­
n ia ,  ozemu I  komu, Jakim  celom badawozym owa In ic ja ty w a  ma s ł u ­
żyć? Mało t e g o  -  I s t n i e j ą  in n e ,  rów nie ważne in w e n ta rz e  d ru k a rń  
z teg o  o k re su , n ie k tó r e  o g ło szo n e  d ruk iem , in n e  p o z o s ta ją c e  w 
rę k o p is a c h .  Co w ięc stan o w i t u t a j  o k r y t e r ia c h  wyboru i  p u b l ik a ­



-  30 -

c j i  -  p rzy p ad ek  czy j a k i ś  s z e r z e j  zak ro jo n y  p la n  badawczy -  n ie  
wiadomo. O czy w iśc ie , n ie  mówię t u t a j  o s y t u a c j i ,  k ied y  o p u b li­
kow anie ź r ó d ła  j e s t  je d n o c z e ś n ie  je g o  o ca le n iem , choć i  wówczas 
ta k ż e  jaw i s i ę  k o n ieczn o ść  p lanow ego , p e rsp ek ty w iczn e g o  d z i a ł a ­
n i a .  N a jc z ę ś c ie j  -  n i e s t e t y  -  mamy do c z y n ie n ia  z p rzypadk iem . 
I  w r e z u l t a c i e  za m ia s t p lanow ych , p rzem yślanych  p o su n ięć  wydaw­
n iczy c h  r o d z i  s i ę  ch ao s , chaos tym b a r d z ie j  b o le s n y ,  że p o g łę ­
b ian y  n ie u s ta n n ie  k ło p o tam i te c h n ic z n y m i, finansow ym i i t d .

Jak  tem u p rz e c iw d z ia ła ć ?  M ożliw ości j e s t  w ie le .  N ależy do 
n ic h  p rz ed e  w szystk im  k o n iecz n o ść  / z e  w zględu na s y tu a c j ę /  na­
ty ch m ias to w e j przebudowy w a r s z ta tu  h i s to r y k a  k s i ą ż k i  p o l s k i e j .  
W a rsz ta tu  p o ję te g o  jed n ak  n ie  t y lk o  ja k o  pewna m etodyka, jak o  
z e s p ó ł  t e c h n ik  i  u m ie ję tn o ś c i  p ra k ty c z n y c h . W tym u ję c iu  bowiem 
w a rs z ta t  t e n  p rz e d s ta w ia  s i ę  oa łk iem  n i e ź l e .  Chodzi mi zatem  
głów nie o w a r s z ta t  p o ję ty  ja k o  m e to d o lo g ia , ja k o  u k sz ta łto w a n a  
i  r o z w in ię ta  w p e łn i  świadomość e p is te m o lo g ic z n a . Na świadomość 
t a k ą  powinny s i ę  s k ła d a ć ,  moim zdan iem , zarówno k o n cep c je  / i  
uogólnione d o ś w ia d c z e n ia /  wypracowane au to n o m iczn ie  / a  w ięc n ie ­
z a le ż n ie  od in n y ch  d y s c y p l in /  p rz e z  samych h is to ry k ó w  k s ią ż k i  w 
to k u  ic h  p r a k ty k i  b ad aw czej, ja k  i  zaadap tow ane, p r z e j ę t e  z i n ­
nych d z ie d z in ,  p rzed e  w szystk im  ze w sp ó łczesn e j h i s t o r i o g r a f i i .  
Tymczasem w ięk szo ść  h is to ry k ó w  k s ią ż k i  p o l s k ie j  zap o m n ia ła  po 
p r o s tu ,  że  j e s t  h is to ry k a m i,  że i c h  p o w in n o śc ią  ted y  j e s t  n ie  
ty lk o  ś le d z e n ie  rozw oju  w sp ó łc z e sn e j h i s t o r i o g r a f i i ,  a l e  i  czyn­
ne w nim u c z e s tn ic tw o .  Hermetyzm i  konserw atyw ne p rz y w iąza n ie  do 
ą u a s i-p o z y ty w is ty c z n e j  t r a d y c j i  spowodowały, że poza za s ięg iem  
h is to ry k ó w  k s i ą ż k i  p o l s k ie j  z n a la z ły  s i ę  nawet t a k  zn aczące  i  
p łodne -  ró w n ie ż  w s e n s ie  u ja w n ia n ia  nowych obszarów  źródłow ych 
-  fo rm acje  d w u d z ie s to w ieczn e j h i s t o r i o g r a f i i  ja k  f ra n c u sk a  szk o ­
ła  "A nnales"  czy am erykańska s z k o ła  h is to ry k ó w  i d e i .  Nie zw róco­
no ta k ż e  uw agi na t a k  p o te n c ja ln ie  i n s p i r u ją c e  d la  badań nad daw­
ną k s ią ż k ą  p rą d y  i n t e l e k tu a ln e  ja k  herm eneu tyka, " a rc h e o lo g ia  
w iedzy" Michę l a  F o u c a u lta ,  s t r u k tu r a l i z m  czy fo rm alizm  r o s y j s ­
k i 1'.  J e d y n ie  ik o n o lo g ia  - a l e  n ie ja k o  za pośredn ic tw em  h i s t o r y ­
ków s z tu k i  za jm u jący ch  s i ę  k s ią ż k ą  -  z o s ta ła  t u t a j  p rzysw ojona w 
pewnym s t o p n i u .

No, d o b rz e  -  ktoś zapyta -  a le  jak ie  ma t o  w szystko  z n a c z e n ie  dla 
2

p u b l ik a c j i  ź ró d e ł  d o ty czący ch  h i s t o r i i  k s i ą ż k i  p o l s k i e j ?  . Na py­
ta n ie  t a k i e  odpow iedzieć można ró w n ież  p y tan iem : j a k i e  ro d z a je  
ź ró d e ł  -  r o d z a je  n ie  znane badaczom epok w c z e ś n ie js z y c h , p rz e d -
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s ta w ic ie lo m  Innych  d y s c y p lin  lu b  naukowcom z in n y ch  k ra jó w  -  
o d k ry ła  h i s t o r i o g r a f i a  k s i ą ż k i  p o l s k ie j  pow ojennego okresu? Oba­
wiam s i ę ,  że n ie w ie le ,  b a rd zo  n ie w ie le .  T y le w każdym r a z i e ,  że 
-  wraz z dorobkiem  przyswojonym  sk ąd in ąd  i  przekazanym  p rz e z  po­
przedników  -  n ie  p o t r a f i  t o  j e j  zagw arantow ać s t a t u s u  d y s c y p l i ­
ny o w m ia rę  określonym  p o lu  badawczym. O czyw iście  mogą s i ę  on i 
/ a  naw et p o w in n i/  p o ru szać  ta k ż e  i  po te ry to r iu m  o znanych ju ż  
g ra n ic a c h  fo rm a ln y ch , zw ła szcz a  że i s t n i e j e  t u t a j  ogrom dokumen­
tów godnych o c a le n ia  i  p rz e k a z a n ia  innym . Nie w olno jed n ak  z a ­
pominać o k o n ie o z n o śc i u ja w n ia n ia  i  p en e tro w an ia  " b ia ły c h  plam", 
k tó re  mogą okazać s i ę  cennymi św iadectw am i k u l tu r y  daw nej. Czy 
i s t n i e j ą  je d n a k  nowe, n iezn an e  ro d z a je  / k a t e g o r i e /  ź ró d e ł  do h i ­
s t o r i i  k s i ą ż k i  p o l s k i e j ,  czy t e ż  k rą g  ic h  -  po za  m a rg in a liam i -  
z o s ta ł  ju ż  sk a teg o ry zo w an y , u s ta lo n y ,  w yczerpany? Pragnąłbym  t u ­
t a j  w y raz ić  t o  p ie rw sze  p rz e k o n a n ie  i  udokumentować t o  p rz y k ła ­
dami.

P rz y k ła d  p ie rw s z y . Oto wiemy z utworów Ż erom skiego oraz  i n ­
nych przekazów  źródłow ych, że sz k o ln ic tw o  r o s y j s k ie  na z iem iach  
p o ls k ic h  p o s łu g iw a ło  s i ę  specy ficznym  rodzajem  s z p i c l i .  I c h  n ie ­
mal wyłącznym zadaniem  b y ło  p en e tro w an ie  m ieszkań  i  s t a n c j i  u cz­
n iow sk ich  w ^oszu k iw an iu  "n iepraw om yślnych" k s ią ż e k ,  likw idow a­
n ie  s p o n ta n ic z n ie  u k sz ta łto w a n y c h  m ło d zień czy ch  kręgów c z y te l ­
n iczy ch  i  d y sk u sy jn y ch  I t p .  N ie s te ty ,  n ik t  d o tąd  n ie  o d c z y ta ł  
z b ib l io lo g ic z n e g o  p u n k tu  w id zen ia  rap o rtó w  owych agentów, choć 
z pew nością  b y łb y  t o  -  naw et we frag m en tach  -  m a te r ia ł  p a s jo n u ­
jący  i  w ie le  mówiący o i’z e c z y w is te j  r o l i  k s i ą ż k i .

P rz y k ła d  d r u g i .  Poza badawczym dośw iadczeniem  h is to ry k ó w
k s ią ż k i  p o l s k ie j  p o z o s ta je  z ja w isk o  tzw . p am ięc i zbiorowej, zwłasz­
cza p am ięc i r o d z in n e j .  A j e s t  t o  ź ró d ło  b ez cen n e , s z c z e g ó ln ie  w 
naszych ,, p o ls k ic h  w arunkach, g d z ie  odczuwamy ta k  g łęboko  b ra k  
św iadectw  p is a n y c h . P rzeprow adzone p rzeze  mnie d o św iad czen ia  wska- 
2 u ją , że o p ie r a ją c  s i ę  na p rz e k a z a c h  u s tn y ch  u trw a lo n y c h  w ro ­
d z in n e j p a m ię c i zb io row ej udokumentować można -  i  t o  dosyć obszer­
nie -  z d a rz e n ia  z ok resu  w ojen n a p o le o ń sk ic h , a naw et /b a rd z o  
szczą tkow o/ z X V III w iek u . P o s łu g u ją c  s i ę  t ą  m etodą n a t r a f i łe m  
np. na ś la d y  n iezn an eg o  d z ia ła c z a  ośw iatow ego i  p o p u la ry z a to ra  
k s ią ż k i  p o l s k i e j  z o k o lic  Mławy, k tó ry  sw oją d z ia ła ln o ś ć  p rz y ­
p ł a c i ł  ze słan iem -^ . Po podstawowych obowiązków h is to ry k ó w  k s ią ż ­
k i p o ls k ie j  z a lic z y łb y m  te d y  ta k ż e  z b i e r a n i e ,  op isy w an ie  i  pub­
lik o w an ie  owych r e l a o j i  u s tn y c h .  O czy w iśc ie , b ezcen n e  t e  ź ró d ła
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wymagają n ie u s ta n n e j  k o n f r o n ta o j i  z Innymi św iadectw am i. A le na­
w e t, gdy k o n f r o n ta c ja  t a k a  n ie  b ę d z ie  m ożliw a, w a rto ść  i c h  j e s t  
ogrom na.

Oba podane p rz y k ła d y  są  wynikiem  za s to so w a n ia  dwu k o n c e p c ji  
m e to d o lo g ic zn y ch , Ic h  "wdrożeniem*1 n ie ja k o .  P ie rw sz y  z n ic h  wy­
r a s t a  na  p o d ło ż u  /ch o ć  b y n a jm n ie j n ie  b e z p o śred n im / ro z w ija n e j 
we w sp ó łc z e sn e j h i s t o r i i  i  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  -  w tym ta k ż e  
p o l s k i e j 2* -  k o n c e p c ji  n a k a z u ją c e j in te rp re to w a ć  d z i e ło  l i t e r a c ­
k ie  ja k o  s u l  g e n e r i s  ź ró d ło  h i s to r y c z n e .  D ru g i z r o d z i ł  s i ę  zc
p rz e m y ś le n ia  metody A lexa H a ley a  , k tó r e j  naukowy pierw ow zór 
s tw o rz y ł ponad p i ę ć d z i e s i ą t  l a t  tem u M aurice H albw achs1̂ . M yślę, 

że dość  d obrze  i l u s t r u j ą  one k o n ieczn o ść  d ia le k ty c z n e g o  sp rz ęg ­
n i ę c i a  m e to d o lo g ii  badaw czej /c z y  e p i s t e m o lo g i i /  z praktyoznym  
postępow aniem  wobec ź r ó d e ł ,  postępow aniem , k tó r e  rów nież  o b e j­
muje za sad y  i  k r y t e r i a  ic h  p u b lik o w a n ia .

Ha k o n ie c  ohclałbym  p o św ię c ić  p a rę  słów je s z c z e  jednem u e l e ­
mentowi św iadom ości e p i3 te m o lo g io z n e j h is to ry k ó w  k s i ą ż k i  p o ls ­
k ie j^  mającem u b a r d z ie j  b e z p o ś re d n ie  z n a c z e n ie  d la  p u b lik o w an ia  
ź r ó d e ł .  J e s t  t o  elem ent n a d e r  w ażk i, c z y n n ik , z a i s t n i e n i e  k tó ­
re g o  zdeoydow ałoby , moim zdaniem  o p r z e k s z ta łc e n iu  d z ia ła ń  oka­
z jo n a ln y c h  i  ak c y d en ta ln y o h  w uporządkow aną p o l i ty k ę  wydawniczą 
ź ró d e ł  do d z ie jó w  k s ią ż k i  p o l s k i e j .  Za czynn ik  t a k i  uważam r e a l i ­
z a c ję  c a ło śc io w e j w iz j i  h i s t o r i i  k s i ą ż k i  p o l s k i e j , k t ó r e j  f i z y c z ­
nym u c ie le ś n ie n ie m  n ie ja k o  pow inna s ta ć  s i ę  m a k ie ta  te g o  o b sza ru  
te m a ty c z n e g o . N ie musi t o  być z r e s z t ą  jed n a  je d y n a , w spólna ca­
łemu ś ro d o w isk u  w iz ja  i  je d n a  jed y n a  m a k ie ta .  P ożądane j e s t  j e d ­
n ak , aby t a k i e  g e n e ra ln e  u j ę c i a  p o c z ę ły  s i ę  w re sz c ie  p o ja w ia ć , 
p rzed e  w szystk im  d la te g o ,  że w yszlibyśm y może w re sz c ie  poza za ­
sadę h i c  e t  n u n c , że p o zw o liło b y  t o  na z e s ta w ie n ie  obszarów  zn a­
nych i  n ie z n a n y c h , w y ty czen ie  k ierunków  n iezb ę d n y ch  poszukiw ań 
/w  tym ró w n ie ż  ź ró d ło w y ch /, w y o d ręb n ien ie  w łaśc iw ych  k ry te r ió w  
s e l e k c j i  ź r ó d e ł ,  c z y te ln y c h  w m iarę  za sad  io h  p o d z ia łu  na m niej 
i  b a r d z ie j  w ażne. 0 to  p r z e c ie ż  r o z b i j a  s i ę  każda  zam ierzona  wo­
bec n ic h  p o l i ty k a  w ydaw nicza.

Nie byłbym so b ą , gdybym n ie  w sk aza ł ró w n ież  ty c h  k a t e g o r i i  
ź r ó d e ł ,  k tó r e  i n t e r e s u j ą  mnie n a jb a r d z ie j  i  k tó r e  zatem  w arte  są  
moim zd an iem , zabiegów  e d y to r s k ic h .  Po p ie rw s z e ,  są  to  ź ró d ła  
ik o n o g ra f ic z n e  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  p o l s k i e j ,  po d ru g ie  -  ź ró d ła  
odnoszące s i ę  do d z ie jó w  k s i ą ż k i  r e l i g i j n e j  /z w ła s z o z a  k s ią ż k i  
p o p rzed n ieg o  s t u l e c i a / ,  po t r z e c i e  w re sz c ie  -  m a te r ia ły  zw iązane
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z k u l tu r ą  c z y te ln ic z ą  m ałych dworków s z la c h e c k ic h .  Chciałbym  za ­
razem  p o d k r e ś l ić  pewne szc zeg ó ln e  a sp ek ty  o s t a t n i e j  z ty c h  p o zy -

t u t a j  o o d s ło n ię c ie  rodowodów in te le k tu a ln y c h  p o ls k ic h  d z ia ła c z y  
i n t e l ig e n c k ic h  d ro h n o sz la c h e c k ie g o  p o ch o d zen ia , po d ru g ie ,  o 
u ja w n ie n ie  r e l a c j i  pomiędzy ową k u l tu r ą  c z y te ln ic z ą  a t ą  sz c z e ­
g ó ln ą  m i to lo g ią  domową, k tó r e j  symbolem s t a ł y  s i ę  -  by p o s łu ży ć  
s i ę  w yrażeniem  S ta n is ła w a  B rzozow skiego  -  " b ia łe  ś c ia n y  p o ls ­
k ieg o  dw oru".

P rz y p isy

je d y n ie  o w skazan ie k i lk u  -  sp o śró d  ogromu i s t n ie ją c y c h  -  m o ż li­
w o śc i, j a k ie  z r o d z i ła  d w u d z iesto w ieczn a  r e f l e k s j a  h u m an is ty czn a .
K ie p rz e k re ś la m  ta k ż e  -  j a k  na t o  w skazu ją słow a o k o n iecz n o śc i 
w ypracow ania au tonom iczne j m etodo log ii h i s t o r i i  k s i ą ż k i  -  teg o  
ogromnego p o te n c ja łu  e p is te m o lo g ic z n e g o , j a k i  k r y je  w so b ie  t a  
d y s c y p l in a .  P rz e c iw n ie , uważam, że p o te n c ja ł  t e n  n a le ż a ło b y  wresz­
c ie  u ja w n ić .

p
P y ta n ie  j e s t  sk ąd in ąd  a b s u rd a ln e ,  bo zm ierza  do zbudow ania 

/ d l a  ja k ic h  r a c j i ? /  herm etycznych  p rz ed z ia łó w  m iędzy m etodyką a 
m e to d o lo g ią , m iędzy te c h n ik ą  a ' 'id e o lo g ią "  i  t e o r i ą  t e j  t e c h n i ­
k i .  Wypada jed n ak  na n ie  o d p o w ied z ieć , bo j e s t  t o  p y ta n ie  n ad e r 
c z ę s te ,  p ra w ie  p o to c z n e . >

O c a la ło  je d y n ie  je g o  nazw isko -  K ow alski -  1 g a rść  szczeg ó ­
łów® B y ł n au czy c ie lem  ssk"Oły w ie j s k ie j  w S tu p sk u  w la ta c h  osiem ­
d z ie s ią ty c h  1 d z ie w ię ć d z ie s ią ty c h  u b ieg łeg o  w iek u . Rów nocześnie 
u c z y ł p o ta je m n ie  języ k a  p o ls k ie g o  i  d o s ta r c z a ł  p o ls k ic h  k s ią ż e k  
uczniom  m ie jsco w e j s z k o ły . Z esłan y  /n a  p o d staw ie  d o n o su / w g łąb  
R o s j i  /b y ć  może na S y b e r ię / .  Pam ięć o nim p rz e t rw a ła  w pewnej ro­
d z in ie  c h ło p s k ie j  p rz e z  t r z y  p o k o le n ia .

D z ie ło  l i t e r a c k i e  jak o  ź ró d ło  h i s to r y c z n e ,  Warszawa 1378.

5 Mimo m ito lo g lz u ją o y c h  t e n d e n c j i  1 fa b u la rn y c h  u p ię k sz e ń , 
k s ią ż k a  H a ley a  j e s t  m an ifestem  n iezw ykle p ło d n e j i  r z e t e l n e j  po­
staw y m e to d o lo g iczn e j- . J e j  z a s ię g  ch ro n o lo g iczn y  /ro zp o c zy n a  s i ę  
w 1750 r . /  odpowiada z a s ię g o w i uzyskanemu p rz e z e  mnie we w s tę p ­
nych b a d a n ia c h  nad p am ięc ią  zb io row ą tz w . w arstw  n ie h ls to r y o z -  
nych. N ależy  jed n ak  s tw ie r d z ić ,  że uzyskiw ane pyzeze mnie dane 
n ie  by ły  t a k  o b sze rn e  i  szczeg ó ło w e , ja k  dane H a le y a , p rz ed e
w szystkim  d la te g o ,  i ż  k o r z y s ta ł  on z u s łu g  "zawodowych" k u s to ­
szy a f r y k a ń s k ie j  t r a d y c j i  p lem ien n e j i  ro d z in n e j  -  g r io tó w . H i­
storyków  k s i ą ż k i  powinny z a in te re so w a ć  n a s tę p u ją c e  słow a H a le y a , 
będące r e z u l ta te m  je g o  dośw iadczeń  badaw czych; "Na k o n iec  pow i­
nienem g łęb o k o  podziękow ać gniotom  A fry k i ,  g d z ie  s łu s z n ie  s i ę  
mówi— że k ied y  um iera  g r i o t  t o  t a k ,  jakby  s p ło n ę ła  b ib l io te k a "  
/A .H a ley : R a d ic i .  La saga d i  una fa m ig lia  a m e ric a n a , M ilano 198Q 
s .5 9 5 , 5 9 6 / .
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r
0 M .H albw achs: S po łeczne ramy p a m ię c i, Warszawa 1969. P ie rw sz e  

wydanie t e j  p racy  u k az a ło  s i ę  w 1925 . W arto t e ż  zw rócić  uwagę 
na in n ą  je g o  p ra c ę  -  Mémoire e t  s o c i é t é ,  P a r i s  1948.



Edward P o tkow sk i

1 . K on ieczność prow adzenia sy stem aty czn y ch  badań i  studiów nad 
ś re d n io w ie c z n ą  k s ią ż k ą  rę k o p iśm ien n ą  n ie  wymaga ju ż  d z iś  sp e­
c ja ln e g o  u z a s a d n ie n ia .  Każdemu m ed iew iśc ie  wiadomo, ja k  ogromne 
z n a c z e n ie  m ają t a k i e  b ad a n ia  p rzy  s tu d ia c h  nad sze ro k o  p o ję tą  
k u l tu r ą  l i t e r a c k ą  wieków ś r e d n ic h ,  a w ięc problem am i nadawcy -  
tw órcy  t e k s t u  p isan eg o  / a u t o r z y ,  k o p i ś c i / ,  problem am i t r e ś c i  i  
f u n k c j i  t e k s t u  p isa n e g o  czy kręgów sp o łeczn y ch  i  zawodowych od­
biorców  k s i ą ż k i  /p u b l ic z n o ś ć  l i t e r a c k a / .  S y s te m a ty czn ie  i  s z e ­
roko  grom adzone b ad a n ia  nad k s ią ż k ą  ś re d n io w ie czn ą  o tw ierają  nad­
to  nowe m o żliw o śc i p e n e t r a o j i  badaw czej ty c h  obszarów  k u l tu ry  
i n t e l e k t u a l n e j ,  m e n ta ln o śc i e l i t ,  a nawet św iadom ości p o to c z n e j 
sp o łecz eń s tw a  p o ls k ie g o  ś re d n io w ie c z a , k tó r e  b y ły  d o tąd  p raw ie  
n ie d o s tę p n e  naszem u p o z n a n iu . J a k  ciekaw e r e z u l t a t y  p rzy n o szą  
t a k i e  b a d a n ia ,  w skazuje p rz y k ła d  p ra c  h is to ry k ó w  f i l o z o f i i ,  szcze­
g ó ln ie  ty c h  skup ionych  w Z esp o le  H i s t o r i i  P o ls k ie j  F i l o z o f i i  
Ś red n io w iec zn e j I n s t y t u t u  F i l o z o f i i  i  S o c jo lo g i i  PAN1.

2 . D z ia ła ją c e  w w ie lu  k ra ja c h  w y sp ec ja lizo w an e ze sp o ły  nauko­
we za jm u ją  s i ę  przygotow aniem  pomocy źródłoznaw czych  i  wydawnictw 
źródłow ych do d z ie jó w  ś re d n io w ie c z n e j k u l tu ry  k s ią ż k o w e j. Wy­
s ta r c z y  przypom nieć t u  d z i a ł a ją c ą  p rzy  C zechosłow ack ie j Akademii 
Nauk "Komise p ro  so u p is  a stud ium  rukopisH " i  w ydającą od ro k u  
1962 ważny p e r io d y k  faohowy " S tu d ie  o R u k o p ise ch " . K om isja t a  
p rzy g o to w ała  i  opu b lik o w ała  ju ż  s z e re g  katalogów  rękop isów  w 
z b io ra c h  c z e s k ic h  i  grom adzi sy s tem a ty cz n ą  r e j e s t r a c j ę  r ę k o p iś ­
m iennych bohemików w z b io ra c h  z a g ra n ic z n y c h 2 , t r a k t u j ą c  t e  p ra ­

ce jak o  p rzy g o to w an ie  s o lid n y c h  podstaw  źródłow ych do badań 
d z ie jó w  k u l tu r y  n aro d o w ej. Wiadomo ró w n ie ż , z ja k  w ielkim  ro z ­
machem d z i a ł a  za łożony  w ro k u  1937 p a ry sk i " I n s t i t u t  de R ech er­
che e t  d 'H i s t o i r e  des T e x te s " ,  p o s ia d a ją c y  k i lk a n a ś c ie  s e k c j i
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językow ych 1 fo rm alnych  /Ł a c iń s k ą ,  G reck ą , Rom ańską, O r ie n ta l ­
n ą , B i b l i j n ą ,  S e k c ję  humanizmu -  za jm u jącą  s i ę  s ta ro d ru k a m i/ 
o raz  tem a ty czn y ch  / P o l e o g r a f i i  ł a c i ń s k i e j ,  P o le o g r a f l i  h e b r a j ­
s k i e j ,  K o d y k o lo g ii t e c h n ic z n e j ,  K od y k o lo g ii h i s t o r y c z n e j ,  He­
r a ld y k i ,  D yplom atyk , Ź ró d e ł h i s t o r i i  ś r e d n io w ie c z n e j / ,  p o d e j­
m ujący ró ż n o ra k ie  p race  r e j e s t r a o y j n e , k a ta lo g o w e , e d y to rs k ie  
i  b a d a w c z e .

W P o ls c e ,  g d z ie  każdy k a ta k liz m  dzie jow y  -  s z c z e g ó ln ie  z a ś  
I I  wojna św iatow a -  p r z y n o s i ł  d o tk liw e  s t r a t y  pomników p o l s k ie j  
k u l tu ry  l i t e r a c k i e j j  n ie w ie le  d o tąd  ro b io n o  w sp raw ie  system a­
ty c z n e j  in w e n ta r y z a c j i  ręk o p isó w  ś re d n io w ie c z n y c h , ja k  i  w 
sp raw ie  p u b lik o w an ia  ź ró d e ł  do d z ie jó w  k s ią ż k i  i  b i b l i o t e k  p o l­
s k ic h  w ś re d n io w ie c z u . N ie wiadomo, w jakim  s to p n iu  z r e a l i z o ­
wany z o s t a ł  p r o je k t  o g ó ln o p o ls k ie j  in w e n ta ry z a c j i  rękop isów  b i ­
b l io te c z n y c h ,  p o d ję ty  w ro k u  1962 p rz e z  O środek Archiwów, B i­
b l i o t e k  i  Muzeów K o śc ie ln y c h  / z b io r y  k o ś o ie ln e /  o raz  I n s t y t u t  
Badań L i t e r a c k ic h  PAN /z b io r y  państw ow e/. Z ap o w ied zian a  w roku  
1967 p rzez  IBL PAN p u b l ik a c ja  /"w  n a jb liż sz y m  c z a s i e ” ! /  R eper­
to r iu m  te k s tó w  l i t e r a c k i c h  w p o ls k ic h  r ę k o p is a c h  ś re d n io w ie c z ­
nych^ n ie  u j r z a ł a  d o tą d  ś w ia t ł a  d z ie n n e g o . N ie napawa to  o p ty ­
mizmem. A p rz e c ie ż  in w e n ta ry z a c ja  ręk o p isó w  ozy te k s tó w  l i t e ­
r a c k ic h  w zachowanych rę k o p is a c h  t o  t y lk o  część  p ra c ,  k tó r e  
n a le ż y  p o d ją ć ,  by u tw orzyć o g ó ln ie  d o s tę p n ą  podstaw ę źród łow ą 
d la  badań  nad d z ie ja m i p o l s k i e j  k u l tu ry  l i t e r a c k i e j  w ś re d ­
n io w ie c z u .

Co zatem  n a le ż a ło b y  z ro b ić ?  Oto k i lk a  uwag na t e n  te m a t, 
k tó r e  t r a k t u j ą  t y lk o  jak o  g ło s  w d y s k u s j i ,  n ie  z a ś  kom pletny 
p la n  p ra c  w ydaw niczych.

3 . Zacznę od p o trz e b  w ydawniczyoh w z a k r e s ie  te k s tó w  źró d ­
łowych do d z ie jó w  k u l tu ry  k s ią ż k i  p o lsk ie g o  ś re d n io w ie c z a .

a .  P u b l ik a c ja  SPISÖW I  INWENTARZY KSIĘGOZBIORÓW. Ten typ 
omówił niedaw no i  s c h a ra k te ry z o w a ł ic h  w a rto ść  in fo rm a c y jn ą  A. 
D e ro lez  w p ra c y  wydanej w s e r i i  "T ypo log ie  d e s  s o u rc e s  du Moyen 
Age O c c id e n ta l" ^ .  Obok zachowanych do d z i ś  rę k o p isó w , dawne sp i­
sy  i  in w e n ta rz e  b ib l io te c z n e  s ą  najw ażn ie jszy m  źródłem  in fo rm a­
c j i  o k s ią ż k a c h  i  b ib l io te k a c h  w P o ls c e  ś r e d n io w ie c z n e j .  War­
to ś ć  źró d ło w ą owych spisów  i  In w en ta rzy  p o d n o si je s z c z e  f a k t  
r o z p ro s z e n ia  w ię k s z o ś c i ś red n io w ie czn y c h  k s ięg o zb io ró w  p o ls ­
k ic h  o raz  z a g ła d y  i  z a t r a t y  d u że j i l o ś c i  ręk o p isó w  w o k re s ie  no­
wożytnym. Można wymienić k i l k a  z te g o  ro d z a ju  ź r ó d e ł  -  ja k  s p i ­



-  37 -

sy k s ię g o z b io ró w  k rakow skich  z ro k u  1110, p rzełom u X I I /X I I I  w. 
z d r u g ie j  połowy XV , in w e n ta rz  k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  w B e-*7
szow ej /1 4 2 1 /  , s p is  k s ią ż e k  kanon ika łę c z y c k ie g o  K ie łc z a  z 
Kczewa /1 4 1 1 /  -  czy fragm en ty  k a ta lo g u  b i b l i o t e k i  dominikanów
w ro c ław sk ich  z XV w. -  K ilk a n a ś c ie  innych  sp isów  i  in w en ta rzy  
p o ls k ic h  k s ięg o zb io ró w  śred n io w ieczn y ch  -  opublikow anych ju ż  w 
X IX -w iecznyeh ed y c jach  kodeksów dyplom atycznych , s t a r e j  s e r i i ,  

"Monumenta P o lo n ia e  H i s t o r i c a ’1, w A cta C opitu lo rum  nec non 
iu d ic io ru m  e c c le s ia s t io o ru m  s e le c ta "  B .U lanow skiego i  innych  
je s z c z e  p u b l ik a c ja c h  -  czeka na ponowne w ydanie k ry ty c z n e , z 
niezbędnym  kom entarzem  h is to ry czn y m  i  i d e n ty f ik a c ją  wymienio­
nych w ty c h  s p is a c h  d z i e ł  i  au to ró w . P onadto  n a le ż a ło b y  p rz e ­
prow adzić sy stem a ty czn e  p o szu k iw an ia  a rch iw a ln e  i  b ib l io te c z n e , 
by przygotow ać e d y c ję  Corpusu śred n io w ieczn y ch  kata logów  b ib lio ­
te c z n y c h  z obszarów  P o ls k i ,  podobnego do ty c h ,  j a k ie  z o s ta ły  
opracowane d l a  ś re d n io w ie czn e j A u s t r i i ,  N iem iec i  S z w a jc a r i i ,  
B e l g i i 1 0 .

D la  s tu d ió w  nad d z ie ja m i k u l tu ry  k s ią ż k i  w ś re d n io w ie czu  
duże zn a cze n ie  m ają rów nież  in w en ta rze  i  k a ta lo g i  b ib l io te c z n e  
pochodzące z czasów now ożytnych. N ie je d n o k ro tn ie  są  one głów­
nym lu b  jedynym źródłem  d l a  r e k o n s t r u k c j i  n ie i s tn ie j ą c y c h  ju ż  
ś red n io w ie czn y c h  k sięg o zb io ró w  k la s z to rn y c h  czy k o ś c ie ln y c h .  M. 
Hornowska i  H .Z d z ito w ie c k a -J a s ie ń s k a  p o s łu ż y ły  s i ę  nim i p rzy  
c h a ra k te ry s ty c e  ś re d n io w ie c z n e j b i b l io t e k i  k a p i tu ły  p o zn a ń sk ie j 
/k a ta lo g  z 1731 r . /  i  p rzy  o p is ie  rękopisów  k l a s z to r u  św ię to ­
k rz y sk ie g o  na Ł y se j G órze /k a t a lo g  o G erard a  L e fev re  de L assu3  
z końca XVIII w . / 1 1 . Znakom ity k a ta lo g  w ro c ław sk ie j b i b l i o t e k i  
k a t e d r a ln e j ,  sporządzony  p rz e z  kanon ika F ry d ery k a  B e rg h iu sa  w 
roku 1615 /n ie d łu g o  p rz e z  splądrow aniem  i  zn iszczen iem  teg o  
k s ię g o z b io ru  p rz e z  Szwedów/, p o s łu ż y ł  M .F leg e l do re k o n s tru k ­
c j i  k s ię g o z b io ru  k a te d ry  w ro c ław sk ie j w końcu ś re d n io w ie c z a 1-“1. 

N a tom iast a k ta  w izy tac y jn e  d i e c e z j i  w ro c ław sk ie j z ro k u  1687 
u jaw n iły  b o g a tą  i  ciekaw ą b ib l io t e k ę  k o ś c io ła  p a r a f ia ln e g o  w
G órze Ś l ą s k i e j ,  p o s ia d a ją c e j  49 rękop isów  i  46 inkunabułów , n ie  

13l i c z ą c  p ó ź n ie js z y c h  k s ią ż e k  •
O publikow ano u nas k i lk a  ta k ic h  nowożytnych kata logów  ty c h  

b i b l io t e k ,  k tó r e  ju ż  w średniow iecznym  p e jz a ż u  k u ltu ra ln y m  P o l­
s k i  odgryw ały ważną r o l ę 1 - . In n e  c z e k a ją  je s z c z e  na p u b lik a c ję  
w z b io ra c h  a rch iw a ln y ch  / j a k  n p . w Archiwum A rc h id ie cez ja ln y m  w 
G n ie ź n ie /  i  w z b io ra c h  b ib l io te c z n y c h  /n p .  B ib l io te c e  G zarto —
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r y s k ic h ,  R ac z y ń sk ic h , O sso lineum 1^/. S zczeg ó ln e  z n a cze n ie  m ają 
t u t a j  s p is y  b i b l io t e k  k la s z to rn y c h ,  sporządzone przy  o k a z ji  ka­
sa ty  k la s z to ró w  na z iem iach  p o ls k ic h  w końcu X V III i  p o cz ą tk ach  
XIX w ieku . S p isy  t a k ie  c z ę s to  by ły  s ta r a n n ie  sp o rz ą d z a n e , z wy­
m ienien iem  t r e ś c i  kodeksów sk ład an y ch  i  d a ty  ic h  p o w s ta n ia 1^ .

b .  P u b l ik a c ja  p ó źn o śred n io w ieczn y ch  TESTAMENTÓW z wykazami
k s ią ż e k .  H is to ry c y  s i ę g a j ą  co raz  c z ę ś c ie j  do te s tam en tó w  jak o  
ź ró d ła  p o zn a n ia  ró żn y ch  aspek tów  ż y c ia  w p r z e s z ło ś c i :  warunków
m a te r ia ln y c h  ż y c ia  i  m ie s z k a n ia , stosunków  o s o b is ty c h  i  prawnych 
w r o d z in ie  i  m iędzy grupam i s p o łe c z n o ś c i  lo k a ln e j ;  sposobów myś­
le n ia  i  zachowań społeczny 'ch ; t ro s k i^  z a in te re so w a ń  i  p o trz e b  r e ­
l ig i j n y c h  w ch o ro b ie  i  ś m ie rc i ;  w re sz c ie  ja k o  ź r ó d ła  p o zn an ia  
z a in te re so w a ń  i  p o trz e b  in te le k tu a ln y c h  różnych  g ru p  s p o łe c z ­
nych / k s i ą ż k i  w te s ta m e n ta c h /  o raz  k rą ż e n ia  te k s tó w  w s p o łe c z e ń -  
s tw ie  . Do d z ie jó w  k u l tu ry  k s ią ż k i  w ś re d n io w ie c z u  te s ta m e n ty'i Q
w y k o rz y s ta ł m .in .  H .B rese  /1 9 7 1 /  • U nas ta k ż e  s ię g a n o  do te g o
ty p u  ź ró d e ł  w y k o rz y s tu ją c  je  do badań nad d z ie ja m i k u l tu ry  c z a - 

19sów now ożytnych, a w ięc w ieku XVI i  s t u l e c i  n a s tę p n y c h  . Jed n ak  
te s ta m e n ty  w P o ls c e  znane b y ły  ju ż  w XV w ieku , p rz ed e  w szystkim  
w k ręg ach  duchow ieństw a. N ie k tó re  z n ic h ,  ja k  n p . te s ta m e n t To­
masza S trz e m p iń sk ie g o , n o tu ją  n ie  t y lk o  t y tu ły  legow anych k s ią g ,

20a le  rów nież  ro d z a j  ic h  oprawy i  cenę . S z c z e g ó ln ie  ciekaw e są  
t u  te s ta m e n ty  kanoników k a p i t u ł  k a te d ra ln y c h  / n p .  f ro m b o rs k ie j ,  
zachowane w s p o re j  i l o ś c i  w Archiwum R z iec ęz ja ln y m  w O ls z ty n ie / ,  
ty lk o  w n iew ie lk im  s to p n iu  d o tą d  opub likow ane. Z aś d la  p o zn an ia  
k u l tu ry  i n t e l e k t u a l n e j  i  l i t e r a c k i e j  p o ls k ie j  p ro w in c ji  w późnym 
ś re d n io w ie c z u , te s ta m e n ty  kanoników s ą  źródłem  b a rd z o  ważnym, 
c z ę s to  u n ik a ln y m . Warto w ięc ro zp o cząć  ic h  sy s tem a ty cz n ą  e d y c ję .

c .  P u b l ik a c ja  KOLOPOHÔ Z p o ls k ic h  rękop isów  ś re d n io w ie c z n y c h .
N ie je d n o k ro tn ie  zw racano ju ż  uwagę na dużą w a rto ść  d la  dzie jów
k u l tu ry  l i t e r a c k i e j  in f o r m a c j i ,  zaw arty ch  w k o lo fo n a c h  ś r e d n io -  

21w iecznych  ręk o p isó w  . Jak  wiadomo, z n a jd u ją  s i ę  t u t a j  zw ykle -  
p ró cz  t y t u ł u  i  a u to ra  t e k s t u  -  sz c zeg ó ły  d o ty c z ą c e  k o p is ty ,  jeg o  
środow iska zawodowego i  sp o łe c z n e g o , m ie js c a  i  c z a su  skopiow a­
n ia  t e k s t u ,  ceny rę k o p is u  i  sposobu  je g o  p ro d u k c ji ;  z n a jd u ją  s i ę  
t u  ró w n ież  im iona p ierw szeg o  w ła ś c ic i e l a  lu b  osoby zam aw iającej 
kopiowany t e k s t ,  w re szc ie  ró żn e  d o d a tk i  k o p is ty :  pobożne wezwa­
n ia  lub  fry w o ln e  w ie r s z y k i ,  z d a n ia  o t r u d z i e  p is a rs k im  i  s a ty ­
s f a k c j i  z zak o ń czen ia  p ra cy  k o p io w an ia . Wydano ju ż  k i lk a  te g o

22ty p u  p u b l i k a c j i  z k o lo fonam i o k re ś lo n y c h  g rup  ręk o p isó w  . P u b li-
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k a c ja  benedyktynów  z B o u v e re t "C olophons de m a n u s c r its  o cc id en ­
ta u x  d es  o r ig in e s  au  XVIe s i è c l e " 23 o b jąć  m ia ła  c a ły  m a te r ia ł  z 

rękop isów  ła c iń s k ie g o  ś re d n io w ie c z a . W p ra k ty c e  o k aza ło  s i ę  t o  
Jednak  n iew y k o n a ln e . Z ręk o p isó w  p o ls k ic h  uw zględn iono  ty lk o  ko­
deksy  z B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s k i e j  /w ed ług  k a ta lo g u  W .W is ło c k ie ­
g o / ,  z G dańska /w ea łu g  k a ta lo g u  0 .G ftn th e ra / i  część  rękop isów  z 
W rocław ia. N a leża ło b y  zatem  przygotow ać odrębne wydawnictwo ko- 
lofonów  śred n io w ie czn y c h  ręk o p isó w  z b i b l io t e k  p o ls k ic h ,  w łącza­
ją c  do n ieg o  ró w n ież  z n a jd u ją c e  s i ę  w ty c h  rę k o p is a c h  n o ta tk i  
w łasn o śc io w e, z a p is k i  d o ty czą ce  sp rzed aży  1 cen , in t r o l ig a to r ó w  
i  i lu m in a to ró w .

d .  ZR&DŁA NARRACYJNI! do d z ie jó w  k u l tu ry  k s ią ż k i  p o lsk ie g o  
ś re d n io w ie c z a . W po lsk im  ś re d n io w ie czu  n ie  p o w sta ły  wprawdzie t a ­
k ie  t e k s ty  Jak  Hugona von T rim berg  "R eg istrum  m ultorum  auctorum " 
/o k .  1280 r . / t "P h ilo b ib o n "  R y szard a  de Bury /zm . 1347/ czy Opa­
t a  Jan a  T r i th e m iu s a  "De lau d e  s c r ip to ru m " , z 1492 ro k u . Zachowa­
ło  s i ę  Jednak  sp o ro  wzmianek w sze ro k o  p o ję ty c h  ź ró d ła c h  n a r r a ­
cy jnych  p o ls k ie g o  ś re d n io w ie c z a  / h i s t o r i o g r a f i i  i  żyw otach św ię­
ty c h ,  n e k ro lo g a c h  k la s z to rn y c h ,  k o re sp o n d e n c ji i  p o e z j i / ,  k tó r e  
d o ty czą  k s i ą ż k i  i  b i b l i o t e k ,  d z i a ł a ln o ś c i  sk ry p to r ió w , kop istów  
i  i lu m in a to ró w , mówią o s z k o ła c h  i  c z y te ln ic tw ie ,  w y raża ją  o p i­
n ie  o a u to ra c h  i  d z ie ła c h .  D la u zy sk a n ia  p e łn eg o  obrazu  k u l tu ry  
l i t e r a c k i e j  w P o lsc e  ś re d n io w ie c z n e j n a le ż a ło b y  w szy s tk ie  t e  
fragm enty  ź ró d e ł  n a r ra c y jn y c h  z e b rać  i  opub likow ać, z komenta­
rzem rzeczowym i  k ry ty c z n ą  oceną w a r to ś c i  źród łow ej ty o h  in f o r ­
m a c ji .

e .  P u b l ik a c ja  t a b l i o  z fragm entam i RĘKOPISÓW DATOWANYCH. Z in i ­
cjatyw y "C om ité I n t e r n a t i o n a l  de P a lé o g ra p h ie "  / z  s ie d z ib ą  w 
parysk im  I n s t i t u t  de R echerche e t  a 'H i s to i r e  d es T e x te s /  p o d ję to  
w w ie lu  k r a ja c h  -  t a k ic h  Jak : F r a n c ja ,  H o la n d ia , A u s t r ia ,  B e l­
g ia ,  W łochy, S z w a jc a r ia ,  Szw eoja -  p u b l ik a c je  i lu s tro w a n e g o  ka­
ta lo g u  ręk o p isó w  datow anych, by stw orzyć' s z e ro k ą , m iędzynarodową 
podstaw ę d l a  p a le o g ra f ic z n y c h  stu d ió w  porów naw czych. Mimo f o r -  
mułowanyoh Ju ż  pod adresem  te g o  ty p u  wydawnictw z a s tr z e ż e ń  , 
są  one b a rd z o  u ży teo zn e  n ie  ty lk o  d la  s tu d ió w  p a le o g ra f ic z n y c h  
nad e w o lu c ją , użytkowaniem  ozy p o p u la rn o ś c ią  ró żn y o h  typów i  od­
mian pism a ła c iń s k ie g o  w ś re d n io w ie c z u . P u b lik a c je  katalogów  -  
t a b l i c  z próbkam i pism a rękop isów  datowanyoh s ą  ponad to  -  a może 
przede w szystk im  — ważną pomocą d la  stud iów  nad śred n io w ieczn ą  
k u l tu r ą  l i t e r a c k ą .  P o zw a la ją  bowiem u s t a l i ć  o ś ro d k i k u l tu ry  książ­
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k i ,  d o k ła d n ie  je  datow ać i  lo k a liz o w a ć , o k r e ś l i ć  io h  p ro d u k c ję  
p iś m ie n n ic z ą .  Choć są  t o  wydawnictwa kosztow ne /d o b ra  ja k o ść  
i l u s t r a o j i ł ' ,  powinny s i ę  z n a le ź ć  rów nież  w p la n ie  wydawniczym 
p o ls k io h  ź r ó d e ł  h is to ry c z n y c h ,

4 . Obok p o trz e b  wydawniczych w z a k re s ie  samych tek s tó w  źród­
łow ych, r y s u j e  s i ę  ponad to  k o n iecz n o ść  p o d ję c ia  p u b l ik a c j i  pomo­
cy ż ró a ło zn aw czy ch  do d z ie jó w  k u l tu ry  k s ią ż k i  p o ls k ie g o  ś re d n io ­
w ie c z a . P o trz e b y  i  t u t a j  s ą  d u że , wymagające d łu g ie j  p raoy  oa- 
ły c h  zesp o łó w .

a .  KaTALOSI ZBIORÓW RĘKOPlSŁilEHHYCH BIBLIOTEK POLSKICH. Pod­
j ę c i e  p ra c  nad tym i pomocami źródłoznąw ozym i i  p rzy g o to w an ie  ic h  
p u b l ik a c j i  n a le ż y  uznać za  za d a n ie  n a j p i l n i e j s z e .  T ylko  n i e l i c z ­
ne p o ls k ie  b i b l i o t e k i  p o s ia d a ją  dobre  i  u ży tec zn e  do poszukiw ań*
oraz  badań  k a t a l o g i ,  n p . B ib l io t e k a  K órn icka PAK i  B ib l io te k a  

25Gdańska PAK . P race  nad nowym k a ta lo g ie m  B i b l i o t e k i  J a g i e l l o ń s ­
k i e j  s ą  pow ażnie zaawansow ane, a niedaw no u k a z a ł s i ę  p ierw szyp <
tom te g o  k a ta lo g u  . W d ruku  z n a jd u je  s i ę  ró w n ież  nowy k a ta lo g  
b i b l i o t e k i  k a te d r a ln e j  w G n ie ź n ie , opracowany p rz e z  J .R y ł .  Kie 
p o s ia d a ją  n a to m ia s t  w y s ta rc z a ją c y c h  d la  b ad ań , publikow anych ka­
ta lo g ó w  zb io rów  ręk o p iśm ien n y ch  naw et t a k  ważne d la  d z ie jó w  na­
s z e j  k u l tu r y  b i b l i o t e k i  ja k  O sso lineum , B ib l io te k a  B aozyńsk loh , 
B ib l io te k a  U n iw ersy teck a  we W rocław iu , K rakowska B ib l io te k a  Ka­
p i t u ln a  i  W łocław ska B ib l io te k a  K a p itu ln a .  Bez dok ładnego  ro z e z ­
n an ia  w o c a la ły c h  p o ls k ic h  z b io ra o h  ręk o p iśm ien n y ch  tru d n o  myś­
le ć  o now ocześnie p o ję te j  s y n te z ie  dz ie jów  p o l s k i e j  k u l tu ry  śred­
n io w iecz n e j . R ów nolegle z p ra o ą  nad k a ta lo g am i zb io rów  ś re d n io ­
w iecznych ręk o p isó w  p o w in ien  być opracowany in w e n ta rz  ś re d n io ­
w iecznych  ręk o p isó w  w z b io ra c h  p o ls k ic h  -  a n a lo g ic z n y  do te g o ,

27j a k i  j e s t  opracowywany w KRD .
b . Wykaz SREDKIOWIECZKYCH SPISÓW KSIĄŻEK I  IKWEKTARZY BIBLIO-po

TECZHYCH w P o ls c e  / p o l s k i  " G o t t l i e b " /  -  t o  k o le jn a  ważna pomoc 
d la  badań ręk o p iso zn aw czy ch  i  s tu d ió w  nad p o ls k ą  k u l tu r ą  l i t e ­
ra c k ą  wieków ś r e d n ic h .  Wiadomo p r z e c ie ż ,  i ż  sp i3 y  t a k i e  i  inwen­
tarzow e u z u p e łn ia ją  w sposóh i s t o t n y  in fo rm a c je  czerp an e  z za­
chowanych kodeksów . Wykaz t a k i  j e s t  obecn ie  przygotow yw ana do

29p u b l ik a c j i  .
c .  O pracow anie "IDEALKYCH" KATALOGÓW SREDKIOWIECZKYCH KSIĘ­

GOZBIORÓW POLSKICH to  ró w n ież  ważne zad an ie  z z a k re s u  pomocy h a -
3 0dawczych do d z ie jó w  n a s z e j  k u l tu r y  w ś re d n io w ie c z ir  . Chodzi tu ­

t a j  o zgrupow anie  o c a la ły c h  do d z i ś  -  choć ro z p ro szo n y ch  w ró ż ­
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nych z b io ra c h  -  kodeksów w edług i s tn ie ją c y c h  w ś re d n io w ie czu  
po lsk im  " b ib l io te k  i n s t y t u c j i  i  k s ięg o zb io ró w  p ry w a tn y ch . J e ś l i  
z a ś  zachow ały  s i ę  s p is y  lu b  in w e n ta rz e  ś re d n io w ie czn e  d an e j b i ­
b l i o t e k i ,  n a le ż a ło b y  j e j  k a ta lo g  " id e a ln y ” z e s ta w ić  z ty c h  wy­
kazów, u z u p e łn ia ją c  go i  w łą c z a ją c  do n ieg o  o p isy  zachowanych i  
z id en ty fik o w an y ch  kodeksów ,

d .  CORPUS MANUSCRIPTORUM PERDITORUM. Wobec ogromnych s t r a t ,  
ja k ie  d o tk n ę ły  p o ls k ie  z b io ry  rę k o p iśm ien n e  w o k re s ie  nowożyt­
nym i  najnow szym ,należy  s t a r a n n ie  grom adzić w sz e lk ie  in fo rm a c je  
na ic h  te m a t,  w tym ró w n ież  w sz y s tk ie  i s t n i e j ą c e  -  a ro z p ro sz o ­
ne w ró żn eg o  ty p u  p ra cac h  -  o p isy  kodeksów ś red n io w ieczn y ch  d z i ś  
z a g in io n y c h . T ak i "Gorpus m anuscrip to rum  p e rd ito ru m "  mógłby być 
zestaw io n y  w p o s ta c i  k a r t o t e k i ,  p o w ie lo n e j i  d o s tę p n e j d la  bada­
czy w k i lk u  n a jw a ż n ie js z y c h  ośrodkaoh  k ra jow ych  grom adzącyoh r ę ­
k o p isy  ś re d n io w ie c z n e , ja k :  B ib l io te k a  Narodowa, Archiwum Główne 
Akt Dawnych, B ib l io te k a  J a g ie l lo ń s k a ,  O sso lineum .

P rz y p isy

n
B o r . t u  p ra c e  publikow ane w p e rio d y k a ch : "M e d iaev a lia  P h i-  

lo s o p h ic a  Polonorum  , " S tu d ia  m ed iew istyczne"  i  opracowany p rz e z  
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J a n  R ogala

W zw iązku z pewnym z in ten sy fik o w an iem  badań w z a k re s ie  d z ie ­
jów k s ią ż k i  w P o lsc e  w o s ta tn im  o k re s ie ,  a tym samym i  z c z ę s t ­
szym w ykorzystyw aniem  ź ró d e ł  h is to ry c z n y c h  w z ro s ło  ta k ż e  z a in t e ­
re so w an ie  i  samymi ź ró d ła m i. Podstaw a źródłow a p ra cy  naukow ej, 
a w ięc tra d y c y jn e  a r c h iw a l ia  czy zb io ry  ręk o p isó w  w w ięk sz o śc i 
przypadków są  dom inującym i formami p rzek azu  in fo rm a c j i  naukow ej. 
J e s t  r z e c z ą  p o ż y te c z n ą , aby w pewnym o k re s ie  zdaó so b ie  spraw ę 
ze s ta n u  zachow ania s i ę  ź ró d e ł  o raz  aby p o czy n ić  pewne k ro k i w 
k ie ru n k u  ic h  b l iż s z e g o  p o zn a n ia  i  ew entualnego  z a b e z p ie c z e n ia , 
n p . w p o s ta c i  p u b l i k a c j i .  Wiadomo nam, iż  na opub likow an ie  za­
s łu g u je  ty lk o  b a rd zo  n ie w ie lk a  część  m a te ria łó w  źródłowych. R zecz 
w tym , aby dokonać t r a fn e g o  wyboru i  za k w alifik o w ać  do o p u b lik o ­
wania ty lk o  t e  n a jc e n n ie j s z e ,  k tó re  p o s ia d a ją  swój " c ię ż a r  ga­
tunkowy" .

Wydaje mi s i ę ,  że grono osób skupione wokół I n s t y t u t u  B ib l io ­
tekoznaw stw a i  In fo rm a c j i  Naukowej U n iw e rsy te tu  W arszaw skiego 
powinno s z c z e g ó ln ie  z a ją ć  s i ę  b azą  źródłow ą z n a jb l iż s z e g o  t e r e ­
n u , a w ięc z Warszawy i  M azowsza. N ie bez  z n a c z e n ia  j e s t  f a k t ,  
i ż  b l i s k o ś ć  za m ie szk an ia  w s to su n k u  do ro z m ie sz c z e n ia  bazy ź ró ­
dłow ej s tw a rz a  b a r d z ie j  r e a ln e  m ożliw ości w ykonania zam ie rzo ­
nego p rz e z  nas p r z e d s ię w z ię c ia .  N ie z a le ż n ie  od te g o  w ydaje mi 
s i ę ,  że powinno t o  być ró w n ież  naszym moralnym obow iązkiem . Nie 
oznacza t o  je d n a k , że powinniśm y z u p e łn ie  rezygnow ać z zajmowa­
n ia  s i ę  ź ró d ła m i z innych  reg ionów  k r a ju .  T rzeb a  mieó ta k ż e  na 
uwadze f a k t ,  i ż  nasze ro z e z n a n ie  w ź ró d ła c h  z in n y ch  rejonów  bę­
d z ie  b a rd zo  f ra g m e n ta ry c z n e .

Chcąc p row adzić  s z e r s z ą  p e n e t r a c ję  ź ró d e ł w a rch iw ac h  i  d z ia ­
łach  ręk o p isó w  b i b l io t e k  naukowych, t r z e b a  by z a tr u d n ić  w ty c h  
placów kach odpow iednich k w eren d z is tó w , k tó rz y  p ro w a d z ilib y  po­
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szu k iw an ia  m a te r ia łó w  źró d ło w y ch . Mogą t u  ta k ż e  oddać niem ałe 
u s łu g i  o so h y , k tó re  w ykorzystyw ały  do d z ie jó w  k s i ą ż k i  w P o lsc e  
różn o ro d n e  ro d z a je  ź ró d e ł  w a rch iw ach  i  b i b l i o t e k a c h . Ich  współ­
p ra c a  w z a k r e s ie  ty p o w an ia  dokumentów czy naw et ty lk o  k o n s u l ta ­
c j i  może okazać s i ę  b a rd zo  cen n a .

W racając  do ź ró d e ł  w arszaw sk ich  i  m azow ieckich  powinniśm y 
w ie d z ie ć , g d z ie  ty o h  dokumentów s z u k a ć . O tóż w ydaje mi s i ę ,  że 
b ad a n ia  n a le ż y  o p rzeć  na p o szu k iw a n ia ch  kom pleksow ych, t z n .  wy­
k o rz y s ta ć  zasoby archiwów ró żn y ch  s i e o i .  P rzedm iotem  naszego  
z a in te re s o w a n ia  powinny być a rch iw a  państwowe, k o ś c ie ln e ,  w ojs­
kowe, A kadem ii Nauk, o r g a n iz a c j i  s p o łe c z n o -p o li ty c z n y c h  /n p .  
C e n tra ln e  Archiwum KC PZPH/, a ta k ż e  d z ia ły  ręk o p isó w  b i b l io t e k  
naukowych i  n ie k tó ry c h  muzeów, ja k  n p . Muzeum L i t e r a tu r y  w War­
sz a w ie . Do w y k o rz y s ta n ia  b y ły b y  ta k ż e  p lacó w k i p rzechow ujące ba­
zę źró d ło w ą, m ieszczące  s i ę  na t e r e n i e  Mazowsza ozy P o d la s ia .

A rc h iw a lia  w arszaw sk ie , a w tym i  t e  do d z ie jó w  k s ią ż k i  war­
s z a w s k ie j ,  z o s ta ły  podczas o s t a t n i e j  wojny św iatow ej poważnie 
p r z e t r z e b io n e .  Okupant h i t l e r o w s k i  d o konał w ie lk ie g o  s p u s to s z e ­
n ia  ź ró d e ł  n is z c z ą c  z p re m e d y ta c ją  n ie  ty lk o  c a łe  a ro h łw a , a le  
rów nież  i  d z ia ły  ręk o p iśm ien n e  dużych b i b l io t e k  naukowych s to ­
l i c y .  S z c z u p ło ść  d o k u m en tac ji ź ró d ło w ej do d z ie jó w  k s ią ż k i  war­
sz a w sk ie j s t o i  w s p rz e c z n o ś c i  z b o g a tą  t r a d y c j ą  Warszawy jak o  
czołow ego o śro d k a  w z a k re s ie  p ro d u k c ji  i  rozpow szechnian ia k siąż­
k i  w P o ls c e  począwszy od X V III w iek u . W t e j  s y t u a c j i  możemy mó­
wić je d y n ie  o fragm entarycznym  zachow aniu  s i ę  ź r ó d e ł .

M ając na uwadze t a k  n ie k o rz y s tn ą  s y tu a c ję ,  musimy w większym 
s to p n iu  n iż  d o ty ch cz as  zw ró c ić  uwagę na w y k o rz y s ta n ie  zasobów 
archiwów z a g ra n ic z n y c h , w k tó ry c h  zachow ały s i ę  l i c z n e  p o lo n i­
c a . A rchiw a z a g ra n ic z n e  powinny być poddane p e n e t r a c j i  pod ką­
tem  w y ław ian ia  ty c h  dokumentów, k tó re  n ie  zachow ały  s i ę  w zb io ­
ra c h  k ra jo w y c h . Pożądane b y ło b y , aby b y ły  t o  d z i a ł a n ia  zsyn­
chronizow ane z kwerendam i k ra jo w y m i. P rzykładow o możemy zw rócić  
uwagę na n ie k tó r e  a rch iw a  o b c e . Tak np . w Saskim  Archiwum Pań­
stwowym w D re ź n ie  z n a jd u ją  s i ę  l i c z n e  p o lo n ic a  s z c z e g ó ln ie  d la  
I  połowy X V III w iek u . W C entralnym  Państwowym Archiwum H is to ­
rycznym w L e n in g ra d z ie  możemy n a t r a f i ć  na b o g a te  m ateria ły  ź ró d ­
łowe d o ty c z ą c e  spraw  p o ls k ic h  w o k re s ie  zaborów , w tym sz c z e ­
g ó ln ie  W arszawy. Nie do p o g a rd z e n ia  są  ta k ż e  a rc h iw a  w ied eń sk ie  
d la  te re n ó w  b y łeg o  z a b o ru .^ a u s tr ia c k ie g o . Sporo polon iców  po­
s i a d a j ą  ta k ż e  a rch iw a  szw e d zk ie , w ło s k ie ,  w a ty k a ń s k ie , a n g ie l -
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sk le  ozy f r a n c u s k ie .  Te o s t a t n i e  p rzechow ują  m .in .  ź ró d ła  do 
d z ie jó w  e m ig ra c j i  p o l s k i e j ,  a w tym tak że  dokum en tac ją  do d z ie ­
jów k s ią ż k i  g łów nie z XIX w iek u . W n ie k tó ry c h  k ra ja o h  p o w sta ły  
p o ls k ie  p lacó w k i naukowe, k tó re  t r u d n ią  s i ę  grom adzeniem  i  ew i­
d e n c ją  ź r ó d e ł  h is to ry c z n y c h  / I n s t y t u t  H is to ry c z n y  im . S ik o r s k ie ­
go w L o n d y n ie , S ta c ja  Naukowa P o lsk a  w R zy m ie /. A rchiw a z a g ra ­
n iczn e  od s z e re g u  l a t  w ykorzystyw ane są  p rz e z  "badaczy naukowych 
z P o ls k i ,  wywodzących s i ę  g łów nie z P o ls k ie j  A kadem ii Nauk oraz 
z w yższych u c z e ln i .

T rzeb a  t u t a j  wspomnieć o pewnych u s iło w a n ia c h  N acze ln e j Dy­
r e k c j i  Archiwów Państwowych w k ie ru n k u  e w id e n c ji  po lon iców  za­
g ra n ic z n y c h , prow adzonej p rz e z  p r z e d s ta w ic ie l i  archiw ów  państw o­
wych. R ea lizo w an e  s ą  w t e n  sposób  p lan y  badawcze p o szczeg ó ln y ch  
archiw ów . W t e j ż e  N acze ln e j D y re k c ji  grom adzona j e s t  c e n tr a ln a  
k a r to te k a  zew idencjonow anych m a te r ia łó w . N ie z a le ż n ie  od te g o ,  
w iększość ty c h  a rch iw a lió w  przechowywana j e s t  tam w p o s ta c i  mi­
k rofilm ów , k tó r e  s ą  opracowywane i  publikow ane w s p e c ja ln y c h  ka­
talogach"'' .

D o ta rc ie  do in te r e s u ją c y c h  nas m a te ria łó w  a ro h iw a ln y ch  w 
sposób i s t o tn y  u ł a tw ia ją  in fo rm a to ry  i  p rz e w o d n ik i, ja k  n p . in ­
w en tarze  zesp o łó w , k a ta lo g  in w en ta rzy  a rch iw a ln y  oh z a w ie ra ją c y  
r e j e s t r  opracow anych zespołów  a rc h iw a ln y c h , p rzew o d n ik i po a rc h i­
wach, a ta k ż e  in fo rm a to ry  o z a s o b ie  p o szczeg ó ln y ch  archiw ów . 
B a rd z ie j  szczegó łow e in fo rm a c je ,  m .in .  odnośn ie do o r g a n iz a c j i  
i  k o m p e ten c ji u rz ę d u , k tó ry  w ytw orzył dokum entac ję  źródłową, zna­
leźć  można we w stęp ach  do in w en ta rzy  a ro h iw a ln y c h .

N iezw ykle i s t o t n a  j e s t  k w e s tia  doboru odpow iednich  dokumentów 
do p u b l i k a c j i .  Z m nogości ró żn eg o  ro d z a ju  m a te r ia łó w  źródłow ych 
tr z e b a  w ybrać t y lk o  n ie k tó r e ,  j a k ie  na t o  z a s łu g u ją .  N ależy za ­
tem p rz y ją ć  j a k i e ś  k r y t e r i a  d o b o ru , k tó re  mogą być wskazówką przy 
podejmowaniu k o n k re tn y ch  d e c y z j i .  J e s t  r z e c z ą  o c z y w is tą , że n ie  
możemy w t a k i c h  p rzypadkach  k iero w ać s i ę  w zględam i subiektywnymi, 
p re fero w ać je d n ą  tem atykę nad d ru g ą .

W n i n i e j s z e j  wypowiedzi chcia łbym  wskazać na n ie k tó r e  ro d z a je  
ź ró d e ł ,  j a k ie  moim zdaniem  z a l ic z y ć  można do g rupy  dokumentów o 
t rw a łe j  w a r to ś c i  h i s t o r y c z n e j .  Mam t u  na uwadze i n w e n t a ­
r z e  b i b l i o t e k  zarówno i n s t y t u o j i ,  ja k  t e ż  osób 
Pryw atnych, k tó r e  n a le ż a ło b y  uw zględn ić w wyborze ź ró d e ł  do dzie­
jów k s i ą ż k i .  Nie w szy s tk ie  in w en ta rze  / k a t a l o g i /  b i b l i o t e k  będą 
das in te r e s o w a ły .  Z o k re su  s ta ro p o ls k ie g o  z p ew n o śc ią  w iększość
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z n ic h  pow inniśm y zak w alifik o w ać  do p lanow anej p u b l i k a c j i .  Znacz­
n ie  o s t r z e j s z e  k r y t e r i a  będziem y sto sow ać do in w en ta rzy  nam współ­
cz e sn y ch . N ie je d n o k ro tn ie  p u b l ik a c ja  in w e n ta rz a  b i b l i o t e k i  może 
okazać s i ę  b ezce lo w a z dość p ro z a ic z n e g o  powodu, a m ianow icie ze 
w zględu na z b y t dużą jeg o  o b ję to ś ć .  P rzy  podejm ow aniu d e c y z j i  w 
p rzy p ad k ac h , gdy b ęd z ie  c h o d z iło  o k s ię g o z b ió r  p ry w a tn y , dość 
i s t o tn e  z n a c z e n ie  będ ą  m ia ły  in fo rm a c je  d o ty c z ą c e  m ie js c a  w spo­
łe c z e ń s tw ie  i n t e r e s u j ą c e j  n as  o so b y . A w ięc n ie  mogą być d la  nas 
o b o ję tn e  w iadom ości mówiąoe o z a s łu g a o h  na p o lu  naukowym czy t e ż  
h i e r a r o h i i  t e j  osoby w ż y c iu  p u b liczn y m .

Podobne do p o p rz e d n ic h  ze względów fo rm a ln y ch , ohoć tre ś c io w o  
z g o ła  in n e  s ą  i n w e n t a r z e  d r u k a r ń  i  w s z e lk ie ­
go r o d z a ju  zakładów  p o l ig r a f i c z n y c h ,  k tó re  s ta n o w ią  podstawowy i  
ja k ż e  w iarygodny m a te r ia ł  do h i s t o r i i  d ru k a rs tw a . Św iadczą one 
ta k ż e  o w y p o sażen iu  tech n ic zn y m , na p o d staw ie  k tó re g o  możemy
wnioskować o now oczesności lub  z a c o fa n iu  p o ls k ie g o  p rzem y słu  po- *
l i g r a f i c z n e g o . B ardzo  dużą g ru p ą  m a te r ia łó w  źród łow ych  s tan o w ią  
d o k u m e n t y  d o t y c z ą c e  k u p n a  i  s p r z e ­
d a ż y .  P rzedm io tem  t r a n s a k c j i  b y ło  n iem a l w sz y s tk o . Nas oczy­
w iś c ie  in te re so w a ć  powinny p rz ed e  w szystk iem  p lacó w k i t r u d n ią c e  
s i ę  w ytw arzaniem  i  upow szechnian iem  k s ią ż k i  / d r u k a r n ie ,  l i t o g r a ­
f i e ,  k s i ę g a r n ie ,  b i b l i o t e k i / .  O d d z ie ln ą  g rupę a k t s tan o w ią  ró ż n e ­
go ro d z a ju  u rn  o w y .  W arto zw ró c ić  uwagę b ad acza  na n ie k tó re  
z n ic h ,  a m ianow icie  na t e  d o ty c z ą c e  z a w ie ra n ia  sp ó łe k  wydawni­
czych czy k s ię g a r s k ic h .  Są one świadectwem  łą c z e n ia  s i ę  i  tw o rz e ­
n ia  nowych i n s t y t u c j i .  Z re g u ły  podawane są  tam w iadom ości do­
ty c z ą c e  warunków, na ja k ic h  t e  s p ó łk i  p o w s ta ją .  N iek ied y  z n a le ź ć  
ta k ż e  można wzmianki na tem at motywów, ja k im i k ie ro w a ły  s i ę  s t r o ­
ny po w o łu jące  do ż y c ia  nowe f i rm y .

W artościow e in fo rm a c je  m ie szc zą  w so b ie  tz w . i  n t e r c y z y  
p r z e  d ś  l u b  n e .  Dość sz e ro k o  były  zaw ie ran e  s z c z e g ó ln ie  w 
s f e r a c h  b u r ż u a z j i ,  k u p ieo tw a , a naw et i  r z e m io s ła .  Są w n ich  za­
p isa n e  p o s ta n o w ie n ia  co do układów m ajątkow ych p rz y s z ły o h  m ałżon­
ków, w ie lk o ś c i  i  ro d z a ju  posagów , a ta k ż e  z a sad  je g o  p o d z ia łu  w 
p rzy p ad k u  zgonu jed n eg o  ze w spółm ałżonków . A rc h iw a lia  o n ie c o  po­
dobnym c h a ra k te r z e  t o  t e s t a m e n t y ,  w k tó ry c h  zaw arte  są  
d eo y z je  t e s t a t o r a  co do d a ls z y c h  losów m ają tk u  /n p .  b i b l i o t e k i ,  
k s i ę g a r n i ,  d r u k a r n i ,  z a k ła d u  fab ry czn eg o  czy n ie ru c h o m o ś c i/ .  S ta ­
nowią one w ażkie p rz y czy n k i do p ra o  b io g ra f ic z n y c h  i  g e n e a lo g ic z ­
nych , gdyż z re g u ły  w ym ien ien i tam  byw ają k rew ni z o k re ś le n ie m
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s to su n k u  p o k re w ień s tw a . W te g o  rodzaju , m a te r ia ła c h  źródłow ych 
spotykamy w iadom ości d o ty czące  p rzech o d zen ia  firm  czy j a k i e j ś  
k o le k c j i  w rę c e  sp ad k o b ie rcó w .

Do p ra c  b io g ra f ic z n y c h  i  g en ea lo g iczn y c h  n iezw yk le  i s t o tn e  są  
ta k ż e  d o k u m e n t y  m e t r y k a l n e ,  a w ięc m etry ­
k i  u ro d zeń , ch rz tó w , św iadectw a ślubów i  zgonów.

Do p ie rw szo rzę d n y ch  m a te r ia łó w  źródłow ych z a l ic z y ć  możemy 
i n w e n t a r z e  p o z o s ta ło ś c i ,  c z y l i  s p is y  pozostaw ionego  
m a ją tk u . S porządzane one b y ły  g łów nie w c e lu  oszacow ania pozo­
s ta ły c h  d ó b r osoby z m a r łe j ,  n a jc z ę ś c ie j  w c e lu  sp raw ied liw eg o  
p o d z ia łu  m a ją tk u  pośród  sp ad k o b ie rcó w . N ie je d n o k ro tn ie  w ty c h  
in w e n ta rz a c h  w y s tęp u ją  w iadom ości s a ty s fa k c jo n u ją c e  badacza dzie­
jów k s i ą ż k i ,  s z c z e g ó ln ie  j e ś l i  przedm iotem  s p is u  b y ła  np . b i ­
b l i o t e k a ,  księgarn ia lub d rukarn ia . Inw en tarze  te s tan o w ią  rów nież 
n ie z a s tą p io n e  ź ró d ło  d la  h is to ry k ó w  k u ltu ry  m a t e r i a ln e j .

D ope łn ien iem  te g o  ro d z a ju  m a te r ia łó w  źródłow ych są  tzw . p ro ­
to k o ły  l i  c y  t a  e j  i .  Pow staw ały one n a jc z ę ś c ie j  w zw iązku 
z bankructw em , poważnymi z a d łu ż en iam i czy n ie w y p ła c a ln o ś c ią .  Do 
p ro to k o łu  l i c y t a c j i  d o łączan y  byw ał ta k ż e  s p i s ,  c z y l i  szacunek  
m ają tk u  będącego  przedm iotem  l i c y t a c j i .  Z te g o  ro d z a ju  ź ró d e ł 
d o w ied z ieć  s i ę  można sz e re g u  p o ży teczn y ch  in f o r m a c j i ,  a p rz ed e  
w szystk im  d a ls z y c h  losów l ic y to w a n e j np. p o s e s j i ,  z ak ład u  f a ­
b rycznego  i t p .  Św iadczą one ró w n ież  o b o g acen iu  s i ę  pewnych grup 
s p o łe c z e ń s tw a , dochodzen iu  do znacznych fo r tu n  i  je d n o c z e śn ie  o 
p a u p e ry z a c j i  in n y c h .

Wybór ź ró d e ł  do d z ie jó w  k s ią ż k i  w arszaw sk ie j w idziałbym  jak o  
wydawnictwo w ielotom ow e, k tó re g o  p o szczeg ó ln e  tomy pośw ięcone 
byłyby  odpowiednim  okresom chronologicznym  n aszy ch  d z ie jó w . N ie­
w ą tp liw ie  w ięk szo ść  m a te r ia łó w  źródłow ych powinna byó p rz y g o to ­
wana do p u b l i k a c j i  in  e x te n s o .  N ie k tó re  ro d z a je  ź r ó d e ł ,  ze wzglę­
du na i c h  s p e c y f ic z n e  z a p is y , t r z e b a  b ęd z ie  opublikow ać w re g e ­
s t a c h .  Tak n p . m a te r ia ły  d o ty czące  s ta n u  d ru k a rń  w arszaw sk ich  z 
z e sp o łu  a k t S ta rs z e g o  In s p e k to r a  F abrycznego G ubern i Warszaws­
k i e j  z o k re su  p rz e d  I  w ojną św iatow ą r a c z e j  k w a lifik o w a ły b y  s i ę  
do p u b l ik a c j i  w p o s ta c i  wyciągów czy opracow ania ta b e la ry c z n e g o . 
Wspomniane t u  m a te r ia ły  źródłow e z a w ie ra ją  odpow iedzi na p y ta n ia  
um ieszczone w a rk u szac h  spraw ozdaw czych.

S tw ie rd z ić  mi wypada, i ż  przygotow yw anie e d y c j i  ź ró d e ł  według 
p lan u  led w ie  t u  zaznaczonego j e s t  zam ierzeniem  długofalow ym , 
obliczonym  na w ie le  l a t .
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Tych k i lk a  uwag, j a k ie  t u  poddałem , w żadnym wypadku n ie  wy­
c z e rp u je  z a g a d n ie n ia .  J e s t  t o  za ledw ie  k i lk a  lu źn y ch  m y śli na 
te n  t e m a t .
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E lż b ie ta  Słodkow ska

Uwagi o p ro je k c ie  z a ło ż e n ia  wydawnictwa pośw ięoonego p u b lik a ­
c j i  ź ró d e ł  do badań b ib lio te k o z n a w c z y c h  i  księgoznaw czych  pozwo­
l ę  so b ie  ro z p o czą ć  pochw ałą samego pom ysłu . N ieznane m a te r ia ły  
b ib lio te k o z n a w c z e  publikow ane s ą  w p rz ew aż a jąc e j c z ę ś c i  w zawo­
dowych czaso p ism ach : " P rz e g lą d z ie  B ib lio te c z n y m " , "B ocznikaoh 
B ib l io te c z n y c h " ,  a ta k ż e  w p e r io d y k a c h  wydawanych p rz e z  p o szcze ­
gó lne b i b l i o t e k i :  J a g ie l lo ń s k ą ,  O ssolineum , B ib l io te k ą  PAN w 
K rakow ie, B ib l io te k ą  Narodową w W arszawie i  i n .  W te n  sposób 
re a liz o w a n a  j e s t  powszechna w XIX w ., a le  o b ecn ie  ju ż  anach ro ­
n ic z n a  id e a ,  w edług k tó r e j  b ib l io t e k a  uznawana b y ła  za i n s ty tu ­
c ją  żywą ty lk o  w tedy , gdy u d o s tę p n ia ła  przechowywane rę k o p isy  w 
fo rm ie  ic h  p u b l i k a c j i  ro z s y ła n e j  do k r a ju .  Z b ieg iem  l a t ,  gdy 
d o s tęp  do b i b l i o t e k  s t a ł  s i ę  ł a tw ie j s z y ,  b ib l io t e k a r z e  s tw ie r ­
d z i l i ,  że z a m ia s t p u b l ik a c ją  dokumentów l e p i e j  z a ją ć  s i ę  opra­
cowywaniem i  publikow aniem  in fo rm a c j i  o p o s iad an y c h  z b io ra c h  w 
form ie k a ta lo g ó w  i  in w e n ta rz y . Zmiana formy p raoy  b y ła  s łu s z ­
na: z je d n e j  s t ro n y  k a ta lo g i  d o s ta rc z a ły  in fo rm a c j i  kom pletnej o 
p o s iad an y ch  p rz e z  b ib l io t e k ą  za so b ach , a z d r u g ie j  s tro n y  z d ją -  
t o  z barków  b ib l io te k a r z y  z a d a n ia ,  k tó re  n ie r a z  p rz e k ra c z a ły  ic h  
k o m p eten c je , bo wymagały n ie  ty lk o  u m ie ję tn o ś c i  b i b l io g r a f i c z ­
nych , a l e  i  g łę b o k ie j  w iedzy s p e c ja l i s ty c z n e j  d o ty c z ą c e j t r e ś c i  
dokument ów.

A rgum ent p rzew aża jący  za ty m , aby dokumenty źródłow e p u b l i ­
kować n ie  w czaso p ism ach , a le  w sp e c ja ln y c h  tem u ce low i pośw ię­
conych w ydaw nictw ach, s tan o w i ró w n ież  f a k t  s k u p ie n ia  s i ę  w ięk - 
s z o ś o i czasop ism  b ib lio tek o z n aw o z y ch  i  kslęgoznaw ozyoh na i n f o r ­
m acji o spraw ach b ie ż ą c y c h . U m ieszczanie w czaso p ism ach , k tó re  
m ają za za d a n ie  re fe ro w ać  najnow sze w iadom ości zawodowe, ź ró d e ł  
do badań h is to ry c z n y c h ^ p o w o d u je , że rzadko  k to  j e  tam s t u d i u je ,



że n ie r a z  d o c i e r a j ą  w t e j  fo rm ie  do n iew łaśc iw eg o  o d b io rc y , a za­
m ie rz e n ia  e d y to ra  p o le g a ją c e  na w skazan iu  ź ró d e ł  odpowiednim uczo­
nym n ie  s p e ł n i a j ą  s i ę ;  opublikow ane ź ró d ło  p o z o s ta je  n a d a l mało 
znane i  j e ś l i  s i ę  do n ieg o  t r a f i a ,  t o  n a j c z ę ś c i e j  za p o ś re d n i-  
otwem c y ta ty  w j a k i e j ś  p u b l ik a c j i  / n p .  l i s t  K .B s tr e lo h e ra  do K. 
W ilda opublikow any w " S i lv a  Herum" lub  wypowiedź J .L e le w e la  o 
cenzurze  w " P rz e g lą d z ie  H isto ry czn y m 1’/ .

P o p ie r a ją c  w ięc  g o rąco  In ic ja ty w ę  z a ło ż e n ia  wydawnictwa ź ró d -  
łoznaw czego d la  p o trz e b  h i s t o r i i  b i b l i o t e k  i  w iedzy o k s ią ż c e  w 
P o ls c e , ch c ia łab y m  jed n ak  z g ło s i^  k i lk a  p ro p o z y c j i  zw iązanych z 
je g o  k o n c e p c ją .  P ie rw sz a  z n ic h  d o ty czy  z a s ię g u  ch ro n o lo g ic zn eg o  
ź r ó d e ł ,  k tó r e  by z o s ta ły  o p ub likow ane. Doceniam z n a c z e n ie  p u b l i ­
k a c j i  ź ró d e ł  s t a r o p o l s k ic h ,  ja k o  n a jrz a d s z y c h  i  n a jb a r d z ie j  z a -  
pom ianych, a le  chcia łabym  b a rd z o , aby p ro jek to w an e  wydawnictwo 
u w z g lę d n ia ło  rów nież  dokumenty z XIX w ., a nawet -  sk ło n n a  je s te m  
do p r z e d łu ż e n ia  g ra n ic y  czasu  -  do 1918 ro k u , a może i  do 1939 ro­
k u .

N astęp n a  spraw a obejm uje p ro p o z y c ję  w łąc zen ia  do planow anej 
p u b l i k a c j i ,  obok dokumentów ręk o p iśm ien n y c h , a rch iw a ln y  o h ,ró w n ież  
a r ty k u łó w  z czasop ism  i  b ib l io lo g ic z n y c h  fragm entów  d z i e ł  mało 
znanych , r z a d k ic h  lub  s z c z e g ó ln ie  d la  d z ie jó w  p o l s k ie j  m y ś li b i ­
b l i o g r a f i c z n e j  -  cennych . Byó może moja p ro p o z y c ja  wynika z teg o , 
że d o tąd  m ało miałam czasu  na s t u d i a  w a rc h iw a c h , a n a jc z ę ś c ie j  
badałam  m a te r ia ły  zachowane w z b io ra c h  b ib l io te c z n y c h  i  na n io h  
budowałam h ip o te z y  poznaw cze, l e k t u r a  dawnych k s ią ż e k  o raz  w e rto ­
w anie d z ie w ię tn a s to w ie c z n y c h  czasopism  i  g a z e t sp ra w iły , że n a b ra ­
łam p rz e k o n a n ia  o bogac tw ie  in f o r m a c j i ,  k tó re  tam  w ła śn ie  można 
z n a le ź ć .  Ciekawe a r ty k u ły  lub  wzmianki -  n a j c z ę ś c i e j  n ie  znane 
lu b  nie znane o g ó ln ie  -  z n a le ź ć  można n ie  ty lk o  w "Tygodniku I l u ­
strowanym" , "K ło sa ch " , " B ie s ia d z ie  L i t e r a c k i e j " ,  "B lu sz c z u " , "Ty­
godniku  P e te r s b u r g a " ,  " B ib l io te c e  W a rsza w sk ie j" , a le  rów nież i  w 
"K u rie rz e  W arszaw skim ", " C z a s ie " , ”G azecie  L w ow sk ie j" , "D zien n ik u  
W ileńskim " i  In n y c h .

Z aw artość  czasop ism  d z ie w ię tn a s to w ie c z n y c h  /p raw dopodobnie i  
o s iem n asto w ieczn y ch / pomaga w u zy sk a n iu  in fo rm a c j i  o w ie lk o śo i 
k s ięg o zb io ró w  m niej znanych , o r o l i  b i b l i o t e k  w środow isku  nau­
kowym lu b  io h  u d z ia le  w rozw oju  narodow ej o ś w ia ty .  Wobec b rak u  
m o n o g ra f ii  księgoznaw ozych  i  choc iażby  n ie w ie lk ie g o  z a ry su  h i ­
s t o r i i  k s i ą ż k i ,  a r ty k u ły  z czasop ism  p o zw ala ją  zrozum ieć k w estie  
d o tąd  n ie ja s n e  1 d o s t r z e c  wagę spraw  na p ozór n i e i s to tn y c h .
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Dodam, że m a te r ia ły  opublikow ane w czasopism ach. są  n ie r a z  
b ardzo  tru d n o  d o stęp n e  lub u n ik a ln e .  Tak n p . a r ty k u ł  o I n s ty tu ­
c ie  B ib lio g ra f ic z n y m  n ap isan y  p rz e z  S te fa n a  Dembego, a o p u b li­
kowany w czaso p iśm ie  "Ludzkość" z 1907 r .  zn a laz łam  ty lk o  d l a t e ­
go , że zachow ał s i ę  w z b io ra c h  B i b l i o t e k i  P u b lic z n e j  w W arszawie 
w ycinek z ro b io n y  p rz ez  a u to r a .  Z te g o  w zględu uważam za celow ą 
re e d y c ję  m a te r ia łó w  księgoznaw czyoh zaw artych  w ty c h  c z a so p is ­
mach, k tó re  w w ię k sz o śc i b i b l io t e k  naukowych są  zdekom pletow ane, 
a w p o z o s ta ły c h  w ogóle n ie d o s tę p n e .  P roponu ję  w tym c e lu  wyko­
r z y s ta ć  m ik ro film y  sca lo n y c h  roczn ików  czasopism  sporządzone w 
B ib l io te c e  N arodow ej.

Cenne, a c ią g le  mało znane i  m ało w ykorzystyw ane m a te r ia ły  
k sięgoznaw cze i  b ib lio te k o z n a w c z e  z a w ie ra ją  ró w n ież  dawne k s ią ż ­
k i  -  d z i e ł a  l i t e r a t ó w ,  p u b lic y s tó w  i  h is to ry k ó w . I l u  b ib l io te k o -  
znawców zna p ię k n ą  wypowiedź I  .K ra s ic k ie g o  o b ib l io te k a c h  domo­
wych i  w a r to ś c i  k s ią g  /D z ie ła ,  t . 3 ,  Warszawa 1878, s . 320-326 /?  
Kto ma m ożliw ość poznać bez żmudnych poszukiw ań wypowiedzi J . I .  
K raszew sk iego  d o ty czą ce  k s ię g a r s tw a ,  c z y te ln ic tw a ,  p ra sy  i  k siąż­
k i?  Co wiemy o ty m , co i  g d z ie  p i s a ł  o k s ią ż k a c h  i  c z y te ln i ­
c tw ie  J .U rsy n  N iem cew icz, S .P o to c k i ,  S .S t a s z i c ,  H .Skim borow icz 
i  in n i  z n a n i lu d z ie  epok i n ie w o li?  Wymieniłam t u t a j  nazw iska
osób znanych  i  ty c h ,  k tó ry c h  p ra c e  do tąd  n ie  b y ły  wznowione. A 
m y ślę , że w poszu k iw an iu  in fo rm a c j i  księgoznaw czyoh można by wy­
m ien ić  je s z c z e  w ie le  in n y ch  nazw isk  i  d z ie ł  godnych przypom nie­
n i a ,  bowiem bez teg o  n ie  po siąd ziem y  kom pletnej wiedzy o i n t e r e ­
su ją c y c h  n as  z a g a d n ie n ia c h . S zczeg ó ln ą  uwagę powinno s ię  pośw ię­
c ić  pam iętnikom  i  k o re s p o n d e n c ji ,  gdyż sze ro k o  u j ę t a  k u l tu r a  
k s ią ż k i  za ry so w u je  s i ę  w w ię k s z o ś c i z n ich  w y ra z iś c ie ,  in te r e s u ­
ją c o  i  d o k u m e n ta ln ie .

Na t l e  p ro p o z y c j i  o b ję c ia  e d y c ją  n ie  ty lk o  ź r ó d e ł  rę k o p iś ­
m iennych, a l e  i  d aw n ie jszy ch  p u b l ik a c j i  w arto  za s tan o w ić  s i ę  nad 
formą ic h  w ydaw ania, nad sposobem porządkow ania grom adzonych 
p rz ez  r e d a k c ję  m a te r ia łó w . M yślę , że wzorem może t u  s łu ży ć  wy­
dawane od 1956 ro k u  p rz ez  I n s t y t u t  Badań L i t e r a c k ic h  PAN "A rch i­
wum L i te r a c k ie "  a lb o  n ie k tó re  to m ik i " B ib l io te k i  Narodowej / n p .  
n r 183 opracowany p rz e z  S.Kawyna "Walka romantyków z k la sy k am i. 
Wypisy ź ró d ło w e , Wrocław 1 9 6 3 /. Wyobrażam w ięc s o b ie ,  że p o szcze­
gólne tomy g rom adz iłyby  dokumenty i  m a te r ia ły  d o ty czą ce  o k re ś lo ­
nych problemów a lb o  z ja w isk  w y stęp u jący ch  na określonym  t e r y t o ­
rium  w określonym  c z a s ie .
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Gdyby s i ę  o k a z a ło , że b ib lio te k o z n a w s tw a  p rz y  obecnym s ta n ie  
badań n ie  s ta ć  na sp o rz ą d z a n ie  tem aty czn y ch  a n t o l o g i i  ź r ó d e ł ,  
to  może w tedy udałoby  s i ę  p o d jąć  p ra o ę  nad publikow aniem  ró ż n e ­
go ro d z a ju  "m isce lian ęó w "  księgoznaw ozyoh  i  b ib lio tek o z n aw o z y ch  
a w n a jg o rszy m  r a z i e  -  nad a n to lo g ią  z a w a r to ś c i  czasopism  z d a­
n e j e p o k i .

P ro p o n u ję  t e  formy w ydaw nicze, gdyż uważam, że owe m is c e l la ­
nea i  a n to lo g ie  z a w a r to ś c i  dawnych czasopism  w sp ó ln ie  z p u b l i ­
k a c ją  ź ró d e ł  ręk o p iśm ien n y ch  s tan o w iły b y  dużą pomoc n ie  ty lk o  w 
s tu d ia c h  u n iw e rs y te c k ic h ,  a l e  i  w p racy  b ad aw cze j, zw łaszcza  
p o c z ą tk u ją c y c h  naukowców, n p . p is z ą c y c h  d y s e r t a c j e .  W w ie lu  
p rzypadkach  p u b l ik a c je  t e  p o zw o liły b y  u s t r z e c  t e k s t  p rzed  zapo­
m nieniem , a naw et -  p rz ed  z a t r a t ą .  W te n  sposób  rzuconym n ie ­
gdyś wątkom, podjętym  in ic ja ty w o m , c z y l i  o g ó ln ie  mówiąc p o lsk ie j 
m y ś li b ib l io lo g i c z n e j  zapew nialibyśm y c ią g  d z ie jo w y .



K azim ie rz  Warda

Bo d y s k u s j i  nad e d y c ją  ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  p o ls k ie j  
chciałhym  d o rz u c ić  p arę  uwag z dwu ró żn y ch , ch o c ia ż  n ie  w yklu­
cz a ją c y c h  s i ę  p o z y c ji :

1 /  z p o z y c j i  n a u c z y c ie la  ak ad em ick ieg o ,
2 /  z p o z y c j i  użytkow nika zb io rów  a rc h iw a ln y c h .
P ra c u ję  w Z ak ła d z ie  B ib lio tek o z n aw stw a  W yższej Szkoły  Peda­

g o g iczn e j w K ie lc a c h , g d z ie  prow adzę z a ję c i a  z h i s t o r i i  k s ią ż ­
k i  i  j e j  f u n k c j i  s p o łe c z n e j ,  p rzed m io tu  sz c z e g ó ln e g o , bo je d y ­
nego, c z y s to  h is to ry c z n e g o  na tym k ie ru n k u  s tu d ió w . Zadaniem 
w ykładanej p rz e z e  mnie d y sc y p lin y  j e s t :

1 /  zap o zn an ie  s łu ch aczy  z przem ianam i w z a k re s ie  powstawa­
n ia ,  ro z p o w szec h n ian ia  i  uży tkow ania k s ią ż k i  od czasów najdaw­
n ie js z y c h  po d z ie ń  d z i s i e j s z y ,

2 /  z a zn a jo m ien ie  z przem ianam i w z a k re s ie  p ro d u k c j i ,  formy 
i  e s t e t y k i  k s i ą ż k i ,

3 /  zap o zn an ie  z przem ianam i w z a k re s ie  f u n k c j i  sp o łe c z n e j 
k s i ą ż k i ,  z a w arty c h  w n ie j  i d e i ,  ic h  funkcjonow ania w sp o łe ­
czeń stw ie  o ra z  i c h  wpływu na ż y c ie  lu d z i ,  g rup i  narodów; zo­
b razow an ie  r o l i  k s ią ż k i  jak o  n a rz ę d z ia  i d e o l o g i i ,  p o l i t y k i , nau­
k i ,  k u l tu r y ,  o św ia ty  i  in n y ch  s f e r  ak tyw ności cz ło w iek a  i  spo­
łecz eń s tw a  ,

4 /  z ap o zn an ie  s łu ch aczy  z formami p o śre d n ic tw a  w upow szech­
n ia n iu  k s i ą ż k i ,  a w ięc ze spraw am i h a n d lu , ro z w o ju  in fo rm a c j i  o 
k s ią ż c e ,  d z i a ł a ln o ś c ią  w ie lk ic h  b i b l i o t e k ,  c e n zu rą , p o l i ty k ą  
wydawniczą i  p o l i ty k ą  u p o w szech n ian ia ,

5 /  zap o zn an ie  s łu ch aczy  z h i s t o r i ą  i  p rz e o b ra ż e n ia m i k s ią ż k i  
p o ls k ie j  r o z w i ja ją c e j  s i ę  w odmiennych n iż  w in n y ch  k ra ja c h  
e u ro p e js k ic h  w arunkach i  s p e łn ia ją c e j  zg o ła  in n ą  fu n k c ję  sp o ­
łe c z n ą  zw ła szcz a  w o k re s ie  zaborów ,
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5 / u m o ż liw ien ie  słuchaczom  z ro zu m ien ia  genezy  d z i s i e j s z y c h  
form i  d z i s i e j s z e j  f u n k c ji  k s ią ż k i  o raz  z a sa d n ic z y c h  trendów  w 
t e j  d z i e d z in ie ,

7 / u m o ż liw ien ie  słuchaczom  -  p rzyszłym  absolw entom  b i b l i o ­
tekoznaw stw a i  d z ia łaczo m  k u l tu r y  w łą c z e n ie  s i ę  w p raw id łow ą 
gospodarkę n a sz ą  sp u śc iz n ą  k u l tu r a ln ą  i  w j e j  z a b e z p ie c z e n ie  ,

8 /  z a z n a jo m ie n ie  s łu ch ac zy  z metodami p racy  ze ź ró d łam i h i ­
s to ry c z n y m i, z zasadam i ic h  a n a liz y  i  k ry ty k i  o raz  p o l i ty k ą  ic h  
z a b e z p ie c z a n ia  w b ib l io t e k a c h .

O s ta tn ie  z w ym ienionych t u  zadań  n ie  j e s t  b y n a jm n ie j zada­
niem m arginalnym  i  n ie  powinno byó re a liz o w a n e  d o p ie ro  w t r a k ­
c ie  z a ję ć  p ro se m in a ry jn y ch  i  se m in a ry jn y c h . Aby s tu d e n t  p o s ia d ł  
u m ie ję tn o ść  k o rz y s ta n ia  ze ź r ó d e ł ,  t e j  t ru d n e j  s z tu k i  powinno 
s i ę  go uczyć w t r a k c i e  ćw iczeń  i  k o n w ersa to rió w  ju ż  od p ierw ­
szych  l a t  s tu d ió w , n ie  z a ś  d o p ie ro  na sem inarium  m a g is te rsk im . 
P o d k reślam , i ż  bez w zględu na t o ,  czy choemy w y k s z ta łc ić  b i ­
b l io te k a r z a  -  naukow ca, czy t e ż  b ib l io t e k a r z a  -  d z ia ła c z a  k u l­
tu ry  u m ie ję tn o ś c i  t e j  powinniśm y go n au czy ć , bo ty lk o  cz łow iek  
d o c e n ia ją c y  wagę i  zn a cze n ie  ź r ó d e ł ,  um iejący  je  zan alizo w ać 
b ęd z ie  d b a ł o ic h  z a b e z p ie c z e n ie  i  p rz e k a z a n ie  d l a  p rz y s z ły c h  
p o k o le ń . Po d r u g ie ,  h i s t o r i a  k s i ą ż k i  j e s t  jedynym przedm iotem  
h is to ry czn y m  na tym k ie ru n k u  s tu d ió w . To n a k ła d a  na je g o  wykła­
dowców o k re ś lo n e  o b o w iązk i, w iększe n iż  na n a u c z y o ie l i  innyoh
przedm io tów . Tymczasem do h i s t o r i i  k s ią ż k i  b ra k  dotychczas ź ród­
łowego s k ry p tu  ak ad em ick ieg o . P rzed  z g ó rą  c z te r n a s tu  la ty  uka­
z a ł  s i ę  we W rocław iu "Wybór ź ró d e ł  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  i  k s ię ­
g o zb io ru "  w opracow aniu  B ro n is ła w a  Kocowskiego i  K rz y s z to fa  M i- 
g o n ia . S k ry p t t e n  j e s t  ju ż  mocno p r z e s ta r z a ły  i  tru d n o  d o s tę p ­
n y . Jego  podstaw ow ą wadą j e s t  t o ,  że p odaje  m a te r ia ły  źródłow e 
w k i lk u  ję z y k a c h  obcych: f ra n c u sk im , a n g ie ls k im , niem ieckim , ł a ­
cińsk im  i  ro s y js k im . S tu d e n c i s tu d ió w  zaocznych  n ie  mogą z n ie ­
go s k o r z y s ta ć ,  gdyż l e k to r a ty  z języków  obcych na s tu d ia c h  
zaocznych n ie  o b o w iązu ją . Także s tu d e n c i  s tu d ió w  s ta c jo n a rn y c h  
m ają poważne t r u d n o ś c i  p rzy  k o rz y s ta n iu  z pow yższego s k ry p tu  z 
powodu b a r i e r y  języ k o w ej. Łaciny n p . uczą  s i ę  o n i na trz e c im  ro­
ku s tu d ió w . P o n ad to  s k ry p t  ów w n iew ie lk im  ty lk o  s to p n iu  
uw zg lędn ia  k s ią ż k ę  w sp ó łczesn ą , a ju ż  z u p e łn ie  m arginesow o 
t r a k t u j e  k s ią ż k ę  p o ls k ą ,  a w ięc k s ią ż k ę ,  z k tó r ą  przyjdzie ab so l­
wentom b ib lio te k o z n a w s tw a  obcować n a j c z ę ś c i e j .  Z ty c h  w ła śn ie  
względów za r z e c z  n iezb ę d n ą  uważam pow ołanie do ż y c ia  czaso ­
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pisma źród łow ego , pośw ięconego p u b l ik a c j i  m a te r ia łó w  ź ró d ło ­
wych do d z ie jó w  k s ią ż k i  i  b i b l i o t e k ,  s z c z e g ó ln ie  k s ią ż k i  p o l s ­
k ie j  . Powinno t o  byó czasopism o wychodzące n ie z a le ż n ie  od do­
ty ch cz as  wydawanego p e r io d y k u  "Z badań nad P o lsk im i K sięg o z b io ­
ram i H is to ry c z n y m i” . C z ę s to tl iw o ś ć  i  t y t u ł  p rz y s z łe g o  pism a j e s t  
sprawą d ru g o rz ę d n ą , sąd zę  je d n a k , i ż  n ie  powinno ono być wyda­
wane r z a d z ie j  n iż  dwa razy  w ro k u . P ozw oliłoby  t o  ju ż  w c ią g u  
paru  n a jb l iż s z y c h  l a t  dopracow ać s i ę  p u b l ik a c j i  ź ró d ło w e j, k tó r a  
z powodzeniem mogłaby stan o w ić  podstaw ę do ćw iczeń  z h i s t o r i i  
k s ią ż k i  i  przedm iotów  pokrew nych, n p . h i s t o r i i  n a u k i ,  b i b l i o ­
g r a f i i ,  nauk pom ocniczych b ib lio te k o z n a w s tw a  i t p .  D la  badaczy  
dziejów  k s ią ż k i  p o ls k ie j  czasopism o zaw ie ra ło b y  ta k ż e  podstawowy 
m a te r ia ł  ź ród łow y , gdyż n ie  zawsze je s te śm y  w s t a n i e  p rz e p ro ­
wadzić szczeg ó ło w ą kw erendę a r c h iw a ln o -b ib l io te o z n ą .

Na problem  p u b lik o w an ia  m a te r ia łó w  źródłow ych t r z e b a  s p o jrz e ć  
tak że  z innego  p u n k tu  w id z e n ia . Wojny, p ożary  i  in n e  k lę s k i  ży­
w iołowe, k tó r e  n ie  o szc zęd z a ły  naszego  k r a ju ,  s p ra w iły ,  i ż  b a r ­
dzo u s z c z u p l i ł  s i ę  nasz  s ta n  p o s ia d a n ia  zb io rów  ręk o p isó w , d ru ­
ków i  a rc h iw a lió w . Druga w ojna św iatow a d o p e łn i ła  obrazu  z n is z ­
czeń i  s tan o w i t r a g ic z n ą  epokę w d z ie ja c h  k s i ą ż k i  p o l s k i e j . Księ­
gozb iory  z o s ta ły  zdewastowane i  zd ezo rg an izo w an e , n a jc e n n ie js z e  
zb io ry  w yw iezione lub s p a lo n e .  S zczeg ó ln e  s t r a t y  w zaso b ach , 
u rz ąd ze n ia ch  i  budynkach p o n io s ły  b i b l i o t e k i  w a rsz a w sk ie . Jeszcze 
w iększe s t r a t y  p o n io s ły  a rc h iw a . Archiwum Akt Dawnych n p . s t r a ­
c i ło  75$ z b io ró w , Archiwum O św ieoen ia P u b lic z n e g o  100%, ty l e  s a ­
mo Archiwum M ie js k ie  W arszawy. W o b lic z u  p o n ie s io n y c h  s t r a t  za­
chodzi k o n iecz n o ść  m ożliw ie w szech stro n n eg o  o p is u  i  u trw a le n ia  
zachowanych zabytków  p r z e s z ło ś c i  k u l tu ry  n aro d o w ej, z a r e j e s t r o ­
wania d la  p rz y s z ły c h  poko leń  różnego  ro d z a ju  przekazów  ź ró d ło ­
wych. Każdy bowiem n astęp n y  k a ta k liz m  może pozbaw ić nas ty  oh 
r e s z te k  św iadectw  n a sz e j k u l tu r y ,  k tó re  s i ę  do n aszych  czasów 
P rzechow ały . Brzm i t o  może zb y t f a t a l i s t y c z n i e , ja k  X IX -w iecz- 
ne z a le c e n ie  J .  U .N iem cew icza "Drukujmy w szy stk o , oo można i  czym 
p rę d z e j ,  k to  w ie , j a k ie  k lę s k i  c z e k a ją  n a sz ą  P o ls k ę " ,  a le  z a le ­
cenie n ie  pozbaw ione r a c j i  b y tu .  P am ięta jm y , że w ie le  szkód w 
zb io rach  źródłow ych w y rz ąd za ją  sam i ic h  u ży tk o w n icy , c z ę s to  p ry ­
w atni k o le k c jo n e rz y  ź r ó d e ł ,  k tó rz y  d la  so b ie  t y lk o  wiadomych ce­
lów grom adzą owe skarby  k u l tu r y ,  s k a z u ją c  je  ja k ż e  c z ę s to  na za­
t r a c e n ie .  Zauważmy przy  tym , że po d ru g ie j  w o jn ie  św iatow ej l e ­
p ie j zachow ały s i ę  m a te r ia ły  przechowywane w a rch iw ach  i  b i b l i o -
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■tekach m n ie jszy o h  m ias t i  o sad : S andom ierza , W ąchocka, P e lp l in a  
i t d .  Zadaniem  czaso p ism a , o którym  mowa, by łoby  w ięc ic h  z a re ­
je s t r o w a n ie ,  w skazan ie  m ie js c a  ic h  przechow yw ania, z a n a lizo w an ie  
i c h  z a w a r to ś c i ,  a w o d n ie s ie n iu  do d ro b n ie js z y c h  ja k  l i s ty ,  u s ta ­
wy, s t a t u t y  opub likow an ie  w c a ł o ś c i .  I  t a k  przechodzim y do za­
g ad n ień  e d y to r s k ic h .  Po p ie rw sze  t r z e b a  ro z w iąza ć  p rob lem , co 
drukow ać, ja k  drukow ać, j a k ie  stosow ać k r y t e r i a  doboru  m a te r ia ­
łów,. Za podstaw ow ą spraw ę uznałbym  p u b lik o w an ie  a r ty k u łó w  p rz e ­
glądow ych ty p u : "Ź ró d ła  do d z ie jó w  k s ią ż k i  w Archiwum M iejsk im  
w . . .  " ,  czy t e ż  " Ź ró d ła  do d z ie jó w  k s ią ż k i  w B ib l io te c e

B adacz d z ie jó w  k s ią ż k i  n ie  j e s t  w s ta n ie  p rzep ro w ad z ić  zb y t 
d o k ład n e j kwerendy we w s z y s tk ic h  ośrodkach  a rch iw a ln y ch  i  b ib lio ­
te c z n y c h  w k r a ju  i  za g r a n ic ą ,  a t o  ze w zględu na og ran iczony  
czas i  ś ro d k i  m a te r ia ln e .  Z te g o  t e ż  w zględu, p rz e g lą d  ów /p o ­
dobn ie  ja k  c a łe  wydaw nictw o/ o d eg ra łb y  b ard zo  ważną r o l ę  jak o  
przew odnik  po z b io ra c h ,  jak o  d rogow skaz, g d z ie  i  czego szukać i  
co można w określonym  archiwum z n a le ź ć .  O publikow ane zaś m ate­
r i a ł y  s ta n o w iły b y  gotowy m a te r i a ł  badaw czy. Oto p rz y k ła d  -  mało 
k to  w ie , że B ib l io te k a  Sem inarium  Duchownego w Sandom ierzu za­
w iera  n iezw y k le  cenne m a te r ia ły  źródłow e do d z ie jó w  b ib l io t e k  
n ie  ty lk o  k o ś c ie ln y c h ,  zakonnych z te r e n u  d i e c e z j i  san d o m iers­
k i e j ,  a le  ta k ż e  do d z ie jó w  b i b l io t e k  szk o ln y ch  i  k s ięg o zb io ró w  
p ry w a tn y ch .

W w ydaw nictw ie powinny z n a le ź ć  s i ę  p o nad to  m a te r ia ły  źródłow e 
publikow ane w edług n a s tę p u ją c e g o  k ry te r iu m  -  każdy następ n y  nu­
mer / p ó ł r o c z n ik  czy t e ż  r o c z n ik /  t o  z b ió r  m ożliw ie  kom pletnych 
ź ró d e ł do d z ie jó w  i  d z i a ł a ln o ś c i  j a k i e j ś  o soby , i n s t y t u c j i  czy 
te ż  o k re ś lo n e j  epok i d z ie jó w  k s i ą ż k i .  P rzy  te g o  ty p u  zasad ach  
p u b lik o w an ia  m a te r ia łó w  źród łow ych  n iezb ęd n a  b ę d z ie  s e le k c ja  ma­
t e r i a łó w .  J a k ie  stosow ać k r y t e r i a  t e j  s e l e k c j i?  Trudno o je d n o ­
znaczną odpow iedź. Z pew nością  uw zględn ić  n a le ż y  sam tem at do­
kum entu,, je g o  w a rto ść  poznaw czą, re p re z e n ta ty w n o ś ć , p rz e k o n a n ie , 
że dany dokument j e s t  w iary g o d n y . Dążyć n a leży  p rzy  tym do u trz y ­
m ania w łaśc iw y ch  p r o p o r c j i  w wyborze i  c h a ra k te rz e  dokumentów, 
aby z n a la z ły  s i ę  w wydaw nictw ie w szy s tk ie  ro d z a je  ź r ó d e ł .  Ważną 
k w e s tią  j e s t  p rzy g o to w an ie  e d y to r s k ie  wyboru dokumentów. Uważam, 
iż  dążyć n a le ż y  do te g o ,  aby dokumenty publikow ane b y ły  w dwu 
ró żn y ch  w e rs ja c h :

1 /  dokumenty ła tw ie j s z e  do a n a l i z y ,  p rzezn aczo n e  na u ży tek  
szk o ln y  ja k o  m a te r ia ł  do ćw iczeń  z h i s t o r i i  k s ią ż k i^  powinny być 
publikow ane bez n ad m iern ie  rozbudow anego a p a ra tu  naukowego,
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2 / dokumenty t r u d n i e j s z e ,  "b ard z ie j skom plikow ane powinny mieć 
b o g a tszy , b a r d z ie j  rozbudowany a p a ra t  naukowy.

P am iętać  p rzy  tym n a leż y  o z a s a d z ie ,  że p rzy  wydawaniu doku­
mentów dążyć n a le ż y  do ja k  n a j d a l e j  p o s u n ię te j  s k ru p u la tn o ś c i  i  
j e d n o l i to ś c i  w s to so w an iu  p rz y ję ty c h  r e g u ł .





J ó z e f  Woj akow ski

R ozw ażania na powyższy tem a t rozpooznę od. sp recy zo w an ia  z a k re ­
su. tre ś c io w e g o  d z ie d z in y  w iedzy nazwanej " H i s to r ią  k s ią ż k i  i  b i ­
b l io te k "  . W p r z y ję t e j  t y t u l a tu r z e  fo rm a ln e j w y raźn ie  p o m in ię to  
i s to tn y  e lem en t w ży c iu  k s i ą ż k i ,  a m ianow icie -  u p o w sze ch n ian ie . 
P o zo rn ie  w ydaje s i ę  to  b ła h e ,  poniew aż różne sposoby upowszech­
n ia n ia  p u b l i k a c j i  m ieszczą  s i ę  n a tu r a ln ie  w h i s t o r i i  k s i ą ż k i .  
Niem niej j e s t  to  z jaw isk o  h is to ry c z n e  p e łn e  o ry g in a ln o ś c i  i  po­
m in ię c ie  te g o ż  w nazwie d z ie d z in y  w iedzy u jm u ją c e j c a ło k s z ta ł t  
rozw oju , u p o w szech n ian ia  i  r e c e p c j i  k s ią ż k i  -  j e s t  odczuwalne w 
h i s t o r i o g r a f i i ; na p rz y k ła d  k s ię g a r s tw a .

J e ś l i  uznać za s łu sz n e  s tan o w isk o  kum ulowania nazew nictw a k ie ­
runków badań w ram ach o k re ś lo n e j  d z ie d z in y  n au k i , t o  wypadałoby 
p o p rz e s ta ć  na fo rm a ln e j nazwie " H is to r ia  k s i ą ż k i " ,  jak o  że i s t ­
n ie n ie  b i b l io t e k  m ie śc i s i ę  w j e j  z a k r e s i e .  K s ię g o z b io ry  p o w sta ją  
p rz e c ie ż  na d rodze s p o łe c z n e j r e c e p c j i  słow a p u b lik o w an eg o .

Zdanie so b ie  sprawy z wyżej sprecyzow anych uwarunkowań fo rm a l­
nych d ecy d u je  o ro zu m ien iu  z a k re s u  bazy źród łow ej d la  badań 
naukowych prow adzonych w ram ach w iedzy k s ię g o z n a w c z e j. Podstaw o­
wym źródłem  j e s t  t u  o czy w iśc ie  " k s ią ż k a "  rozum iana w n a jsze rszy m  
zn aczen iu  te g o  te rm in u  -  ja k o  u trw a lo n y  na jak im k o lw iek  m a te r ia ­
le  p is a rs k im  p rz ek az  m y ś li lu d z k ie j ;  sporządzony  na p r z e s t r z e n i  
dzie jów  p rzy  z a s to so w an iu  n ie  t y lk o  l i t e r n i c t w a ,  le c z  ta k ż e  r y ­
sunku czy t e ż  różnych  form n o t a c j i .  W tak im  ro z u m ie n iu  nawet p i e ­
n iąd z  -  m oneta i  banknot -  j e s t  k s ią ż k ą , na k t ó r ą ,  no tabene ', od 
momentu z a in ic jo w a n ia  j e j  p ro d u k c ji ,  i s t n i e j e  n a ja k ty w n ie js z e  za­
p o trzeb o w an ie  s p o łe o z n e 0 K siążk a  j e s t  bez w ą tp ie n ia  n a jb a r d z ie j  
w szechstronnym  źródłem  do o d tw arzan ia  d z ie jó w  k u l tu r y  lu d z k ie j  i  
Podejmowane k ie ru n k i  badań nad n ią  d ecy d u ją  o z a k re s ie  ic h  bazy 
ź ró d ło w e j.



Główne k ie ru n k i  badań księgoznaw czych  sp ro w ad z ić  można do 
n a s tę p u ją c y c h  za g ad n ień : p ro d u k c ji  k s i ą ż k i ,  m o r fo lo g i i  k s i ą ż k i ,  
sposobów u p o w sze ch n ian ia , k s ięg o zb io ró w  h is to ry c z n y c h .

H ozw ażania o g ra n ic z ę  do h i s t o r i i  k s i ą ż k i  now ożytnej / c z y l i  
d ru k o w a n e j/, k tó r a  stan o w i główny i  n a js z e rs z y  t e r e n  badań na u - 
kowych. D la  badań  d o ty czący o h  p ro d u k c ji  k s i ą ż k i  -  baza  źródłow a 
j e s t  r o z le g ł a  -  podobnie j a k  i  p ro b lem a ty k a . M ieszczą  s i ę  t u  
d z ie je  nak ładoów , wydawców i  o f ic y n  d ru k a rs k ic h  , do k tórych źró d ­
łem , obok druków , s ą  w sz e lk ie  dokumenty d o ty c z ą c e  pow staw ania , 
rozw oju  i  d z i a ł a ln o ś c i  o k re ś lo n y c h  w arsz ta tó w  i  p r z e d s ię b io r s tw ,  
ja k  ró w n ież  m a te r ia ły  b io g r a f ic z n e  d o ty czące  lu d z i  b io rą c y c h  
u d z ia ł  w p ro c e s ie  w y tw arzan ia  k s ią ż e k .  P o n ad to , w ram ach te g o  
z a g a d n ie n ia  m ie śc i  s i ę  p ro b lem aty k a  s p o łe c z n o -p o li ty c z n o -g o s p o -  
d a rczy ch  i  k u l tu r a ln y c h  uwarunkowań pow staw ania ośrodków wydaw­
n ic z y c h  i  d ru k a rs k ic h  o raz  k ierunków  rozw oju  ic h  p ro d u k c j i .

W z a k r e s ie  badań nad m o rfo lo g ią  k s ią ż k i  z n a jd u je  s i ę  p ro b le ­
m atyka budowy zew n ę trzn e j i  w ew nętrznej o b ie k tu ,  m a te r ia łu  p i ­
s a r s k ie g o ,  t e c h n ik i  w ykonania d ru k u , c z c io n k a rs tw a , zd o b n ic tw a , 
i n t r o l i g a t o r s t w a .  Źródłem s ą  t u  b ez p o ś re d n io  o b ie k ty  k siążk o w e, 
k tó re  poddajemy b ad an iu  o raz  m a te r ia ły  d o ty czą ce  o f ic y n y  d ru ­
k a r s k i e j ,  z k tó r e j  wydawnictwo p o c h o d z i.

D la h is to ry c z n e g o  rozw oju  form  i  metod u p o w szech n ian ia  k s i ą ż ­
k i  -  d ro g ą  handlow ą -  c z y l i  do badań  nad k s ię g a rs tw e m , p o d s ta ­
wowy m a te r ia ł  źródłow y s ta n o w ią  dokumenty z z a k re s u  reklam y wy­
d aw niczej , a w ięc : o g ło sz e n ia  k s ię g a r s k ie  w czaso p ism ach , ró ż n e  
ro d z a je  k a ta lo g ó w  składow ych, k a t a lo g i  au k c y jn e , l i s t y  su b sk ry p ­
c y jn e , a ta k ż e  m a te r ia ły  d o ty czą ce  osób za jm u jący ch  s i ę  handlem  
k s ią ż k ą ^ d o ty c z ą c e  pow staw ania , d z i a ł a ln o ś c i  i  ro zw o ju  te g o  ty p u  
p rze  d s ię b i  o r s tw .

D la badań nad k s ię g o z b io ra m i h is to ry c z n y m i b ezcen n ą  w a rto ść  
p rz e d s ta w ia  m a te r ia ł  p ro w e n ie n c y jn y , c z ę s to  nanoszony p rz ez  właś­
c i c i e l i  na p o s ia d a n ą  p rz e z  n ic h  k s ią ż k ę .  S u p e r e k s l i b r i s y , e k s l i ­
b r i s y ,  p ie c z ę o ie ,  z a p is k i  o d ręczn e  -  s tw ie rd z a ją c e  w p ro st prawo 
w ła sn o śc i - l u b  n o ta tk i ,  na p o d s ta w ie  k tó ry c h  można doszukiw ać s i ę  
w ła ś c ic ie la  o b ie k tu  -  t o  m a te r i a ł  źródłowy do ż y c io ry s u  k s ią ż ­
k i ,  a je d n o c z e ś n ie  k s ię g o z b io ru ,  w sk ła d  k tó re g o  w c h o d z iła . Nie 
m niej is to tn y m  źródłem  s ą  t u  ró ż n e g o  ro d z a ju  in w e n ta rz e , k a t a lo ­
g i ,  s p is y  i  wykazy k s ią g ,  k tó re  v» p o łą c z e n iu  z o b iek tam i k s i ą ż ­
kowymi p o z w a la ją  na m ożliw ie w y c ze rp u ją cą  r e k o n s tr u k c ję  i  ana­
l i z ę  opracowywanego k s ię g o z b io ru .  Z b ió r  k s ią ż e k  m ia ł  zawsze właś-
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o i c i e l a ,  k tó re g o  d z ie je  decydow ały zazw yczaj o i c h  lo sa o h , t o ­
t e ż  k o n ieczn e  j e g t  ro z s z e r z e n ie  Łazy źródłow ej o m a te r ia ły  d o - 
ty o ząo e  tw órców  1 w ł a ś c i c i e l i  o k re ś lo n y ch  k s ię g o z b io ró w . P rzez  
w ła ś o ic ie lą  rozum ieć n a leż y  n ie  ty lk o  osobę, le c z  ta k ż e  i n s ty ­
t u c j ę .

Ze w zględu na f a k t ,  że rozw ażana d z ie d z in a  w iedzy j e s t  nauką 
h is to ry o z n ą  , b adacza obow iązu je  sp o łeczn o -g o sp o d a rczo -p o lity  oz- 
ny punkt w id z e n ia  rozw oju  p ro c e s u  d z ie jo w e g o . Z tym , w sposób 
n a tu r a ln y ,  w iąże s i ę  k o n iecz n o ść  w zbogaoenia poddawany oh a n a l i ­
z ie  m a te r ia łó w  źródłow ych o w sz y s tk ie  in n e ,  k tó re  pozw olą na 
za s to so w an ie  n iezb ę d n e j m e to d o lo g ii  badań i  p raw idłow e w niosko­
wanie .

D la s tw o rz e n ia  s z e rsz e g o  d o s tęp u  do m a te r ia łó w  źródłow yoh 
o raz  d la  z a b e z p ie c z e n ia  dokumentów o ry g in a ln y c h  -  celowe j e s t  
podejm owanie p ra c  nad ic h  pub likow aniem . Może ono p rz e b ie g a ć  
dw ojako . A lbo p rz e z  wydawanie opracowań przyczynkow ych i  mono­
g r a f i i ,  na p o d staw ie  a n a liz y  o k re ś lo n y ch  dokumentów /w c a ło ś o i  
cy tow anych /; lu b  p rz e z  s p e c ja ln e  wydanie k ry ty c z n e  k o n k re tn y ch  
m a te ria łó w  źród łow yoh . K ry ty czn e  w ydania m a te r ia łó w  źródłow yoh 
s ą  n a jlep sz y m  sposobem p u b l i k a c j i  ź ró d e ł ,  gdyż u p raszcza ją  kwe­
ren d ę  naukow ą, a p o nad to  s ta n o w ią  dogodną pomoc naukową w r e a l i ­
z a c j i  o k re ś lo n e g o  p ro c esu  dydak tycznego  w sz k o le  w yższej .

Z z a k re s u  m o rfo lo g ii  k s ią ż k i  n a leż y  p u b lik o w ać: w zo rn ik i
pism d ru k a r s k io h  / c z c i o n k i / ;  typowe d la  p o szc zeg ó ln y ch  sty lów  
e d y to rs k ic h  p rz y k ła d y  u k ład u  kolumny d ruku  i  zdobn ictw a /w tym 
c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  o k re ś lo n e g o  w a rs z ta tu  t e c h n ik i  z e s ta w ia ­
n ia  układów zd o b n icz y ch , w p o łą o z e n iu  z kolumną d ru k u /; wzory 
opraw; sy g n e ty  d ru k a rz y , nak ładców , wydawoów, k s ię g a rz y ;  zn a k i 
firmowe in tro l ig a to ró w »  p rz y k ła d y  sposobów lic z b o w a n ia  k a r t ,  
P ag in o w an ia , o zn aczan ia  s k ła d e k .

N ależy ta k ż e  publikow ać zn a k i w łasnościow e obiek tów  k s ią ż ­
kowych: s e p e r e k s l i b r i s y , e k s l i b r i s y ,  p ie c z ę c ie ,  a ta k ż e  zn ak i 
nanoszone o d rę c z n ie .  Wprawdzie p u b lik o w an ie  f i l ig ra n ó w  d o ty czy  
w y sp ec ja lizo w an e j d z ied z in y  w iedzy zwanej p ap ie rn ic tw em  -  n ie ­
mniej na p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  w a rto ść  źródłcw a ty c h  m a te r ia ­
łów d la  badań  księg o zn aw czy ch .

P u b l ik a c je  wyżej wymienionych m a te r ia łó w  źródłow ych powinny 
mieó form ę re p ro d u k c j i  o p a trzo n y ch  odpowiednim wprowadzeniem i  
komentarzem naukowym. W m a te r ia le  prow enienoyjnym  szc zeg ó ln e  
m ie jso e  za jm u ją  zn a k i i  z a p is k i  o d ręczn e , k tó re  wymagają ż a b ie -
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gu. w n ik liw e j ,  fachow ej a n a l iz y  k ry ty c z n e j i  p u b lik o w an ie  i c h  po­
winno p rz e b ie g a ć  w fo rm ie  k a ta lo g u  o k re ś lo n y ch  b ib l io te c z n y c h  
zb io rów  s p e c ja ln y c h  lu b  t e ż  w ybranych k o l e k c j i .  N a to m iast pow ta­
r z a ją c e  s i ę  w zory , c h a ra k te ry s ty c z n e g o  d la  w ła ś c ic i e l a  sposobu 
o d ręcznego  znakow ania k s ią g  -  mogą zn a le źć  s i ę  w s p e c ja ln y c h  
p u b l ik a c ja c h  o b ra zu jący c h  metody znakow ania zb io rów  książkow ych 
-  w danym o k r e s ie ,  na danym t e r e n i e ,  p rz ez  u s ta lo n y c h  w ła ś c ic ie ­
l i .

D lą h i s to r y k a  k s ią ż k i  w arsz ta to w o  cenne są  p u b l ik a c je :  inwen­
t a r z y ,  k a ta lo g ó w , spisów  i  wykazów k s ią g ,  o g ło szeń  k s ię g a r s k ic h .  
Wydawanie te g o  ro d z a ju  m a te r ia łó w  wymaga z a s to so w a n ia  z a b ie g u  
i d e n t y f i k a c j i  b ib l io g r a f i c z n e j  p o szczeg ó ln y ch  przekazów  ź ró d ło ­
wych, k tó r a  j e s t  n ie z b ę d n a , ze w zględu  na c z ę s to  sp o ty k an ą  n i e ś ­
c i s ło ś ć  p o d an e j w dokumencie t y t u l a t u r y  d z ie ła  -  co może spowo­
dować b łę d n e  u s t a l e n i a  1 w n io sk o w an ie . S zczeg ó ln e  m ie js c e  n a le ­
ży s i ę  t u t a j  og łoszen iom  k s ię g a r s k im , k tó ry c h  w a rto ść  źródłow a 
j e s t  w ie lo k ie ru n k o w a . Na ic h  p o d staw ie  można b ad a ć : obecność na 
rynku wydawnictw krajow ych i  im portow anych; s i ł ę  nabyw czą dane­
go ro d z a ju  l i t e r a t u r y ;  w sp ó łp ra cę  d ru k a rzy  z k s ię g a rz a m i; k s z ta ł­
tow an ie  s i ę  cen  na k s i ą ż k i .  P o n ad to  s łu ż ą  one u s t a l a n i u  d rukarza , 
w przypadku  p u b l ik a c j i  n ie  o p a trzo n y ch  nazwą o f ic y n y .

K ry tyczne w ydania wykazów d z i e ł  powinny być poprzedzone w s tę -  ! 
pem i  o p a trz o n e  w yczerpującym  kom entarzem  naukowym.

Poza wym ienionym i, kluczow ymi d la  h i s t o r i i  k s i ą ż k i  m a te r ia ­
łam i źródłow ym i -  wydaje s i ę  u za sad n io n e  p u b lik o w an ie  dokumen­
tów d o ty c z ą c y c h  lu d z i  i  i n s t y t u c j i  za jm ujących  s i ę  p ro d u k c ją , 
upow szechnian iem  czy grom adzeniem  k s ią ż e k ; a ta k ż e  a n to lo g i i  
te k s tó w , w k tó ry c h  p ro b lem aty k a  k s ią ż k i  za jm u je  zn aczące  m ie js ­
ce , Mogą to  być o p in ie  o k s ią ż c e ,  o b i b l io t e c e ,  ja k  t e ż  te k s ty  
o k re ś la ją c e  m ie js c e  k s ią ż k i  w ż y c iu  p o szc zeg ó ln y ch  osób , kręgów 
sp o łe c z n y c h , w dorobku k u ltu ra ln y m  dan e j ep o k i na określonym  t e ­
r e n i e .  W a n to lo g ia c h ,  k tó r e  w s z c z e g ó ln o ś c i s ą  p rzezn aczo n e  jak o  
pomoc naukowa w p ro c e s ie  dydaktycznym , powinno być zachowane
c h ro n o lo g ic z n e  k ry te r iu m  doboru i  z e s ta w ia n ia  te k s tó w . W sposób 
n a tu ra ln y  ró w n ież  i  t u t a j  n iezbędny  j e s t  w stęp  i  kom entarz nau­
kowy.

P u b lik o w an ie  m a te r ia łó w  źródłow ych powinno p rz e b ie g a ć  przy  
za s to so w an iu  program ow ej s e l e k c j i ,  k i e r u ją c e j  s i ę  oceną ic h  do­
n io s ło ś c i  o ra z  w a rsz ta to w e j p rz y d a tn o ś c i  d la  ró żn eg o  ro d z a ju  ba­
dań naukow ych, p racy  d y d a k ty cz n e j w szk o ła c h  w yższych , a ta k ż e  
p racy  b i b l io t e k a r s k i e j  p rz y  opracow aniu  zbiorów  s p e c ja ln y c h .  <
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S k a rb n icam i m a te r ia łó w  źródłow ych do h i s t o r i i  k s ią ż k i  s ą  w 
s z c z e g ó ln o ś c i  z b io ry  s p e c ja ln e  p o szczeg ó ln y ch  b i b l i o t e k .  Na pod­
k r e ś le n ie  z a s łu g u je  w a rto ść  źród łoznaw cza wydawnictw w form ie 
k a ta logów  zbiorów  s ta ro d ru c z n y c h  /w u k ła d z ie  a lfa b e ty c z n y m , w 
ram ach p o d z ia łu  na w iek w ydania o raz  w u k ła d z ie  przedm iotow ym /, 
o p a trz o n y ch  in d ek sam i: nak ładców , wydawców, d ru k a rz y , k s ię g a rz y , 
i l u s t r a to r ó w  /a u to ró w  elem entów  z d o b n ic z y c h /, nazw g e o g ra f ic z ­
nych -  ze szczególnym  uw zględnien iem  in d ek su  m ie js c  w ydan ia . 
O pisy w t a k i c h  k a ta lo g a c h  powinny być wzbogacone in fo rm ac jam i 
do tyczącym i w y stęp u jący ch  na k s ią ż k a c h  znaków p row en iency jnych  
o raz  opraw -  w k o n sek w en cji a p a r a t  indeksowy po w in ien  być odpo­
w iedn io  rozbudow any .

Opracowywanie katalogów  zb io ró w , a ta k ż e  p u b lik o w an ie  ź ró d e ł  
obejm ujących  m o rfo lo g ię  k s ią ż k i  i  m a te r ia ł  p row en iency jny  -  po­
winno s ta ć  s i ę  te ren em  d z i a ł a ln o ś c i  b ib l io te k a r z y  w y s p e c ja liz o ­
wanych w t e j  d z i e d z in ie .  N iezbędne j e s t  t u  n aw iązan ie  w spółpracy  
między za in te reso w an y m i in s ty tu ta m i  naukowymi o ra z  b ib l io te k a m i 
-  bowiem k o n ie c z n a  j e s t  k o o rd y n ac ja  metod i  k ierunków  d z ia ła ń  
/w s k a l i  o g ó ln o k ra jo w e j lu b  p rz y n a jm n ie j o śro d k a  naukow ego/. 
I s t o t n e  z a g a d n ie n ie  s tan o w i t u  w ypracowanie o d p o w ied n ie j, je d n o ­
zn aczn e j t e r m in o lo g i i  naukowej o raz  form o p isu  m a te r ia łu  źród­
łowego .
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